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tytaniczna epopea 

Miłości, Grzechu i Smierci 
n~jpotężniejszy ze wszystkich dotychczaso· 

wych filmów słynnej wytwórni „UFA" • 

EMIL JANNINGS genjalny tragik przedzierżgnął się w tchnącą satanizmem i gro-
zą pos1ać Mefista, wprawiając widzów swą gra, w stan ner
wowego napięcia. Pełną nadludzkiego tragizmu postać FAUSTA 
inkarnuje piękny jak bóg miłości GOSTA EKMAH. Rol~ 

Małgorzaty- Kamila Horn. Rolę Marty - słynna śpiewaczka Yvette Guilbert. 

Oszałamiający ogrom wystawy I CHORY! ffekty wzrokowe i słuchowe na widowni--po raz pierwszy w todzl 
godzinie 4„ej. „ 

W labiryncie problemów dzisiejszej Europy. 

ussolini dąży do · paktti arbitrażowego z Niemcami.. 
Zaniepokbienie Francii .a rola roziemcza Anglji. 

rn 
Na 

Liga narodów i mocarstwa wobec · sprawy rozbrojenia. 

7::re1e:mn własny „Kuriera U>dzlder;o". 

ń•h Paryż, 29 listcpada. 
' rasa francuska komentuje z włdo-
f ~m niezadowoleniem fakt. że Musso
: 1nstąpił z inicjatywą zawarcia paktu 
b rażowego z Niemcami. 

i>ublicyści raczej sprzyjający polityce 
eh, lak Bałnvłlle i Pertinax, sądzą, że 
płaszczykiem paktu arbitrażowego . 

lf .e się nietyle zwykle zbliżenie się, ile 
d!i, al formalny sojusz, lewicowy zaś 
arci otldlen", twierdzi, że alians taki był
, en rócony przedewszystkiem przeciw 
an_a ranrji. 
;;~b~· sparaliżować inicjatywę Mussoti 
~or o, Bainville poddaje Briandowi myśl 
o -1arcia poczwórnego ·porozumienia mi~ 
vss~ Francją. Anglią, Wiochami i Niemca-
no" 
~~ . 

s1srodstawą zbliżenia włosko-niem1e-
taci o ma b~ wspólne żądanie zrewido
, załla.statutu kolonialnego w czem Rzym 
/{5~~~ są iednakowo zainteresowane. 

..,_,!zamian Włosi gotowi są, jakoby p0 
1111lć reklamacje niemieckie w sprawie 

::;;~oli woisko.wej, ewakuacji Renu 1 być 
l d~e zmodyfikować nieco punkt widze
o slcCO do aneksji Austrii. 
Piotl~tą~ możliwość spotkania się czterech 

1s!row: Brianda. Mussoliniego, Cham 
. na i Stresemanna, po sesji genew· 
h znów brana jest pod uwagę w pary
. kotach politycznych. 

~W dzlsieiszem „Echo de Paris"" Per
I stanowczo odradza Briandowi na
łan.ia rozmów we czworo, gdyż be· 
~ł Przeciwko sobie solidarność in-

Sów włosko-niemieckich, a wcale nie 
llewien POParcia ze strony Chamber-
' . 
l Powyższego wynika, że działalność 
~ 0maqi z~chodniej znajduje się obec

IV fazie niezwykle aktywnej. 
eden z wybitnych posłów francu
' zasiadający w komisji spraw zagra 
Ych, zaoytał iedneKo z koresponden 

tów polskich, jak zapatruje się polityka 
polska na możliwość zawarcia nowego, 
poczwórnego porozumienia i co w te) 
sprawie pisała prasa polska, gdyż może 
zdarzyć się. że interesy polskie wejdą 
bezpośrednio w grę. 

PODRÓŻ CHAMBERLAINA. 
Londyn, 29 listopada. 

W czwartek Chamberlain jedzie do 
Paryża na dwa dni z zamiarem sharmoni
zowania poglądów Brlanda ł Streseman
na w sprawie kontroli zbrojeń niemie
ckich. 

Opinja tutejsza przewiduje, że mini
ster angielski będzie miał ciężkie zadanie. 

Pozatem Chamberlain stara się dopro 
wadzić do konferencji czterech głównych 
mocarstw. 

Podobno Mussolini przyrzekł mu przy 
jechać do Szwajcarji. 

PRZEWLEKLA SPRAWA • 
Genewa, 29 listopada. 

Ponieważ przygotowania do konferen
cji ekonomicznej są już właściwie uknń
czone, Liga narodów będzie mogła ze
środkować swe wysiłki na sprawie roz
brojenia. 

Rzeczoznawcy wojskowi odpowie
dzieli już na rozesłany im kwestjonarjusz, 
pozostaje więc jeszcze do rozważenia 
strona ekonomiczna zagadnienia. 

Wprawdzie rozważala ją już komisja 
mieszana, ale komisja ta zależy bezpośred 
nio od Ligi narodów, więc Stany Zjedno
czone nie chcą w niej zasiadać. To też 
zagadnienia ekonomiczne poddane będą 
jeszcze raz badaniu przez podkomisję ko
mitetu przygotowawczego, w której za
siadają delegaci amerykańscy. 

Posiedzenie tej podkomisji odbędzie 
się jutro, .a celem jej głównym jest danie 
możności delegatom amerykańskim sfor
mulowania swych uwag, tudzież uzgod-

nienia z europejskiemi tych tez amerykań 
skich, których rozbieżność, często glębo
ką, stwierdzono podczas narad poprzed
nich. 

Raport tej podkomisji przedstawiony 
będzie razem z opinją rzeczoznawców 
wojskowych komisji specjalnej rady Li
gi, mającej zebrać się w środę, a której 
znów raport, tyczący się ogólnego stanu 
prac w sprawie rozbrojenia, przedstawi 
następnie Benesz bezpośrednio radzie Li
gi. 

Bardzo jest prawdopodobne, że rada 
Ligi postanowi wobec raportu powyższe
go zwołanie nowego posiedzenia komisji 
przygotowawczej, która na podstawie o
trzymanych danych ogólnych będzie w 
możności ustąpić procedurę programu 
praktycznego, oraz terminu konferencji, 
projektowanej, oczywiście, w razie o
trzymania aprobaty ostatecznej ze strony 
pztonków rady. 

Niemniej, dopóki ' rozbrojenie częścio
we, przepisane przez traktaty pokojowe, 
tudzież, dopóki wszystkie kwestje polity
czne, stojące z tern w związku, nie są ure 
gulowane, trudno jest Lidze Narodów do
tykać dyskusji ogólnego zmniejszenia 
zbrojeń. 

W kolach genewskich bardzo rozpo
wszechniana jest opinja, że bodaj czy kon 
ferencja rozbI,"ojenimva zbierze się przed 
1928 r., gdyż rok przyszły zarezerwowa
ny jest konferencji ekonomicznej. . 

SZEŚĆ ŻĄDAŃ FRANCJI W SPRAWIE 
ROZBROJENIA NIEMIEC. 

Paryż, 29 listopada. 
„.Echo de Paris" wymienia sześć wa

runków jakie stawia Francja w celu roz
brojenia Niemiec: 

1) zniesienie fortec w Królewcu, Ki
strzyniu i Głogowie, 

2) zniesienie 240 dawnych koszar, 
3) powiększenie milicji (policji miej

skiej) do 50.000 ludzi przy· równocz.esnem 

obniżeniu stanu policji państwowej do 
100.000 ludzi, 

4) zakaz używania przez Reichswehrę · 
broni, zakazanych przez traktaty, jak ga
zy trujące, czołgi etc., 

5) wstrzymanie wywozu produktów 
przemysłowych, które mogłyby być za· 
granicą przerabiane na materjaly wojen ... 
ne. 

6) zakaz prowadzenia ćwiczeń wojsko 
wych w związkach sportowych. 

ANOLJA A KONTROLA NAD NIEM- 1 

CAMI. 
Londyn, 29 listopada. . 

„Temps" donosi, iż Chamberlain w po 
lowie listopada rozeslal do mocarstw so
juszniczych memorandum w sprawie roz 
brojenia niemieckiego, w sprawie ewaku
acji oraz kontroli wojskowej. Memoran
dum zawiera minimalne żądania, które 
rząd angielski uważ'a za konieczne wstęp 
ne warunki, poprzedzające zmianę w spra 
wie rozciągnięcia kontroli wojskowej nad 
Niemcami. Memorandum przewiduje 1) 
naczelne dowództwo Reichswehry będ,zie 
podporządkowane ministrowi cywilnemu, 
2) uregulov.ranie sprawy stowarzyszeń 
wojskowych, w myśl wyraźnych życzeń 
komisyj kontrolujących, 3) kontrola nad 
wywozem broni i amunicji, 4) zburzenie 
fortyfikacyj v.rzniesionych po zakończe
niu wojny na granicy v.rschodniej Nie
miec. „Temps" podaje, iż Briand prze
kazał memorandum angielskie fachowej 
komisji v.rojskowej dla szczegótowego 
rozpatrzenia i opracowania odpowiedzi. 
.T ednocześnie francuski minister miał 
stwierdzić, iż w dalszym ciągu pest zwo
lennikiem pojednania i likwidacji kwe· 
styj spornych v.r drodze porozumienia 
Prancja jest skłonną .uczynić cały szereg 
ustępstw w sprawie ev.rakuacji Nadrenji 
i sprawy kontroli wojskowej, ufając, ia 
rząd niemiecki wykona wszystkie punktYi 
które rząd angielski uważa za k~ieczne. 
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Swięto tradycji of ia~nego męstwa. 
Uroczystości listopadowe w szkóle podchorąiyćh, 
Zaciągnięcie warty pod Be wederem w historycznych mundurach. 

Tel. yf. „KurJera ł..6dzkłe~o·. 

·warszawa, 29 listopada. 
W 95 rocznicę Powstania Listopado

wego odlbvwają się od v.nczoraj w Ostro
·wiu Łomżyńsklm - nowej sledzibf e szko
lv ipodchorą:żych uroczysito·ści wojskowe. 
Rozipoczął' je wygtoszony przez por. Suj
kowsikiego do uczniów szlkoty odczyt o 
Powstarniu 1831 roku. jego powodzeniach 
i !klęslrnch oraz przy.czy.nach upadku. Na
stępnie odibyly się na ho1isku szko1laem za
wody wojskowo-sportowe. 

O godz. 7 wiecror·em dokonano trady
cyjnego wesołego .,pogrzelhu ·rekruta". któ 
rym, „nowo u.pieczeni" podchorążowie że
~nają swój okres służby rekruckie,i i wstę 
pują do szeregóvv padchorąży.ch. Właści

we uroczystości święta sz,kolne.go, oib
ohodzonego zawsze w dndu 29 'lL.stopada, 
poprzedzi.! odbyty wczoraj wieczorem u
roczysty C3.ps:trzyk orkiestrv wojskowej. 

Dzi:ś, o godz. 1()..ej zaiczęty się wfaści
we uroczystości świQta szkolnego. 

Na obszernym placu stanął w czworo-

boku bata1joo szkoty podc:hor~ych z cho
rą~wki, i kompan.ją. honorową na czeie. 
Przyibywa.ją ko:1ejino rpr:zedstawiciele 
wtadz wojskowych. Wkrótce po•tem przy 
bywa !Prezydent Rzeczypospolitej, ·witany 
hymnem narodowym i prnzentowaniem 
broni przez lkompanJe szkolne. O godz. 11 
rozpoczyrna się iprzegląd wojska, bezipo:śre 
drn1o zruś potem msza połowa, odprawiona 
przez !kapelana s·zko1.nego. Podczas mszy 
przyrgrywa orkiesitr.a wojrskowa. · 

O godz. 12 w po.tudlUlie odbyila się w 
obe•cnoś'Ci p. Ptrez~ridernta i dostojników 
woJskowych uroczysta promo·cJa ncznlów 
szkoty na podchoraży.ch i przy:pięci e im 
odznak. Nas'tępnie kompanie w zwartym 
szy:ku defilują pod dowó<lztwlem majora 
S. O. Winiarskiego przed Prezyidentem 
RzeczY1Pospoldtej i genrera1icją. 

Po defiladz,ie roZl]JOczą~ się wspólny 
·obiad żotniersk i.. o godz. 14 i pól - uroczy 
sta odprawa Warr1ty Behveders'kiej, którą 
podchorą.żowie z.aciąignęH lfr.adyicydnie 11.a 
24 .godz. Wraz z plil.l!tonern, dowodzonym 

przez por. Kwiecińskiego, prz)'UJyH do s·fO
Ucy przedsf.awiciele wladz wotskowych z 
koimenda.11tem mi.a.sita, ipułik. Rożenem na 
czele. oraz reprezentant dowództwa szko
ty. Po wyjeźdz.le warty - o godz. 6-ej 
wieczorem, w svkole od!byil'a się uroczytsa 
alrnidemja łisfopadowa. 

Wairta przyibyła do sifo1fcy o godz. 6 m. 
20 ·wieczorem. 

Na dworcu Vlschodnfm witata ją: kom 
!P<mja honorowa 36 p. p. Warta, wraz z 
poczlem chorągWJianym, 'kompanją hono
rową , przemaszerow.a.fa przez miasto przy 
dźwiękach orkiesitry, udając się 'd0 Łaz.ie
ncik. Tu, po :przemó\vicniu do ipodcho~ą
żych. przebrali się on.i w mundury hi
sitorvczne z Muzeum wojska. 

O godz. 8 wiecz. warla przymaszero
wała przed Belweder. Odibyfo się tu uro
czys:te zadągui.ęcie watly honorowej, "W 
obecności przedstawicieli wyższych 
wladz wojsikowych. Zmianę wam prze
prowadzono !Pf'zy dź\viięikarch orkfestry i 
asyście kompanii hooorowe.i. , 

Rząd wobec problemu pracy i płacy. 
Równowaga budżetu uniemożliwia wprowadzeńie mnożnej. 

Wyniki wczorajszych obrad z przedstawicielami sfer robotniczych. 
Teł. w!. „Kur. Łódzkiego". 

'Varszawa, 29 lisfopa:da. 
Konferencja pracy w prezyidium Rady 

Miniistrów skończyta się o godzinie 4~ej 
nad ·ranem. 

P. wicepremjer Bartel w odpowiedzi 
na postulaty przedstawicieli związkó'\\t 
wacownkzych <N:!I>Owiedział: 

- Doskonale rozumiem ciężkfe po.loże 
rn:ie !klasy pracowniczej, rozumiem, liż pfa
ce pracowników f!z y;cznych i in•telelctua•l
n-yich są o wiele za niskie dla 1prowardzenlia 
spokojnego za'bezpieczone.go życia, jednalk 

, że stwierdzam. i·ż worowadzenie mnOźnej 
rzasto.sowanej do wskaźnika drOżyżniane-

20, aest niemożliwe ze względu w równo
wa~ę budżet<>wą. Rząd, niestety, nie mo. 
że wobec tego zgod·z1ić się na ntrzymanie 
zasady mnożne}. . 

Poser Rymarr ostro wyst~pft przeciw
ko kurpiectwu i prremystom, 't\.\11erdząc, 
że slfery 'te 'WYZYSikują ka:i<lą ip'Odiwy;Zkę 
plac urzędniczych, pOO.Uosz~ natychmiast 
ceny towarów na rynku. 

'Młnrsrer pracy i opieki spoleCZJ.1ej p. 
Jurkiewicz, zaipewm.i<l w imien}u 'l"zą<lu, że 
rząd zachowa: wszefilcie zioobycie socjalne 
wywaJl:cz.oo.e :przez sfery robotnicze. 

Minister skarbu p. Czechowicz w rze
czowym wywodZie J)Otwierdził Oświad-

czeme p. wicei>rem~era Bartla o niemożno 
ścl wrprowadze.nia mnoinej. 

OdpowladaJąc ma wysunięty przez sfe 
iry pracowruicz.e rpostutat, a:by zwiększenie 
wydatlków na pensje iurzędnfie:ze pokryć w 
drodze zwaloryzowania ipodalłków bezpo
średnich, tP. mtniister Czechowicz owia.d
czyl, że jest rto niemozl1we ze względu na 
stan „gotówkowy" wy.czeir.panego spoJe
czeńsLwa. 

- Nasz wielki lrapftał fest bez kapita
łu. W ~oryza.cłi ł śc;ągtdecia I>OOatku ma
iątkoweg<> żad~ rząd nie potrafi doko
nać!!! 

'' owe zwyczaie" lmPerium Brytyiskiego 
nie ułatwiają debat międzynarodowych. 

NI ezadowolenie w lndJach grof bą dla mocarstw zainteresowanych w AzJI. 

- , Paryż, 29 listopada. 
Tełerram własny „Kuriera Łódzklee;o·„ 

„Decyzje, które zapadły, pisze w Ma
tin z dn. 25 b. m. Jules Sauerwein, w Łon 
dynie na brytyjskiej konferencji nie uła
łwiaią debat internacjonalnych. Przy-

, puśćmy, że nagle wynikła potrzeba -
pod wpływem konieczności etnicznych -
wyexaminowania, które terytoria kolo
nialne należałoby oddać Niemcom lub 

Opinja Jules Sauerwein'a. 

Italii. Obecnie sprawa ta nłe mogłaby zo.. 
stać rozstrzygnięta ptzez sam rząd Jego 
Królewskiej Mości, gdyż dominia po wię 
kszej części mają powierzony sobie man
dat nad terytorjami odebranemi Niem
com. 

Decyzje powyższe odrodziły wrzenie 
w Indiach, które zostały pominięte. 

A więc pomiędzy wielkiemi mocar
stwami istnieje niezaprzeczalna solldar-

Dof y[~ua~owy am~aia~or tran[ttl~i w wa~iynmonie ~ernn~er 
NIE WRÓCI NA DAWNE STANOWISKO. 

Paryż, 29 listopada. 
Telerr. własny „Kur. tód~kit:t;-o". 

ttenryk Bererger ambasador .francu
ski w Waszyngtonie nie przyjął ponow
nie proponowaneg-o mu przez Brianda sta 
nowlska ambasadora w Waszyngtonie. 
Jako następców jego wymieniają: księ

cia de Chambrun, p. de Billy, p. Claudel i 
księcia Dejean. ttenryk Bererger pod
pisał swego czasu znany układ Berenger 
- Mellon, dotyczący długów Francji w 
Stanach Zi. Am. Północnej. 

Widocznie Poincare dąży O.o rewiz]i 
układu Berenger - Mellon. P. Berenger 
nie może walczyć o cofnięcie układu, któ 
ry został przez. niego samego podpisany. 
P. Bererger chce również być prze
szkodą w uzyskaniu dogodniejszych 
warunków spłaty długów francu
skich. „\V wyniku odbudowy franka zo
staliśmy postawieni w warunkach do
godniejszych w przedmiocie dyskusji nad 
długami. Od nas zależy skorzystać z te
go" pisze L'Intransigeant z dn. 26 b. m. 

Komunizm w teorji i w praktyce. 
KRASSIN POZOSTA WIL 3 MILJONY FUNTÓW SZT. MAJĄTKU! 

Agencja telegraficzna „Express". 

Londyn, 29 listopada. 
Korespondent „Daily Telegraphu" do-

11isi, że Krassin pozostawił spadek w ban 
kach europejskich wynoszący w gotów
ce okola 3 milionów funtów szterlingów. · 
Spadkobiercy Krassina jest jego żona i 
córki. „Daily Telegraph" potwierdza ,30 

głoski, że prawdopodobnie następcą Kras 
lsina w Londynie będzie Litwinow„ 

Agencja Wschodnia. 

Berlin, 29 listopada. 
Dziś odbyły się w poselstwie sowie

ckiem w Berlinie uroczystości pogrzebo
we w związku z przywieiieniem pro
chów Krassina. 

W uroczystości wzir.li udl-ia! członko
wie ambasady sowieckiej. Urna z popia 
lami wystawioną była w ciągu całego 
dnia na katafalku na widok publiczny_. 

ność Interesów. Zagro!one są one jed
nako przez te wielkie mocarstwa, które 
nie posiadają kolonij, jak również przez 
ludność kolonialną, która wzdycha do wol 
ności. Jeżeli wielkie mocarstwa nie po
trafią postawić czoła temu podwójnemu 
niebezpieczeństwu, najbliższą burzą, któ
ra rozszaleje na naszej planecie, położy 
kres tym lukratycznym kolonJalrwm 
przedsięwzięciom". 

Straż honorową przy katafalku pełnili 
członkowie ambasady i rodzina zmarłe
go. 

Skandal w szkole han
dlowej w Kielcach. 

UCZEŃ STRZELA DO PRÓFESORA. 
Telegram własny „KurJera t.6dzktego". 

Kielce, 29 listopada. 
„Słowo" kieleckie donosi: 
W Kielcach, w szkole handlowej, za

szedł w- tych dniach nadzwyczaj przy
kry wypadek, charakteryzujący ujemne 
stosunki szkolne. 

Na lekcji prof. Siodławskiego, uczeń 
Gajdo, młodzieniec 18-letni, bawił się re
wolwerem. Nauczyciel rewolwer zabrał 
Kiedy na żądanie ucznia profesor nie 
chciał zwrócić broni, Gajdo wyjął drugi 
rewolwer i zmierzył do profesora. Broń 
nie wypaliła. Gajdo powtórzył próbę, ale 
bezskutecznie. Wtedy uczeń rrepetowaw 
szy sewolwer sam sobie chciał odebrać 
życie. Jednakże i teraz broń zawiodła. 

Zagroziwszy nauczycielowi, uczeń wy
biegi z sali. Dyrekcja szkoły zareagowa 
ła natychmiast wydaleniem Gajdy ze 
szkoty. Do_chodzenie w tej sprawie jest w. 
toku.. 

Jefdf cy polscy okry1 
_sławą w Amervce. 

4 pierwsze miejsca 2 d 
a traecie i jedno ł czwa~ 

Tel. wł. "Kur. t.ódzk!e:o·. 

. Nowy Jork, 29 Usto 
Zawody hhppiczr.e zakończono W 

sf ęciu konkursach Polacy zd<lbvH 
~sze naf.{I"Ody, dwie drusde, 'tnyrc 
cle i Jedną czwartą. a 

Drużyna p~lska zdobyła w 
wiielki . Puh~ Na~Cdów, por. Sz 
prócz tego mdyw1dualnle otrzyma! 
srebrny .puhar. · 

Je~źcy iools~y WTacają do kra;.Y 
:f~chmiasf. PrzYJazd do Wairszawyiti 
'P! oarolo l-5-'go ~rudnia. 

-:o:--
KRW A WY NAP AD NA WIĘzrri 

SLEDCZE w LUBICACH. I 

Złoczyńcy u.pfOWadzlli 10 wlę~
Polska Agencja Telegraficzna. -·l> 

Wroeław, 29 listop· 
. W nocy z niedz1di na ponied; 
dwa.i nieznani mężczytn~ uzbro}eł!t 
wolwery, 11apadJi na więzi,enfe śled 
Lubicaiah i wtargnąwszy do wnęlr1.ł.i 
czy;ll formalną wa·lkę z broniącymi 
stępu dwoma strnźnikaimi, z którycli 
?XlSttal zas'tlrze1ony, a drngi dbezwł 
i zamknięty w i7Jbie stratnkzej. 511t1t 
OOJPadu wyifanna:H następnie drz.wł, ~ 
dz~ce do cel i zwQkJdwszy znajd~ 
się w nf.ch 10 więźniów pollty 
wspólnie z nimi zbiegli w niewia 
kieru:nku. Zaailarmowaina s'tirzalami 
nadbiegła i oroz.poczęta posrukfwati 

I 

Na widowni politycznej. 
(Od własnego korespondenta). 

ANGLICY W WARSZA 
1 

Przybyli do WarszaWY angielscy 
tł1 Pracy pp. John Backeit, A. ShQJ>ard 
łforaifln, sebe.tar%; orgao·i.za<li ceatrałnef 

Pnybyll oo! do PoJsk1 !\\' celu lW 
nia studiów nad nią. ,Przybysze jednak 
sobie osob!•iwą drogę, bowiem koml11lik 
f korzystaią z 1informacyj kmnunlstów I 
cyj !komunizujących. Pięknie będzie 

Polska w oświe<tten!u ta~iem. Z War 
dz11, S'lę Anglicy na dalsze studia do L'I 

PRZED SESJĄ RADY L 
Minister Zaleski wyjed'2Jle do GeneWJ 

l~g-0 grud'llia. Wy!bierze drogę na P 
si~ a;atrzyma, celem odbycia lronferencji z 
stawicielami sfer rządzących trancus1dcli. 

POLSKO-FRANCUSKA ORUPA • 
LAM'ENTARNA. 'I 

Jutro odbędme się posiedzenie po!S 
skiei wrupy IJ)arlamentarnej, na k.tórern IP 

l>Y itioser Dębski, przedstawi działałnOOć 
p. Strońskl omówi SP.TilwY polsko-fra11 

traktacie w Locaroo. 

KONFERENCJA POLSKO-RUM 
Dziś rozpocznie się w Warszawie kali 

polsko-rumuńska w sprawie utatwilenla 
cji :z;e Wschodem. Chodzi o b~oczeńsl1! 
nikacyjne między państwami wschodnie 
względu ata wzmagający się ruch han 
dzy Polsd<ą a rpańsrtwami :południowo-w 
jest bardzo ważnem zagadnieniem. 

PO ZJEŻDŻlf „PIASTA " • . 
NicdzieJny zJa.z<l w Krakowie miał w.ł. 

rakte.rystyCZl!ly. Na odozy.cie p. Koścla!kJ 
l I>· Połakiewii.cza rp.rzybylo około 40 · 
Stapińskie.go i Bryla, odbYWaJądf się 
marszatka PHsu<dStkiego, nie cieszY1 się z 
kami. Szczególnie brak było w!ościan. 
s·towców nos.il charakter bardzo i>O\~żny 
stal niozem zakłócony. 

1 

KOM:BNDANT POLIC.li PAŃSTW 
NA GÓRNYM SLASKU. 

Komendantem głównym policji państ 

Oómym ~ląsku został rnia.nowany ap!~ 
wy, były pawstanie.c p. Adam Koour z ~ 

Starosta w Pszczynie p. Lerch, zosłal 
ny bez podania powodów. 

Z.JAZD KIEROWNIKÓW URZ~ 
ZIEMSKICH. 

W rpiątek odbędzie się zjaz.d kierownik 
gowyc~ urzędów ~emskich z catego kr 

NOWE PISMO W STOLIC 
_Na czele jednego z ipism stołecznych sł 

w czasie najbliższy<m 1poseł Kościałk-0wsl 
Pracy). 

Pismo to uległoby wów~zas pra:eksi 
stałoby się organem prywa.tnym rposfa K 
skiego l ~chodziłoby jako PQPC>łudnió 



--------------..:.i.._,..K...,U~R~~g_L,ó_~Zjif„. _- Wtorel(_~!s!.QP.!_da_l_,926_......r._.o.._.n_. _________ _,__ _______ __.. __ --::..I , 

OBY KO 
Łódź, 29 listopada. 

KonseJiwencie życia p-0.fitycznego i 
kafdyna!nych błędów, ))Ot>ehtia

h dOtYchczas na platformie odnoŚtleJ 
· atnośc~ jak kamień młyńskł mia7..dżą 
·ze wielkie obozy partyjne. Proces roz 
;ó" I rozpadnięć, który oddawna za
m'ł na stronnfotw31Cb lewicy, r<l\ZbijaJąc 
rrwolellle, wprciwadzając ooraz t>Oważ

e tarcla a niesnaski w łooo P. P. S., 
- iam w N. P. R„ ostatnio nde ominął i 

wali prawicy, Fermenty owe są 
· zb}i S11ne i zbyt wyraźne przybierają 

y, abY ie można było zlekceważyć 
przeiśt nad niemi do porządku. Ruch 
~owy zamacza się coraz silniej i 

JlerwszYJtl rzędizie zagraża rządowi 

·1 Zw. Lud. Nar. Obóz Jedności Naro
- i. który tak zwycięsko wyszedł z U1"1t 

lJOrCZYCh w r. 1922, cłziiś Już właściwie 
- ~. Między Zw. Lud. Nar. a Stt'. 

Nar. odmieniność poglądów i różnica 
Y ·kl oddaiwna wYkOpaify, jeśli nle prze
- ·c. to w każdym razie trudną do prze
h · fosę sprzeczności. Akcja konserwa 
hj • umiarłmw~ jaika od pewnego 

~az siilniej uwydatnfa się na tere
no!i!rcznym, stainowii również zjawł
mamienne i świadczące o głębOłdch 
mlanach wewnętrznych wśród pew-

ih sfer naszeg-0 spOłeozeństwa. To też 
dziwnego, że WISZYstlkie te wypadki 
'.!Z;ć muslałv zaniep0kojenie i próby 
~ dalszego rozpadania się ete„ 

narodowych przez inicjatywę 
rczei konSOllodacjt 

Z O'l!em donio..::łem hasłem Zflre<"...rettia 

otm·cb sił obozu umi.arkOw~o w 
~ wy~fępuje wyh.itny mąż Sitam i 
omity organizator, p. R. Dmowski, 
Mt1r zdlJ'byczy oiraiZ uprawnień P-0olsld 
ttacłe wers.ał,~im. Jeg-0 do~ychcza-

e usunięcie sie w rac2!ze prac ściśle 
owych różnie byto k01nem-Owane a 
ef!ane rozmahie. Jes.f fa.'ctem niewąt

:oonak, iż braik tego wyiTaw1ne
ec~ka dctkliwie dawał słę odczuwać 

życiu J)Ulb!k~em. Nafoży za-
z 14<lf1W'Ołeniem przyija.ć do wfa.{lomo-
1.e fl, Dmowski IJ()Wr~ na areinę po-

o oosiedzetniiu Zarządu Głów.niego Zw. 
· ·~. ~tosita wczioro...isza „G·neta 
-~ka Poranna" p. t. „ZwJąze.k 

wobec akc.ii R. Dmowsłdego" naistę-
'Y komooikat: 

n~Wt'!l:<Jral, w <!du 27 listopada Odbyło 
iedzenle Zarządu Głównego Zwlą,z

• , uOO:wo-Nar<>doQIWego, na kt6rem Ro
ll Dmowski zakomunikował, że podjął 

. z szereiz;iem lud~ oracę nad słron
an~ potłtycmem oorodu. Wy

tei Dra<:y stal!lą slę wiado.me Ogółowi 
Jemu w najbli.ższym czasfo. Po drui-

c dyskusjl, w której stwiierdz()1JO, że 
! Ludowo - Narodowv rn~dy nie 

!, ażeby Os(}ba Romana Dmowskie
s~ leżała do Jednego stronni-ctwa, Za
e P Glówny Związku Ludcwo - Nar-0dio
e 1 \\'Yt"aził in.ad.zleję, te 1.nicjatywa Ro

Dmows.ki~o będ.ziie ważnym mo
w rozw()ju politycznym rrarodu. 

iei Zarzą-d Główny Związku Ludo
. arOdow~o kładzie n.actl:k na to, że :i !e kra~u wymaga, aż.eby Związek 

to NarodOwy prowadrił w dalS1Zym 

n iłltensYWnle swą pracę". 
oficja~nv p0nie·Jrąd kOnMmi.kat, or

Strotm.ictwa Ch::z. Nar. "·warsza
a" obarcza msteJującym mamien-

01komentarzem: 
loniesiente to jt,„ n·ie,łako urzędowe 
ny Zw. Lud. Nr~. ()i)tw.ierdza wia-

'.:i, iakie, oczywiście bez przyjmo
~ć • domieszki plotek, ustaliły się w o
pa :b tygOdniach w l)Olważnych kołach 
t e- :ltlych. 
;łlQWlać mianowicie, że p. Dmowski 

lą!>ił do pracy samodzielnie i bez o-
1 a wtad:ze Zwiądw Lud. - Nar.; 

że przedsięwzięcie jego jest szersze, niż 
p<>dstawy Zw. L.-N„ re iesit ooo niezależ
ne od działalnoścł Zw. L.-N. i toozv się na 
OSObnycb torach, podczas gdy Zw. L.„N. 
swofą pracę dalej prowadzi." 

Kierowmcze przystąpiein;ie Romana 
Dmowskiego, xnak·omltego oołttyka i wieł
~i~o obyWatela do pracy Pol~j na 
nowych J>OdiStawach, jest oczywiście do
niosłem zdarzeniem, które wYdatnłe pO

w.tnno J){)Sunąć naprzód bardzo ważne dlzi
słaj zadanie zrzeszenaa twórczych sił obO
zu umiarkowanego w Polsce. 

, 

Akcja, która ujmuje w swe wytrawne 
dłonie Roman Dmowski, posiada wprost 
olbrzymie .znaczenie dla przyszłych losów 
myśli n.1.I"Odowei w Polsce. Rozbijanie 
sił i rozprOSzkowywanie energ,ii tych żY
włołów, które bQłduią ideoJogfl państwo„ 
wo-t·wórczego patriotyzmu oraz pełnego 
roZJWagi umfarkowanla może w swych 
wynikach stać się W'Prost :nloobficzalne. 
Z drugiej strony dOkonywanie wysiłków 
scafanła a;e strony tej tub innej gropv po
litycznej z góry byłoby skazane na nie
PoWodzenłe. Pod tym wz~tędem ~e na-

leży się łudzić. Natomiast trzeba młeł 

nadzieję, że Roman Dmowski swą łnłcfa· 
tywę oprze na szerolclch, niezależnych od 
poszczególnych grup i pOSZCzellólnych a• 
petytów partyjnych pOdstaiwach, n·a któ
rych uda mu się wznieść wielką platftor. 
mę wspóhte.go J)()rowmfonia ł współilJra· 

cy, za czem przemaw:izją jego doświacf· 
czeruie i jego autorytet. 

Czesław Gum.kowskł. 

SWITY POLITYCZNE. 

Sowiełq próbują słerorQzować opinję Rosji.. 
tłiezwykłe ograniczenia wyborcze. 

Moskwa, w lisitopa<lz'ie. 
Już za ki'lka tygodni odlbędą się w Ro

si.n wylbory do sowietów. Sowiecka o-r
dynacja wyborcza różni się zasadni1czo od 
ordyna•cyij wybo·rczych w ipańs1twach eu
rnpej;skich, gdzie po większej części obo
wiązu'.}e t. zw. 1pięcioprzytIT1iotniiknwe pra
wo wyborcze. 

Wybory do sowłietów są ja.w.ne i odlby
wają się pod wvtvwem i ko:nitro.lą wzed
stawide:li rządu. Dlatego te.ż nie może być 
mowy ortem, by wyibory sowłedde ujaw
nić mogty istotne naSltroje ludności; mogą 
one najwyżej pozwo:Iić na wysmicie pew
nych wniosków co do ewenłtiuall'J·ydh iprze-

M;sia Cziczerina we Francji. 

Cziczer111 prz.yoył do berunaf a siamtąd 
uda się do Paryżaf gdzie omówi sprawę 
stosunków francusko-sowieckich. W ko
łach politycznych przypuszczają, iż Czi
c.terin zamierz!. wybadać sytuację, czy 
uda się zawrzeć z Francją traktat spe
cjalny, wzorowany na układzie sowiecko-

niemieckimf zawartym w Rapallo. 

sku1)ień politycznych w spof.oczeństwie 
rosyjski em. 

Rząd sowiecki jU'Ż teraz czyni en ergi.cz 
ne ')JrZYROtowania d'o kampanji wytborcze'.i 
Naczefoem zada·nieim rządu sowieokiego 
jest zalJ)ewnienie sobie zwycięstwa, t. j. 
stwor7-enie f.akioh warunków, które umo
żliwiłyby wejście niiekomiunisitów do no
wych sowieifów. 

Centralny komiłe~ wykonawczy owa
co1wat w tych dniaah specjafoą instrukcję 
wecHtl'g' kitóre,i •prneprowadzona ma być 
ka1111panda wyborcza. Instrukcja fa ma n.a 
ce'lu „uświadomlendc.:" m:g-anów ·lokalnyich 
co d:o charnk'teru wyborów i co ck> niebez
pieczeńs'twa, g-rożąceg-o sowietom ma wY
padek ewen'tuafoego zwycięsfwa elemen
~Ó"' wrn.l!'o wobec komunJ.zmu usposobio
nyc.h. W ·inisfruikcji wylbol'1Czej cenlfrailnie-
1JO komitetu \Vyko.nawcze·g-o wYSZcze(l?'ól
niono wszystkie te kaiteg-orie osób. które 
nie kmzvstaią z prawa wyborcze•go. 

Wszystkie o.rRany miejscowe mają czu 
wać nad tern, by osoby te w wyiborach 
do sowietów udziatu nie brafv. 

Z ins'trnkĆJi powyższej dowiadujemy 
się. że z J)'t'awa wyborczego ni·e korzysfają 
osolby nasJtepujące: 1) 'f. zw. „kutaki", ro 
jest' 1.amożni wtościanie, więksi mtY'11a-
1rze itd. Z) reot,ierzy, t. j. posiadacze pa-

pierów wartośd<0wych. W pierwszych 
fatach po rewolucJi, ik:J.edy anulowano 
wszystkie pa.p-iery war'to-śdowe, zdawato 
się, że rentje1rów w Rosjti już nigdy nie bę
dzie. Tymczasem po kl[ku latach rząd so
wiecki sam wypll'Ścit caity szereg rozmai
tych papierów wa.rrtoiścfowych, dzięki cze
mu stworzone zosrtaty nowe z.as.tępy osób, 
czeirpiącyioh swe dochody z procentów; 
3) kupcy, agenci handlowi i wszelkiego 
rodzaju :p-ośrednicy, 4) byli oficerowie b!a
f ej armjf, S) d'yg-nitairze kościelni, 6) byli 
m1nis•trowie, prokuratorzy i wysocy urzęd 
nicy carscy. 

Powyższa 1nSiirukcja, zalecająca }aik 
najdalej itlącą kontfOllę os6'b, poz1bawio
ny-ah prawa wyborczego, je·st objawem 
charakterystycznym. Trzeba bowiem 
wiedzieć, że O'S'fa•tniemi czasy n~eikomurnJś
tyczne elemenify w Rosji sowieckiej ujaw
niać poczęfy wzmożoną akTfywność po1i-

tyczną, dążąc wszełkiemi sitami do prze
dostania się do insty;tucyj sowieckich, by 
sw:yim 'Udziałem w praca·ch bieżących tyc:h 
il'i·stytucyj ostabić sµec:yificznie komuinisty
cz.ny charakter urzędów rosyjskich. 

„Sow1e1ty wi1nny być fundamentem rzą 
du" - oto hasto. rzucone przez rząd so
wiecki. hasto, w myśl k0tóreigo ,przeiprowa
dzone być mają przysz?e wy1bory do racJ 
ludowych. 

Prawa wyiborcze ludności rosyjskie} 
bardzo zostały w oh1iczu grnżącego so
wietem nfe1bezpieczeństwa og:ranioczone. 
Tern niemndej }ednak wą.tpliwern jest bar· 
dzo, by oowe wyibory nie mlaty 1Przynie§ć 
poważnych zmian w sktadzie mfejł!Co
'"·yich sowietów. 

Wąskie ramy insitrU!kcjł wyborczej 1!!,(') 

gą do pewnego stopnia zmniejszyć aktw· 
no·ść mas wydJo:rczych, ale ni.gdy n.ie i( 
tają zu.pefnie jej usunąć. 
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O czem piszą inni? 

Prze ląd tygodników. 
BÓLE ROLNIKA. 

Z powodu konigresu „P1asta" w Krako
wie z dn4a 28 Jiostopada - „Wola Ludu" 
(28 b.m.) pisze: 

„Chto1P czeski z 'WlfeJlkiem .zid-umieniem pa
trzy ona chfOIJ)a ipol.sil<iego. ~ż ten marnuje takie 
da:ry boslkie, jak: swoją liczeib!llość, bo·gactwo 
przy,ro<ly, dobre widoki wyw'O(LO'We ·i możność 
ujęcia r.za;dów .Państwem Po!s~dem. 

Or>ganizuje się rnbo<tnoik, organizuje się for
m!, dobrze zorganizowany jest nauczyciel, na
wet cara arysitokracja - o, dziwo! nawet żu
bry kres<l'We gorąoez:kowo zaczynają się krzą

~ać nad stworzeniem silnej w swa.jem mnie
maniu OO'ga·nizacti poliiityczno - gospodarczej. 
. tylko lud wiej'Slk:i wciąż jest, w znacZ111e·j swej 
więi1rnzoś,ci, wcale niezorganoi,zowany, a mniej
szo~ć tego lmh.t, choć jest ja;K:o tako zorgani
zowana, ale przytem rnzibita d S1We si!y wyła
dowująca na wziajemne z;wailcza11ie się. 

Związe1k Nauczycielski liczy 36,000 zorga1ni
zowanych cz!onków, na ogóli!lą liczibę 60,000 
nauczvciel'i (.jest i drugi z'Wliązek, który rów
nież liczy cz.tanków w d.zies·iątkach tysięcy). 
Kółka rolnicze mają zorga11izowanych 46,000 
czton:ków, na ogólną liczibę 10 milionów droh-
11ych ro-linoikówl z czego wypaoo jeden cztonek 
na 200 drobnych rolni!ków. 

Na wojsko, .na policję, na ur,zędn"i.ków, na 
bezrobot11ych ,pieniądze są, mus.zą być. Na rolni 
ctwo, na drogi wiejs.k·ie, na kulturę rolną -
pielfliędzy niema, zawsze ich hralk, a g<ly pa·r
tJe IPOffiityic.zne, ludO'm! 'J)Odnoszą krzyik - to 
na o<lczeipne ,rz.uca się na cele rol'!licze kilka
set tysięcy, najwyże1 2 - 3 mH}ony, jaklby z 
faski, o c.zeim dużo się IJ)otem ipi5ze, a z czego 
mato jest ;pożytku. 

Nie chcę być bardw ztośliwym, ale chyba 
niewńele przesadzę, g;dy powiem, że gdzieś tam 
w Szwajcarii, w Dw}i, w Czechach - to po

wia·towa .kasa pożyczkowa - f>Szczędności<Ywa 

mogłaby iść w zawody z Państwoiwym Ban
kiem Ro1nym w Polsce, gdzie na 100 lud.z.i -
75 dl1ubie w ziemi. 

Jako Piastowcy, możemy s1ę ,pooszczycić, że 
z organLzacyj ludoWYch rep.reze11tuiemy nai
wied<szą silę I t-0 siJę tr.wa•fą, niezmienną i WY

tr,zymatą aa 'W5ze8de wichry i rwalii. 

Najcoonieiszą wa·tiŁOOcią 111aszej orgaoirl.adl 
są 1udzie z;mśli ([, ideą, stanawiąey ,trzon ooga-
111izacyjny, któreg-0 ni<: i nikt llńe jest 'W stanie 
:zll1i.s.z;czyć I 

~miato powiedzieć m-0żemy, że Polskie 
Str<l'!lnictwo Ludowe oPar.te o tych iwdennydi 1 
ofial'!!lych działaczy, łeslt l}()OO!a'Wą.. 0na}zupefmej 
!Pewną, do stworzenia ogólno-ipolskie\j, og61loo
lud-O'Wej, 1POlitycmo-gosipoda.rczej or.ganizacji". 

WALKA Z DMOWSKI•M I POPlfJRAME 
EOOl·ZMU NARODOWEGO. 

Tyigodnik „Głos Prawdy" (28 b. m. -
znowu nie oszczędza Dmowskiego i St. 
Gra1bskiego, ale za:leca ... egoizm narodo
wy, „o·świecony" . 

„Po tysiąckroć lepsza jest egzaltacja od 
7..ókiowych ~gorzkll<ień i codzien:nego burzeni.:> 
pooąogów wtasnej wielkości i chwały i sra-wy. 

Jakby dla .kanji z tego (w N. D.) obozv 
rozlega się nieus-ta.m1ic ref.re.n o polskiej moea:r~ 
stwowości, s.tamtą<l idą odurzające ktamstwa. 
o tern, jaik to p. Dmowski i p. Glaibińsiki chcą, 

żeby Polsika byla wfolkiem mocarstwem. Chca. 
Poprostu chcą. Ale, że zabijają psychiczne 
warunki zaistnieniia siły mocarstwowej Rze
CZYIPOS'POlitej, która musi się zrodzić łu, w u· 
mystowoooi i odczuciu każdego szarego czło· 
wieka, a n~e w Qe.newic, Paryżu, czy Yokoha 
mie, że niszczą poczucie dumy narodowej I 
„ufania we wlasną moc". o tern mHczy ktaml: 
wa prOIJ)aga'!lda p1.rtyjna i tego nie o<lcztfW,' 
sumienie tych lud·zi. 

Nie odczuwa, iż sita materjalna narodu Jes\ 
funkcją jego sity duchowej, wy:p!ywającej z O· 

świeconego egoizmu, z światłego patriotyzmu. 
Il entuzjazmu dla ~ej pracy, swych bDhater&v.· 
siwej lll'iezależnośd od •i1111ych. N~e rozumie, żt 
naród, któremu odbiera się systematycznie te> 
wszystkie źródła dumy i sily traci PDdstawł}
we wanmkii psychicZllle nietylko dla rozwoj\ 
moca:rstwowego, lecz wręcz dfa zachowani.• 
nieipodlegt-0ści." 

Pamiętajcie o inwalidach1 
. wojennycb! 
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Demoniczna kobieta o anielskiej postaci. 
Kłopoty policji dwóch państw z najprzebieglejszą awanturnicą świata. 
Prześliczne rączki snuj11 zdradziecką slet podstępów. Tajemnicza pasażerka ekspresu 

Belgrad· Budapeszt. Ucypiająca r6ia. Sto poatai:i i sto nazwisk. Koniec karjery. 
w) Policja dwu pań1s,tw sasiadiujących 

te wba. a mianowicie Wegier 1 Ju~osta
,.,,-jj, ma w ostańnkh dniach oeline ręce ro
boty, aby 1,l'SU!J1ąć· misterną 't!ka.nine nici pa 
tlęczyoh s.prytnv1oh osmstw namotanych 
orześłicznemi rączkami dzieweczki tak 
ipięllmei. taik idleailinłe wygiładaJaceł iak anio 
lek. 

Tvm miilullkfan aniotkiem iest niejaka 
Gabriela Vide z Belgiradu. Młoda d'Ziew
;czvna .iu:ż od pewnego. czasu zw.rócila uwa 
~ę słuzby lmleiowe.i obstugu.iace.i ekspres 
kwrsuJacv miedzy Behzradem a Budapesz. 
tern swc~'emi ustawiczne.mi- oodiróżami z 
jedne.i stoJii.cy do dm.g-ie_i. Jeź.dzita sta,le wa 
~·onem SY'Pi a11nvm lulb też p1ierwszą klasa, 
a była 'tak U!l"Oicza. że n.ie woishb byfo zo
baczvrwszv. ltlie ulec jej czarowi. 

To też jakftro'l!wiek te cze.ste wyjazdy 
n'odv \vvd'awać sie oode_irzane. a111i wfa
dze ko1e.towe. ani poliicj.a nie mo.zlv się z<lo. 
bvć na ,podjęcie jaki·ch badań. oo do ich 
Df'ZYCzYDY. 

Aż Ołto •prred kiMru dniami W!Dtvlllęlo de> 
iPołicii w Bebn":ad~ie do·ni·esienie oowrnc.f!\'.> 
ibo.srate.l!'o ;prz:emiyslowc.a. ż,e w nodróżv z 
Bu.da,pest.t'll! zo1sfa.t odmzonv 10.rzez ni-ezna
ina 100;wa.rzvszkę podróży nairkotvkiem za
wartym w sztucz:n0f różY. która: ipiękna 
iniez,na'.tomai iooc:llczats n.awią.zaine1 z mm ren 
moWY. ba'!'dizo zrę.cmie mainewrowała. 
'Jak ~1'erd~ił, dama· niastę;pniie o..i:rrahih go 
ze znaczne.i 2'0tówkii. WecUmg- oodall'Je.{...ro 
O.T>i1s1u POdle'.frzlooie mviróc:i:to Sile orzieciw ttro 
cze.ł <!ziew~ o zilotvoh wtosaoh.. Leci 
ta roo~ala W:Vkaz:ać S'W()de alibi i zaip.rze• 
czym .z tak>iem śrwietem oburzeniem rzoco 
nemu na lfltia oskarźenht. ż,e mzed111ń!k pro
'V~ §1.ed!zitrw'o stamą;ł ene.ri2icm.ie w 
fjej obron:ie . .zrurzucaj;ąc skairżacemu os·zczer 
-stwo. 
, IP·iei1<lna Gabriela 'PO•dirórż.owata da,liej. 

'.A.te ońo raczę:fy się mnożvć dO.rniesiienia. 
.J okiau~o s:ię.. re 111,iewfamie wv.!.da.id:afacy 
amorek był naiprzebie:;!łejsza w świecie 
Oszustka. roz:ooczyn?Jia:eą tJor<l.\l.rdzilwie n~e
Prrebranym repertuarem środków di1a wy 
loozenfa od mę.2'czvzn pieniedzv. 

Wobec jednY1Clh .l?lra.fa. role oP111S,zczoM 
łleł orzez maroohe s.ierotv. W'Cbec innych 
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\[van Harrington. 
Auror„:r:ow~ PIUMad z anzielsk1ego 

Zofll PopławńteJ. 

'(Dalszy ciąg). 
Major wskazywal żonie obowiązki 

IWZ.głędem jej latorośli. Oczywiście, opie
kuńcze aegis jego rangi i tytułu będzie 

;czuwał o nad młodzieńcem, ale ona po
twinna dbać, by z jej strony żadna nie
('diysk:recja nie Popsuła mu karjery. Trze
·ba myśleć o młodym Maxwellu, 

Pomimo to, żona i matka, gdy przy 
.rannem śniadaniu wręczono żałobny list, 
iWPadla w szat rozpaczy, tlumacząc, że 
płacze po ojcu. Pani Andrzejowa, do któ
·rej list ten byl zaadresowany, poprostu 
podata jej go drżącą ręką. 

Major porównał ich zachowanie - z 
widocznem wyróżnieniem pani Andrzejo
wej. Damę tę i jej malżonka lączył sto
sunek wręcz przeciwny, niż ich krew
nych. Dla piwowara nie istniała inna 
wola, ponad wolę ttarriety. Jego szacu
nek dla niej był mieszaniną konstytucyj
nego podziwu źle zbudowanego człowie
ka dla majestatycznej niewiasty, oraz mi
łości szlachetnej duszy dla żony swego 
serca. Posiadając, czy też będą posiada
ny przez żonę, poczciwy piwowar czuł 
się bezgranicznie szczęśliwy. Należato
by przypuszczać, że w tych okoliczno
ściach liarrieta nie powinna się trosz
czyć o to, co dojdzie do uszu męża, a je
dnak. niemniej od majota obawiała się 
.wiatru z Lymport, nawet hrabina nie po
·trafilaby troskliwiej bronić mu dostępu 
do browaru. 

Nie zajmujemy się tu bynajmniej dy
sekcją natury ludzkiej: ale powierzchow-
. na obserwacja wystarczy do stwierdze
llia, że podobnie jak bogaci mężczyzni 
.dbają jedynie o pieniądze, kobiety, posia
dające wszystkie przywileje w małżeń- · 
stwie, wiecznie troszczą się o zachowa
nie ich. Drżą na myśl, że pozostała u
}ki:&"ta jedna .~dyna rzecz. i że świat. w 

s:vmulowata za~ubę pie,niędzy i nrosib o 
pożvcz:kę. która zwróci niezawodtnie. Mia
ra do roiioorządzeinia sto J}(}stacł i sto n2· 
zwlsk. a przy mie.kkośd serca meskie~o 
oo modę nfowieśdą, zawsz,c do.c.hod:zila do 
celu. 

W rzeczvrwdstości iest Oahrje:l;a V ide 

córką stróża kamieni.czneJ?'O. Udato s·ię .lej 
w krótkim czasie zebrać w swokih 'POdró
ża.ch pc-kaźny mają.tek. Niestetv. oow·ine
la się jej piękna nóżika i powedrowata na 
bezptatne mieszka1nie, g-·dzie oddaie się roz 
myś.1ani'Om nad brakiem rycerskości rodza 
ju męskie~. 

Spacer po dnie morskiem. 
STEPY PODWODNE, OKOLICE GóRSIOE, WYŻYNY, PRZEPAScn:. wut„ 

KANY. 

w) Przed kilku dniami postawił flfcj~ 
ki K Eve.l'ts, nurek, pocihodtzący z Nofiorku 
O·ryginal<ny rekord. Przewędrowa~ on mia
n<>'W1icle SlPQry lkawat dna 1111orsildeg-o pie
dm'fą, a zwłaszicza szedt od Old Pofnt 
ComfoI1tes, aż do stacji marynarki w Nor
folku. 

Nurek zdtmllionv byif, jak opowiada -
pięlmością 'tego or)liginalnego spaceru, 
kffór~ dowiód:t raz jeszcze, że s·pacer dnem 
n-,Drsłciem '1le by.tby pozibawiony urnku, 
jak to ni.err-.az gotowlLśmy wzypuszczać . 

Oczyw:i:ście, 1przew,ażni·e mtT)Dtkanoby 
na bemnierne pfasz;czyzny, równają·ce się 
swą objęfo·ścią nicty1'.lko prnrj.om Stanów 
Ziednoczomych, ale nieskońc:wri:y1m pam
pasom Amerytki Potu.dniowej, a bytyby 
większe naw.et od fych fysyc.h, nieskoń
czonych stepów. jakie slę znajdują w Ro
sji i Syiberji. Pó!nociny' wschód Oceanu 
Spokojnego pomiędzy San Francis·co a wy 
sipami sandwichslkiemi, przestrzeń ollbrzy
mia, w wysokim sto'J)łn•iu iprzyp·omina·taby 
tamte krajo1brazy. 01hrzymia •JY!as·z.czyzna 
monotonna, pozibawi'Ona roślinnoiś'Cf, pu
sifyooa, IJ'I"Zerwana tu i ~e fok1dem 
sfa[owaniem gru11!fu - o'to o~raz, jaki 
1Drzedsta:wiJ!by się IPOdróżniikowL 

W ilnnyich sttooa.ch, z wła'S>Zcza w są
słeOOt-wle ~aj~ ~&:w.me wy-

którym one żyją, wspaniałomyślnie oznaj 
mi ją małżonkowi, choćby nawet czlowie 
czek ten uważał ową wiadomość za zero. 
łiarrieta sądziła, że niepo~ądąne odkrycie 
mogłoby_ podkopać jej mvralne stano
wisko; a"' z całą pewnością nie podtrzyma
toby.•sta:nowrska męża. A więc nic dobre 
go,m•e .mogtoby. z tego wynikać. Zresztą, 
Andrzej wiedział - cate jegoipostępowa
nie -byto tego milczą'Ce potwierdzeniem -
że łfarrieta zniżyła się, oddając mu rękę. 
Żadna rewelacja nie zmieniłaby zasadni
czych rysów tego stosunku, ale byłoby 
to dla niej pewnego rodzaju wstrząsem. 

Wskutek tego ttarrieta tkliwie zgro
miła Karolinę ża jej wybuch przy śniada
niu; i Karolina, starsza z sióstr, która od 
chwili zamążpójcia nie czuta się swobo
dna, usprawiedliwiła się przed nią po
kornie. 

Siedziały obie płacząc, gdy przylączy
ła się do nich hrabina, opowiadając, co 
przeżyła przez chwilę. 

Słysząc o niewtaściwem zachowaniu 
się Karoliny, Luiza wywróciła oczy ge
stem rozpaczy. 

Oczywiście, wszystko to było niczem 
dla Karoliny, niczetn również było dla 
ttarriety; ale hrabia nie wiedział, że 
Luiza ma ojca: byl przekonany, że ciała 
jej rodziców oddawna rozsypały się już 
w proch. A hrabia był z natury nieufny 
i przeczuwając coś podejrzanego, stawał 
się niespokojny. 

ttrabia byt ostry w badaniu~ był wy
trwały w rozmotywaniu kłębka, nigdy 
już nie będzie można dojść z nim do ładu! 

Ponieważ jednak czuty się bezpieczne 
u siebie, Luiza rozpaczała głośno po ojcu, 
po ukochanym ojcu! ttarrieta płakała 
cicho; jedna Karolina wyraz il a żal, że 
oczy jej ani razu nie spoczęły na nim od 
dnia, w którym wyszła zamąż. 
/ - Czyśmy mogły to zrobić, kochana? 
- patetycznie spytała hrabina, z oczy
ma pełnemi tez. 

- Papa nie życzył sobie nawet! -
zatkała pani Andrzejowa. 
~ Nigdy sobie nie przebaczę!! - po

wiedziała majorowa, ocierając policzki. 
Być może. nie ona byla tą osobą, któ-

brze.ży, np. kolo Norweig:jt - odkrywa~by 
podróżnik na1gle przepaście, o wi.ele bar
dzie.i strome od gór. jakie wzinoszą się 11ad 
na·szemi dolinami... A jeszcze gdzieindziej, 
rnp. koto Azorów. Sltaną:lby itaki nurek m
g:le w środku okolicy faintas:tycznej, dziw
nej, najeżonej szczyitami górskfomi i 'j)l"re
pa·ściami, mają:cemi na~e. fy"Se, aie równe 
ściany. Zewsząd widnieją "tam głębokie 
rozpadilfr.iy, w któryoh sfycha.ć grzmot pod 
ziemnego o.ginia, roztw,iera,ją się tam raz 
po razie i z na,zta krafery o obszarze je
ziora ge.newslkkg-o, \vy;rzucająice ipofoki la
wy w towarzyszeniu sitiraszlliwych v.rstrzą 
só~'. wprowadzających w 'Tl.iepolkój catą 
gtęibię morz.a, chociaiż na powierzchni rne
rnz o teim nic nie wiadomo f nic na irewo
lucj~ nie w•s1kawje. Wędrowiec przekra
cz.:rl1by pana-elito clbszeme wyżyny, ograni
czone prawi.e że ipiomoweml śctanaanf, o.:. 
foczoneimi ·sz:czy.tam~ w ksvt.alde glów cu
kru. 

Z rpewnośdą jest dno morskie baroizlej 
jednosfaj.ne ni.ż powi·erzchn.ia kontynentów 
ale majesła't tamtejszych krajobrazów wy
wart.by n!ev.rą.:tp.'J.iwie impcmujące w.raże
nie na ewent. wędrowcach. 

--:o:-

~· ,, 
rej czura, że nie może przebaczyć 
krzywdy. 

Ach! co za człowiek był ich ojciec! 
Niezrównany Melchizedek! Słusznie go 
tak nazwano! Tak wspaniałomyślny! tak 
pański! Ody strumień tez wysychał na 
chwilę, po kolei przypominały słyszane 
w dzieciństwie anegdofy ojca, co wywo
ływało nowy wybuch żalu. 

- Między panami wszystkich krajów 
nie spotkałem cz!owieka, takiego, jak on! 
Ni~dy ! I! - zawołała hrabina i natych
miast zwróciła się do łiarriety z zapyta
niem, w jaki sposób zmusić Andrzeja do 
trzymania języka za zębami w obecności 
Silvy. 

- Jak wiesz, kochanie, mogą rozma
wiać ze sobą, ile zechcą - nie rozumieją 
się przecież ani trochę! 

Pani Cogglesby uspokoila hrabinę 
zapewnieniem, że Andrzej otrzymał już 
od niej oświadczenie, że życzy sobie, by 
mliczat wszędzie i wobec wszystkich: 
i można mieć pewność, że Andrzej usza
r:uje wolę żony, nie pyfaj~c o powody 
tych ograniczeń. Nie!!Jy~ Karolina i 
Luiza patrzyły z góry t1a małzci'1stwo 
~iostry z człowiekiem tępym -- z piwo
varem - i odczuwatv jedyrtie życzliwe 
wspókzucie chrześcijanek, kiedy wspo
mniane jego imię. Być może, że milczenie 
ich w danej chwili było wyrazem więk
szego szacunku dla zalet Andrzeja. 

Podczas gdy trzy siostry siedziały 
rnLEm, rozstrząsają swoje smutki· i nie
pokoje, młody· ich brat zbliżał się do do
rr:il. W chwili, gdy stukał do drzwi, u
slvszH ł 5:woje imię v.rymow:o~~·.: za sohą, 
i hez trudu pozna1 zac::ego piwowara. 

-- No, Van, drogi chfopcze, jak się 
masz?! Wyglądasz, jak cudzt1ziemiec! 
Do djabla ! co za kap dusz! 

P an Andrzej odstąpił dwa czy trzy 
kroki, by przyjrzeć si~ ponuremu Som
brer<.: . 

-- Jak się pan miewa, Sir? - spytał 
~van. ~ 

- - Sameś Sir! - opryskliwie o<lrzucil 
pan Andrzej. - Czy nie nauczyli ci() w 
Portugalji podawać pięści?! Ja ci 
po-sir'-uję! Poczekaj, aż zostanę Sit: Aa-

Z zabytk6w 

i 
·h 

·dlynne kr:z:t:!łło króla Dagobert'a 1 u 
ku U:IV, obecnie przechowane w 1 

~g ..„„ ...... „„„ ... „„„ ... a;N 

TANIEC SOWIECKI. r, 
Ja1k wiadomo, „nlemornlnych~ t 

ców nowoczesnvcli w Rosji tatK:t0 

wo1no. Ale mlodzież sow1ecka 
~eż !bawić, chce tańczyć. Wobec 
ba byfo wynal0źć nov:y taniec, kiti 
wywołatby oburzenia ze stronv 
nych" urzędników sowieckich. ·pi 5 
próby w t:vnn ikl-erunku poczynita · 
niczka kfasy plaS'tycznej ]}rzy szltd:l 
ców im. Łwaczairslkiego., pain.i W'iffi 
tworzac na podshnvie elemenfa.r3 
czei'1 gim1asty.c•zinych nowy fani~,r 
ny przez nią ,,itańcem ·Paźidziernika 
niec ten za<lemo.rnsitrowała pani 
wńoeczorlrn w szkole itańców im. Ł t 
skiego. Że nowy taniec przypadł 
do gustu mt-o.dzieży sowjeckiej, 
'tego. ie na \\'i!eczorku po clrwiili 
o!beoni faińczyili „faa~ec ipafdzl 1 
znaczyć .nateży, iiż dla noweg-o tafiCl 
!J)Onowa'ia spec.ialną muzykę zna 
pozyitonka sowiecka O. Ticlionowa.Ąr 

. 
rłietylko kupis21 

ale zabawisz się na p i 
czorku i na przedsta 

„Kropli Mleka". 

'* 
n 

drzejem, a wtcdy'Sir'uj, ile wlezie 
ba mówisz jeszcze po angielsku, 'ł. 
Trzymasz się dobrze, co? 

Pan Andrzej zatarł ręce, ja 
stwierdzenia tego samego co do 
Nagle zatrzymał się, spojrzat szyl 
Ernna, zamyślit się i powiedział: 

- Do djabta! Zapomniałem! 
Drzwi otworzyły się. Pan 

ujął Evana pod ramię, szepnąt pst . 
mie pociągnął go za sobą do bibij 1 ' 

- Tu jesteśmy bezpieczni - t 
dział. - Tam na górze dzieje się > 

dc-brego. Niewiasty są czemś znt0 

ne... łfarrieta... -pan Andrzej ,c 
się. poczem \.Yypa!it: - Slyszara 
znów mamy dziecko? 

Evan powinszowal, ale wzr , 
Andrzeja wvra~ t inne pytanie, a ·~ 
nc smutne zachowanie się Evana 0~ 
lo się je potwierdzać. 

1 
' 

- Tak! - pan Andrzej z p11-~ 
nL~m pokiwał g-fową. - Sliczny bi.'d 
jątkowo miry bąk! hm ... nic nie !(a 
poradzić na to, Van!... ,To się t;, 
S;adaj no, mój chłopcze! '.i ' 

Pan Andrzej na nowo pytał g~0 ki em. 
- Mój ojciec umarł! - po 

cvan. 
- Tak!... - potakiwał pan . 

szybko spojrzał w sufit, jakby dl.b. 
konania się, że nikt nie podsJuchuj·n e 
ry. - Moje obowiązki patlamen 
ten sezon - skończą się niedługo ·1: 
czył głośno; poczem szepnął: ·br 
jcżdżasz dzisiaj, Van? ie< 

- Jutro pogrzeb - odrzekł E ·ce 
- A więc oczywiście jedziesz~ 

słusznie. Kochaj ojca i matkę! ; 
kochaj ojca i matkę! Stary Tom Z1 
znaliśmy rodziców! Tom ma się 
- nic się nie zmienił. Będę jadł al 
tobą. - Zadzwonił. - I ty po~c. ~ 
zmusić się do jedzenia, Van. Dt~~~ 
steśmy, jutro nas niema! Stary ~~ 
bywa swoją zwykłą tygodniową a : 
gę... Spotkasz go w tych dniach 

0
· 

jest podobny do mnie. Sądzę, Ka' ' 
dziś nie będziemy mieli obiadu? 

(D,! 
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Wschód 11łol1u 7. 18 

Zachód 1!01\ca 3 29. 

W achód kllięi. 2.l6 pn. 

Zachód ksi,ł. 1.56 pp, 

Dłulfoi~ dnia 9.34 r. 

Ubyło dnia 8 20. 

OCZNICA POWSTANIA LISTOPA
DOWEGO. 

W niedzielę o godz. 6-ej w Sali Mi
ikńw Muzyki odbyła się uroczystość 
odu rocznicy powstania listopadowe 
urządzona przez Żeńskie Gimnazjum 

•. mra" (pod dyrekcją prof. Barszczew 
o). 
a uroczystość złożyły się: referat p. 

Borawskiego, świetne deklamacje ar
Teatru Miejskiego p. T. Żeromski 

koncert oraz deklamacje uczenie 
- y. 
e 
i~ !.ECIE PRACY NA NIWIE PEDAGO· 
e GICZNEJ. 

ooiu ooe.gdajszym !lderowniik szikoły 
e echnej Nr. 39 oraz szkoty wlcczoir

. 5 w Łodzi, ip. A. Muzner.owsiki, ob-
. uroczY'ście 35-1ecie pracy zawodo

n!wie pedagogicznej. Mi1tą dla ju
uroczysitość rozipoczęto mszą św., 
· ą o godz. 9-ej rano w lkośdele 

erzego, poczem .na.stąipity sOdada.nia 
w sa1i Moniuszkowców. Na uro
i tej by.li Inspektorowie szkolni: 
roński, Podusz1ko } Thomas, oiraz 

r szkót wieczornych p. Kahl, po
. kierownicy szkót, dziatwa 

i jej rodzice. 

WY Z KANDYDATAMI NA STA 
O WICEWOJEWODY W LO

DZI. . . 
wa obsadzenia stanowiska wice
Y w Łodzi nie została jeszcze 
·nie załatwiona. Po konferencji 

w!owsklm, dyrektorem krajowe
. zku wlókienniczego, który ma naj 

' szans przejścia, p. wiceminister 
·wewnętrznych Jaroszyński, obę

JCSzcze rozmowy na ten temat z dwo 
innymi kandydatami, mianowicie ze 

· stą łódzkim i kaliskim, poczem do
wybór kandydata zostanie ostate

e dokonany. Ma się odbyć w końcu 
I .cego tygodnia. 
i 

t~Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 

'ysfawa „Winęitrz Styfowych" zwi.nię 
lanie w środę, by ustą!pić mi·ejsca 

owej wyistawie artystów .pod1ha
'ch, którzy na.destaH około 200 prac 

e· kich i rzeźlbiarski.ch, poza.tern z.na
c• arszawska artystka - Zofja S.itanikie-
0. 'wna- da.je zibi-01rową wystawę prac 
a :h. 

r_ aoowiedziane jest :również nadejście 
znakomifogo impresjonisty Slewiń
o Wladysła wa. Prace te, sitanow1ace 

; :ertną wystawę, J)O raz osit.atni bę;dą 
n~aw:ooe w kraju. 

JGka2 .,Dobrego f Ztego Smaku" urzą
d Y będzie w dniu 10...g-o grudnia r. b. 
r 0rrkurs zdobienia okna sJdepo·we~o 
· dz~e się w dniach od 10-,go grudnia do 
. „.a mles~ąca. Zi:doszenfa kupców przyj 

. sekretacr-jat Miejskiej Galerji Sztuki 
o· ennie, w godzinach od 12-ej do 3-ej 

1. i od godz. 6-cj d 9-ej wiecz. 
ia 

ROBY OSTROZAKAŻNE W LODZI 

~- r ty~odniu od 21-go do 27-go listo1pa-
6· J. włącznie zg-foszooo do oddziału sa
n- re~o Wy.dziatu Z.drowotoo.śd Puhlicz 
1~. ·.astępujące wypadki chorób zakaź-

20 wy.pad. (w ty0g. ub. 22) 
31 „ („ „ „ OO) 
38 „ ( " " „ 22) 

129 „ ( " " " 108) 

; ZYDLA EMIGRANTÓW DO AME-
l RYKI. 

e. ~k się dowiadujemy wychodźcy, po-

d
e !ący karty wstępu do konsulatu ame 
• 1~kie~o na lis pad nie otrzymają 

~ z i dlatego ci wszyscy, których po 
! a zakwalifikował konsulat w listopa

Dowinni sie zl?'łosić w grudniu. (m) 

W Łodzi do usług ludności będzie 12 komorników 
Nowy podział miasta na rewiry wykonawcze. 

Prywatne należności będzie można szybko wmndykować. 
W związku z mianowaniem nowych 

komorników ustalony został zmieniony 
podział miasta na rewiry wykonawcze w 
następujący sposób: 

I rewir. Komornik Naborski Leonard. 
Obejmuje obszar ograniczony wschodnią 
stroną ul. Rzgowskiej od granicy miasta 
do ul. Leonarda, północną stroną ul. Leo
narda do ul. Piotrkowskiej, wschodnią 
stroną ul. Piotrkowskiej do ul. Pustej, po
łudniową stroną ul. Pustej do .ul. Kilińskie 
go, zachodnią stroną ul. Kilińskiego do ul. 
fabrycznej, południową stroną ul. fahry 
cznej do ul. Żelaznej, wschodnią stroną ul. 
Żeiaznej do Szosy Rokicińskiej i południo 
wą stroną Szosy Rokicińskiej do granicy 
miasta i granicą miasta do ul. I~zgow
skiej. 

II rewir. Komornik Łagodziński Adam. 
Obejmuje obszar ograniczony pótnocm\ 
stroną szosy Rokicińskiej od granicy mia 
~ta do ul. Żelaznej, zachodnią stro;-ią ul. 
Zelaznej do ul. Fabrycznej, północną stro 
ną ul. Fabrycznej do ul. Kilińskiego, 
wschodnią stroną ul. Kilińskiego do ui. 
Pustej, północną stroną ul. Pustej do ul. 
Piotrkowskiej, wschodnią stroną ul. Piotr 
ko\.vskiej do ul. Nawrot, południową stro
ną ul. Nawrot do ul. Zagajnikowej, 
\Vschodnią stroną ul. Zagajnikowej du h
ru kolejowego, południową stroną toru 
kc.lejowego do granicy miasta i granicą 
miasta do Szosy Rokicińskiej. 

III rewir. Komornik Zajkowski Ste
fan. Obejmuje obszar ograniczony pół
m:c11ą stroną toru kolejowego od granicy 
miasta do ul. Zagajnikowej, zachodnią 
stronct ul. Zagajnikowej do ul. Nawrot, p6l 
nocną stroną ul. Nawrot do ul. Piotrkow
skiej. wschodnią stroną ul. Piotrkowskiej 
do ul. Traugutta, południową stroną ul. 
Traugutta do ul. Kolejowej, południową 
strnną ul. Kolejowej do ul. Składowej, po
łudniO'wo-wschodnią stroną ul. Składowej 
do ul. Narutowicza, południową stroną 

ul. N2rutowicza do ul. Konstytucyjnej, 
wschodnią stroną ul. Konstytucyjnej do 
ui. Pomorskiej, południową stroną ul. Po
morskiej do granicy miasta i granicą mia 
sta do toru kolejowego. 

IV rewir. Komornik Wara-Wasowski 
Leon. Obejmuje obszar ograniczony: za
chodnią stroną ul. Konstytucyjnej od ul. 
Pomorskiej do ul. Narutowicza, północną 
stroną ul. Narutowicza do ul. Składowej, 
z~chodnio-północną stroną ul. Składowej 
du ul. Kolejowej, północną stroną ul. Kolc
jC;wej do ul. Traugutta, północną stront\ 
ul. Traugutta do ul. Piotrkowskiej, 
wschodnią stroną ul. Piotrkowskiej do ul. 
Południowej, południową stroną ul. Po
łudniowej do ul. Zagajnikowej, wscbod
ni<.ł sroną ul. Zagajnikowej do ul. Pomor
skiej i południową stroną ul. Pomorskiej 
do ul. Konstytucyjnej. 

V. rewir. Komornik Górski Stefan. 
Obejmuje obszar ograniczony: pótnocną 
strom·, ul. Pomorskiej od granicy m~asta 
do ul. Zagajnikowej, zachodnią stroną ul. 
Zagajnikowej do ul. Południowej, pc',f 110-
ną stroną ul. Poludniowej do ul. Piotrkow 
skiej, wschodnią stroną ul. Piotrkow::.k!eJ, 
Plac11 Wolności i ul. Nowomiejskiej do ni. 
Kanałowej, południową stroną ul. Kana
ło\vej do ul. Wschodniej, wschodn'.<1 stru
ną ul. Wschodniej do ul. Wolborskiej, po
ludn:ową stroną ul. Wolborskiej do ni. 
J ernzolimskiej, po.fu dniową stroną ulic 
Jt:rozolimskiej i Smugowej do ul. Żródla
n•:·;, południową stroną ul. Żródlancj do 
ul. Spornej, wschodnią stroną ul. Spornej 
do ni. Smutnej, południową stroną ul. 
Smutnej do granicy miasta i graniC'.:l mia
sta Ó' ul. Pomorskiej. 

VI rewii'. Komornik Pingielski Broni
sław. Obejmuje obszar ograniczony: pół 
nocn1 stroną ul. Smugowej od granicy 
m!as1a do ul. Spornej, zachodnią stron:ł 
ul. Spornej do ul. Żródłowej, północną 
stroną ul. Żród1owej do ul. Smugowej, 
północną stroną ulic Smugowej i Jerozo
limskiej do ul. Wolborskiej, pófnocn~ 
stroną ul. Wolborskiej do ul. Wschodniej, 
zachodnią stroną ul. Wschodniej do ul. 
Kanałowej, północną stroną ul. Kanało
wej do ul. Nowomiejskiej, wschodnią 
stroną ul. Nowomiejskiej i Zgierskiej do 
Bałuckiego Rynku, południową stroną 
Bałuckiego Rynku do ul. Łagiewnickiej, 
wschodnią stroną ul. Łagiewnickiej do 
granicy miasta i granicą miasta do ul. 
Smutnej. 

VII rewir. Komornik St.?zin Kazimierz. 

Obejmuje obszar ograniczony: zachodnią 
stroną ul. Łagiewnickiej od granicy mia
sta do Bałuckiego Rynku, północną stro
ną Bałuckiego Rynku do ul. Zgierskiej, 
zachodnią stroną ul. Zgierskiej do ul. 
Drewnowskiej, północną stroną ul. Drew 
nowskiej i korytarz rzeki Łódki do ul. So
lec, północną stroną ul. Solec do ul. Siew 
nej, wschodnia-północną stroną ul. Siew
nej do granicy miasta i i granicą miasta 
do ul. Łagiewnickiej. 

VIII rewir. Komornik Stanisz Teofil. 
Obejmuje obszar ograniczony: południo
wo-zachodnią stroną ul. Siewnej od gra
nicy miasta do ul. Solec, południową._ stro 
ną ul. Solec, korytarz rzeki Łódki i ul. 
Drewnowskiej do ul. Zgierskiej, zachod
nią stroną ulic Zgierskiej, Nowomiejskiej, 
Placu Wolności do Konstantynowskiej, 
pólnocną stroną ul. Konstantynowskiej, 
do ul. Cmentarnej, północną stroną ul. 
Cmentarnej do ul. Srebrzyńskiej, północ
ną stroną ul. Srebrzyńskiej do ul. Biegu
nowej, północną strona, ul. Biegunowej do 
granicy miasta i granicą miasta do ul. 
Siewnej. 

IX rewir. Komornik Dulkow.ski Stani
sław. Obejmuje obszar ograniczony: po
łudniową stroną ul. Biegunowej od gra
nicy miasta do Srebrzyńskiej, południo
wą stroną ul. Srebrzyńskiej do ul. Cmen
tarnej, południową stroną ul. Cmentar
nej do ul. Konstantynowskiej, południo
wą stroną ul. Konstantynowskiej do Pla
cu Wolności, zachodnią stroną Placu \Vol 
ności do Piotrkowskiej, zachodnią stroną 
ul. Piotrkowskiej do ul. Cegielnianej, pół
nocną stroną ul. Cegielnianej i Nowoce
gielnianej do Towarowej, wschodnią stro 
ną ul. Towarowej do Konstantynowskiej, 
pólnocną stroną ul. Konstantynowskiej do 
granicy miasta i granicą miasta do Biegu
nowej. 

X rewir. Komornik Rzymowski Jan. 
Obejmuje obszar ograniczony: południo
wą stroną ul. Nowo-Cegielnianej od ul. 

Towarowej i ul. Cegielnianej do ul. Piott 
kowskiej, zachodnią stroną ul. Piotrkow
skiej do ul. Andrzeja, północną stroną ul. 
Andrzeja do ul. Towarowej i wschodnią 
stroną ul. Towarowej do Nowo-Cegielnia 
nej. 

XI rewir. T(omornik Tomaszewski Jó
zef. Obejmuje obszar ograniczony: po
łudnio\vą stroną Szosy Konstantynow
skiej od granicy miasta i ul. Konstanty
nowskiej do ul. Towarowej, zachodnią 
stroną ul. Towarowej do ul. Andrzeja, po
ludniową stroną ul. Andrzeja do ul. Piotr 
kowskiej, zachodnią stroną ul. Piotrkow
skiej do ul. Karola, północną stroną ul. 
Karola do Pańskiej, wschodnią stroną ul 
Pańskiej do ul. św. Anny, północną stro· 
ną granicy parku im. ks. Józefa Ponia
towskiego do ul. Kolejowej, pólnocno
wschodnią stroną ul. Kolejowej do Karo· 
Iewskiej, północno-zachodnią stroną ul. 
Karolewskiej do ul. Krzemienieckiej, pół
nocną stroną ul. Krzemienieckiej do ul. 
Kowelskiej, zachodnią stroną ul. Kowel
skiej do ul. Wileńskiej, północną stroną 
ul. Wileńskiej do granicy miasta i granicą 
miasta do Szosy Konstantynowskiej. 

XII rewir. Vacat (zastępuje komornik 
Tomaszewski). Obejmuje obszar ograni
czony: południową stroną ul. Wileńskiej 
od granicy miasta przy ul. Grodzieńskiei 
do ul. I" owelskiej, wschodnią stroną ul. 
Kowelskiej do ul. Krzemienieckiej, połud
niową stroną ul. Krzemienieckiej i ul. Ka
rolewskiej przez tor kolejowy do parku 
im. ks. J. Poniatowskiego i połµdniową 
stroną granicy parku im. ks. J. Poniatow 
skiego do ul. Paf1skiej, zachodnią stroną 
ul. Pańskiej do ul. Karola, południową 
stroną ul. Karola do ul. Piotrkowskiej, za
chodnią stroną ul. Piotrkowskiej do u!. 
Leonarda, południową stroną ul. Leonar
da do ul. Rzgowskiej, zachodnią stroną ul. 
Rzgowskiej do granicy miasta i granica~ 
miasta do ul. Grodzieńskiej. 

---..:.:; w 

Obrona powietrzna państwa. 
UCHWAŁY ZJAZDU DELEGATÓW L. O. P. P • 

W dniu wczorajszym !PQwrócial do Ło
dzd czlo.nlkowie zarządu wojewódzkiego 
komi:tetu LO:PP. •PP. mece111asi: Bityk, St. 
Pawłowski i Sit. Cygański, którzy wzięl·i 
udzial w nadzwyczajnyim z.jeździe delega
tów L. O. P. P. z caitej Rz,plńtej. WecHug o
trzymanych przez nas informacyJ, na zjeź
dzie za.pa<ll szereg uDhwal, irnający.oh de
cydujące znaczef1ie dla rozwoju t'ej insty
tucji. Przedew•szyisf:okiem przyjęto pro
gram LOP!P. na n.afbHższe trzy laita, przy 
czem za najpiilniejszą sprawę uzn.a1no bu
dowę 101tni;sk i ·lą0dowfsk (lotni.sik •pomccn'i
czyich). Na: te.n cel w przyjętym budżecie 
przeznaczono sumę 565 tysięcy zlo1tych, 
niezbędoyc'h dla uz,upelnienia bud:ietów 
wojskowyoh. 

Driwgą uchwalą o kolosalnem zna.cze· 
niu jest 1postanowienie po.tąic·zeruia LOPP. 
z Tow. Obrony Przedwgaz.oweJ, co sko
ordynuje i wzmocni akcję Qbu organ.izaicji 
o pckrewny;ch ce:tach. Po.zatem iprzyjęito 
nowy statuit, centralizujący i uz,gadtllający 
dzia·lalność iniejednokrotnie luźno do·tych
czaos dzialających komitetów wojewódz
kich Ugi. Pod koniec ohrad zgłoszono sze 
reg dezy<lerartów, z k·tóryich na szczególną 
uwagę zasługiwał wniosek w sprawie UJK' 
chamienia HnJf oowietrzny;ch: Katowice.
Warszawa, Katowke-Odańsk, i Katowi· 
ce-Wrocław. (w) 

Rząd francuski przeciwko przemysBowcom łódzkim. 
SENSACYJNE PROCESY NA TLE PRZEDWOJENNYCH ZOBOWIĄZA~. 

Na ostatniem posiedzeniu Rady Zrze
szeń Gospodarczych m. Łodzi mec. Ja
strzębski zakomunikował, iż w dniu 9 
grudnia rozpoczynają się przed łódzkim 
Sądem Okręgowym procesy z oskarżenia 
rządu francuskiego przeciwko firmom 
łódzkim. Procesy te mieć będą dla ku
piectwa i przemysłu doniosłe preceden
talne znaczenie, wobec czego niezbędna 
jest skonsolidowana akcja firm łódzkich i 
wspóldziatanie ze związkami kupieckie
mi i przemysłowemi. Procesy te powsta 
ly na tle żądań w sprawie przedwojen
nych weksli. Traktat wersalski bowiem 
w art. 297 uregulował sprawę weksli, 
które zostały oddane przez Niemców w 
depozyt. Były to weksle z wystawienia 
banków i firm łódzkich. Obecnie rząd 
francuski występuje o zasądzenie tych 
sum. Szereg wielkich procesów rozpo
czną sprawy przeciwko następującym 
większym firmom łódzkim: Lisker, Abu
gow i Sapir, Bracia Kleccy, Markus Kohn. 
W sprawach tych występuje jako repre
zentant rządu francuskiego adwokat Sta
nisław Retwand z Warszawy oraz mec. 
s.t. Cygański. Z uwagi na doniosłość 
tych spraw rada gospodarcza postanowi
ła cal~ akcję skonsolidować w związ
kach przeillyslowych i kupieckich w. cełu 

należytej obrony interesów gospodarczej 
Łodzi. (e) 

--:o:--

UROCZYSTOŚCI SOBOTNIE W ZW. 
.MAJSTRÓW FABRYCZNYCH • 

W ubiegłą sobotę Związek Majstrów 
Fabrycznych w Łodzi święcił uroczy
stość dekorowania honorową odznaką 
członków stowarzyszenia, pracujących 
w zawodzie swym już ćwierć wicku. 

Podniosłego aktu dekorowania doko- , 
nal prezes związku w obecności licznie ' 
zgromadzonych )?;Ości i zarządu, poczem 
obecni przeszli do sali biesiadnej, gdzie 
przy obficie zastawionych stolach wygł0 
szono kilka okolicznościowych przemó 
w i eń. 

Po bankiecie rozpoczęta się zabawa 
taneczna, która trwała do rana. 

Z KOLA MŁODZIEŻY CHRZEŚC. DE 
MOKRACJI. 

W czwartek dnia 2 grudnia o godz. :· 
wieczorem w sali „Domu Ludowego" 
Przejazd 34 odbędzie się zebranie Kota 
Młodzieży Chrześcijańskiej Demolffacji. 
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Walka z wzmagającem się prz~mqłnicłwem„ 
,.. 

Co dziś usłyszymy J 
śnicy radJo-apara 

Program warszawskie) 10 Gdzie kwitnie największa kontrabanda. nadawczej. 

Co mówi o tem dyrektor Departamentu Ceł Min. Skarbu? (Wtorek) - Godz. 15 Komlllift 
spodarczy; . godz. 17 Odczyt p. l i( 
stwo polskie w rozwoju dzie· ~ 
wygł. Pr?f. Henryk Mościcki; 18 -.~ c 
popotudmowy. W programie: n;. E 

Costa, C.atalani, Giordano, Buzz?'~{ 
Mascagm, Bucalossi, Rossini Sille 
Niewiadomski; 19 Odczyt p.' t "!v'v 
ka lacil1s~a" Wygl. prof. Alek~a~ r
nuszewsk1; 19.30 Komunikat r 
19.45 Rozmaitości; 19.55 XX-ty z 
cyklu „Polska filozofja narodowa• 0 
prof. W. Mileski 20.30 Odczyt p ,,.. 
tnan Statkowski", wygt p. A. · ą. 
ski; 20.30 Koncert wieczorny. w 
kameralny, poświęcony twórczości 
na Statkowskiego; w programie: r<i 
tet smyczkowy e-moll Nr. 5. Do ~a ' 
ki, 6 preludjów, Oberek op. Nr. 2 s 

Granica nasza długości przeszf o 5.000 
kilometrów strzeżona jest od strony Ro
sji sowieckiej i Litwy na przestrzeni oko
ło 2.100 kim. przez KOP., a na pozosta
łych odcinkach, wynoszących łącznie o
koło 3.100 kim. - przez straż celną. 
Wzdluż całej tej linji, biegnącej obok te
rytoriów sześciu państw, odbywa się jaw 
na i tajna walka pomiędzy organizacją 
ochrony pogranicza a legjonami przemyt 
ników. Obraz tej walki szkicuje w wy
wiadzie z naszym współpracownikiem 
Dyrektor Departamentu Ceł Minister
stwa Skarbu, p. W. Rasiński. 

Na granicy wschodniej; wymagającej 
szczególnej opieki wobec niebezpieczeń
stwa grożącego ze strony band dywer
syjnych, stosowany jest z konieczności sy 
stem stójkowy, absorbujący na kilome
trze 6 ludzi. Straż celna, licząca zale
dwie 6.500 ludzi, czyli okola 2 na kilo
metr, stosuje system patrolowo-wywia
dowczy. Istnieją dwa zasadnicze typy 
walki z przemytnictwem: wzdłuż t. zw. 
zielonej granicy, oraz na drogach komu
nikacyjnych - kolejach i szlakach wod
nych. W p-ierwszym wypadku straż cel
na ma 'do czynienia z drobnem stosunko
wo i bardziej uchwytnem przemytni
ctwem, uprawianem przez zawodowych 
kontrabandzistów i stale lub sporadycz
nie cyrkulujące poprzez grani.;e rzesze 
pasażerów i robotników. Tutaj w ręce 
straży celnej WPada roczni~ różrwch to
,warów na sumę około 600.000 zł. Jest to 
po większej części tytoń, spirytus, mniej
sze ilości manufaktury, sacbar\'!W itd. 

O wiele więcej przedosraj~ się obcych 
towarów do kraju pod fatszywemi dekla
racjami. Szybkie tempo ruchu pograni
cznego utrudnia ścisłą kontrolę towarów, 
wskutek czego przemytnictwo ujawnia
ne jest przeważnie już we-.;vnątrz kraju 
na komorach celnych. Trzeba mieć do
świadczenie i nieprzeciętny dar spostrze
gawczy i dobrze zorganizowany wywiad, 
by w beczkach ze śledz~am', jak to byto 
r:iedawno w Stanisławowie, znaleźć 1100 
klg. sacharyny, lub w beczkach z bielą 
cynkową {wypadek świeżo notowany we 
Lwowie) przełapać 2.000 Itt. spirytusu. 
Do ciekawych wypadków należy zali
;czy(: ujawnienie około 300 klg. jedwabiu 
1 koronek, umieszczonych niepostrzeże
nie w wydrążonych wewnątrz 33 balach 
tektury, wykrycie 125.000 sztuk papiero
ww w blaszankach od farby (w Krako
wie) itp. O ile chodzi o tytoń i papiero-
6Y, to nadmienić muszę, że w Niemczech 
na naszem pograniczu istnieją specjalne 
fabryki wyrabiające papierosy i tytonie z 
etykietami naszego Monopolu. Przemyt 
nictwo tytoniu z Gdańska z powodu po
drożenia wyrobów -tytoniowych na tere
nie w. miasta ustało. Z wysilającą się w 

SALA flLHARMON.!!:, 

3 Poranek l o. s. poświecony Chopinowi , 
Koncert Towarzystwa Spiewa· 

czego im. Moniuszki. 
R1llch muzyczny w ubiegłą niedzi.e,ię 

iby·ł w, Łodzi nader ożywiony. W pot'tldnie 
odbyt się trzeci poranek Ł. O. S. poświę
cony ipamię·ci Chopina i nawiązujący d\:l 
Ll'l"O.Czystości warszawski'ch z przed 2-ch 
lf:y;go<ln1i, z rncji odsitonięcia pomnika Cho
pina. 

Program rozipocząt Polonez A-dm Cho 
pina w wY,kon.:m1u orkiestry sytmfonicznej 
i chóru Towarzys:t'wa Śpiewaczego im. 
Moniuszki, poczem na estradę wyszedł p. 
inżynier Goldberg i wy1glas.it 'Okollcz.no
sciowe !Przemówienie. Sbreściwiszy 'W 
lkrót'kich stawach ro.dzał :twórczości Cho
rpi•na i zacytowawszy fragme.n~ mowy Pa 
derewsikiego w ce.lu objaśnienia nast!ro.jiu 
domlinująicego w Jego dzidle, P. Goldberg 
na ·tle krótkiego szkiicu biograficznego 
:przedstawhl: z:nacze.rrie muzy Ohopina dfa 
rr<JZ,woju muzyki wo;góle a dla Polski w 
szczególrnośd i ipodkreślaj.ąc charakrer p()l 
ski dzi·cla Cho.pinia i wysoki stopief1 je.go 
:pa:br~otyzmm jako człowieka rakończy;t 
swe •P'rzemówie.nie wyraże.niem żąda.ni.a 
lPols!ki niepoofoglej, aby z.wtoki jednego z 
flajgeniałrnie.js·zycli Jej synów spoczęły na 
!\Vawelu wśiród króiów i ·bohaterów naroJ 
dow~. Przemówi.en.re wW>adfo św1etnie 

ten sposób pomysłowością przemytników 
coraz skuteczniej walczy straż celna, a 
wartość skonfiskowanego szmuglu na dro 
gach komunikacyjnych w ciągu roku prze 
kracza obecnie 1 milj. zt Obowiązki swe 
straż celna w najcięższych nieraz wa
runkach spełnia z największem poświę
ceniem i oddaniem się stużbie. Jako wy
nagrodzenie za wykrycie przemycanego 
towaru otrzymują funkcjonarjusze 40 
proc. jego wartości, a za przyłapanie to
waru wraz z przemytnikiem - 70 proc. 
wartości. Towary zakazane do wwozu 
ulegają konfiskacie, a ich właściciele -
grzywnie, towary niezakazane - tylko 

grzywnie. Do najbardziej ruchliwych od 
cinków naszego pogranicza należy odci
nek Śląska. Tutaj codzień prze~ywają 
z naszego terytorjum na terytorja sąsied
nie i odwrotnie tysiące robotników i pa
sażerów. Dla walki z przemytnictwem 
na tern pograniczu oraz w sąsiednich wo
jewództwach krakowskiem, kieleckiem 
oraz pomorskiem istnieje Nadzwyczajny 
Komisarjat, który kieruje całą akcją na 
wymienionych wyżej terytoriach. Jedną 
z największych bolączek straży celnej 
jest brak odpowiednich pomieszczeń dla 
placówek. .(P) 

Memoriał w sprawie głodu mieszkaniowego 
w Łodzi. 

czasu i komunikaty prasowe. ' ·f 
·a 

Idealny odbiór {[ 
DELEGACJA TOW. „LOKATOR" U WICEPREZESA RADY MINISTRÓW. zapewnia Tylko 

Lampa kattodowa„ 
W dniu wczorajszym udała się do 

Warszawy specjalna delegacja tow. „Lo
kator". Delegacja, która wyjechała na 
zaproszenie wiceprezesa Rady Ministrów 
p. Bartla złożyła mu na specjalnej audjen 
cji obszerny memorjat. Na konferencji tej 
której ciąg dalszy odbędzie się w dniu 
dzisiejszym i jutrzejszym w gmachu Min. 
Skarbu w gabinecie min. Czechowicza, 
poruszono całokształt bolączek mieszka~ 
niowy.ch Łodzi. Odnośny memorjal 
stwierdza, że ustawa o rozbudowie chy
biła celu. Kapitał prywatny wstrzymuje 
się od budowy domów mieszkalnych, z 
uwagi na niedostateczną - rentowność 
przedsiębiorstw oraz wzrost niepomier
ny cen materjałów budowlanych i 
robocizny. Z drugiej strony wspót
dzielnie budowlane nie mogą rozwinąć 
żadnej akcji, gdyż uzyskanie kredytów 
połączone jest z zawiłemi trudnościami, 
zwłaszcza jeżeli się weźmie pod uwagę 
fakt. iż miejscowy, komitet rozbudowy 

pracuje ospale, a brak w nim jest przea
stawicieli zainteresowanych - lokato
rów. Analiza całokształtu katastrofalnej 
sytuacji i głodu mieszkaniowego w Łodzi, 
którym czynniki miarodajne i władze 
centralne nie interesowały się dotąd pra
wie zupełnie, prowadzi do wysunięcia 
przez Łódź następujących postulatów: 1) 
przeznaczenie całkowitego wpływu z .Po
datku od lokali qa budowę domów mie
szkalnych z pominięciem kapitału zagra
nicznego; 2) zniesienie pobierania procen 
tów od kredytów budowlanych; 3) zre
organizowanie komitetu rozbudowy 
przez powołanie do nich zawodowców i 
przedstawicieli bezpośrednio zaintereso
wanych w budowie, a jednocześnie płatni 
ków podatku lokalowego, t. j. reprezen
tantów zrzeszeń lokatorskich, a wresz
cie 4) udzielanie kredytów kooperaty
wom budowlanym i zrzeszeniom lokator
skim do wysokości 95 proc. kosztów bu-
aowy. .(e). 

BIURO BADANIA CEN. 
Długo omawiana sprawa Biurai 

nia cen stała się faktem. W naj 
bowiem dniach ukaże się oficjalne 
rządzenie o powolani'U do życia t 
ra przy Ministerstwie Przemysłu r 
ill~ 1 

6 
REORGANIZACJA MONOPOLUl:t 

RYTU SO WEGO. 
1Jak się dowiadujemy rozważa!; 

obecnie sprawa przeprowadzenia ' 
i ewentualnej reorganizacji 
wartych przez państwowy mon~ 
rytusowy na rozlew i oczyszc 
rytusu oraz koncesji na hurto · i 
wizja taka byłaby niezmiernie w a 
ze względu na przeprowadzaną n 
reorganizację monopolu spiryłm"t . 

Rejestracja weksli rosyjskich. 
PRZECIWKO LICHWIE M.LEQ 

Od paru tygodni mieszkańcy 
ją brak mleka, spowodowany zmnl 
mi dostawami, spowodowaneml l 
krów. 1 

MEMORJ:AL ~UPCÓW· LÓDZKICH. 

W prrzysz.łym fygodnru :udaje s.ię do 
WMszawy sipecJalna de1egacja i]rupiectwa 
łódzkiego na zaJ)TOszenie Mm. Skarbu :p. 
Czechowicza w celu wzięcia. oo:ziatu w 
s-pecj.ałnej k<Jnlferenc}i, dotyczącej welksłi 
Tosyj-s;kioh. Delegacja lta przedsitawi min. 
Czechowiczowi obszerny memorja:l W'Y
pracowany wspól1nie prze.z ottiganizacje go 
spod:arcze Łodzf w lej tak dotriostej dla 
nich siprawie. W memo·rJa:le ltym wysun.ię
ty będz:ie postulat przeprowadzenia reje
strac.f.i we!kstli rosyjskich. W sprawie iej 
przedstawiciele Stow. Kuvców m. Łodzi 
wysuwają :proj·e!kif prze•p!tO.wadzenia reje-

dzięki :niepos.poHtym a znanym walorom 
'krasomówczym p. Go1dberga. 

Wlaśdwy rproigram koncertu sktadia,t 
się z rtrzeciej symfonji· Beethovena i kon
ce1ritu f-mol Chopioo. Dziefo Beethovena· 
Ulill.ieszczono w pro.gramie, mam wrażemie 
raczej dla ceJ.ów 1iterack1ch, .niż muzycz
nyich. Ty·tuł „'Ewica" i ded:yik:acja - bo
ha1te:rowi' - odipo·wia<laty uiroozystemu 
charakterowi Pora:nku. Tnrono jest poró
W•llY'Wlać 1udlzi genja1i11ych a rzeczą wprost 
ir:vizykow:ną staje się w;pirowadzanie ipe
wnej klasyfikacji przy ocenie tdh dz:i.efa. 
iVV .twórczości Bee:tthoveina sa, lbez~ględ.
r.ie utwory o niezmiennej i 'trwa.liej po0fę
dze i1 sile wyrnm - jalk :Piąta symfo.nja, 
iJ:mncerti :Es-<lm, ndelktóre sonaty, lecz he
rn1zrn trzeciej w młmowol1111em iporówna-
1niiu ze zjawiskowym arc-ytlJworem Oh'Opina, 
który :byl irewefacją i rewo!lUJCją w rozwo
ju muzyki wyd.lał nam si,ę dzi:wrnlie bladym 
!i przeszed~ lbez gt~bszego· wrażenl:a. Or
ki.es.tira ipod dziiel:ną i wy,trawITTą 'batutą dyr. 
Swka 51}rawiata się 11aQgół dloibrze, w 
S}~mfonj.i' i w akompanjame.nicie do koncer
tu Cho1p1na, a szczegó1.niej w iPo,lonezie 
A-d'll:r, fotóremu dyr. Szulłic ulmial' n.ad:ać 
świetnie utrzymany a ni0eik:ażdemu dostęp
ny iryfm po:lonezowy i. dlliŻO ipotęgi. 

Solistą ·i wykooawc::i, ikonce.rtu f-mol 
byt µrof. Drzewiedd. W jednym z swych 
a11ty[Kutów p.isafem, że lis.tiruieJe już pewien 
ty,p 1polslkie.go pianiznnu; gdy prz}Ttpomni
my so;bie s'PQsób g:ry dwóch mJsfrzów Pa.
derews!k:łego li Śliwińslde·go przed laty, 

s.fracji 1PTzez glóWirY urząd likwidacyjny, 
tak jak ito oczyni:li Niemcy. Niezlbę<lne }est 
bowiem uregulowanie te.i sprawy na zasa
dach wzaJenmości w stosunlk:u do RosjL (e 

---:o:---
ZATARG W PRZEMYSLE BIELSKIM. 

. Korzystają z tego w pierwszym , 
handlarze, podnosząc cenę mleka. 
ko niesumiennym handlarzom •a 
władze administracyjne z calą be 

, . l 
nosc1ą. . „„„„„„„„ ... „„„„! 

W dniu jutrzejszym w gmachu mini-
sterstwa pracy w Warszawie odbędzie Sukienki, ubranka, bi ib 
się pod przewodnictwem ministra pracy pościelowa, osobista o 
p. Jurkiewicza konferencja w sprawie li- tańszej do najdroższe 
kwidacji zatargu, który powstał w Biel- kiermaszu ,,Kropli Mle 
sku na tle żądań podwyżkowych. Robot • 
nicy jak wiadomo zażądali 40 proc. pod- d'!• 3, 4, 6 grudnia WI . 
wyżki. {k)kU:>tf można. 

gdy olbaj byli w st.adjum rozkwitu swej ar
.(ystycznej dzia:fa1lności, w~edy te charak
terysityiczne cechy '}}Olskości w wy.kona
n~u wyraźnfo nam stoją w rpamięci i spe
cjalnie kojarzą się z '!Jltworami Chopina. 
W :ta:ki!ch utworach jak fianal koncertu 
f-mol obydwaj wspomniani mistrze umieli 
dać sl:uc'hacz.om syinitezę twórczości Ch.o
PirJa~pieiśń ludową µodniesfooą po~ęgą je
go ducha na szczyity artyzmu. Prof. Drze
wiecki dosikon:afy muzyO< i znany pia1nista 
grat konce11t Chopina zanadto, jeżeli mo
wa tak tpowJedzieć, jednostronnie - 1>0-
1frn 1Ict:o.wał go raczej po moza11towsk11 f 
item samem zdo'bywat się na b. µięknie 
brzmiące 1Piaoo, lecz nie dawal potęgi to
nu, liJryicz:ne momenty środkowej czę.śd 
fra.zowa·t har<lzo szlachetnie, a redtativa 
w. 'te.rże części ipozibawil dramaityicmeigo 
n.a:pięcia. A przedeż ge11JU1Sz Choipina tern 
wfaśnie się o<lznacz:at, że lączyit w soibi·e 
mf'ękkość i potęgę, oibok oajbardziej liryicz 
ny;ch i pefnyich wezji wartości umiał wzno 
sić się na szczyity dramaltyicz:nego naplęcia 
byit bohaterem lflaTOdowym ~v zewnętrz,nej 
szacie idealn.ie rasowego ar}'IStdkraty. 

Wfeczorem Towarzystwo Spiewaoeze 
im. Moniuszki wystą.pi,fo z ikoncerotem po
święconym wylącznie dz:ielom dmgie:gv 
'twór-cy muzyki po'lskiej, może m'1iej po
~eżnego - ale tern nf emniej naikhnionego 
i drogiego sercu ipo~slkiemu. 

Stanistaw Moniuszko pom1mo całej 
skromności w opracowaniu swoich dzleł, 
pomimo pew:nego, jeżeli Iak .powiedzieć 

/ 

można, zacofania - p0siada W.ką 
głębię naitc.lw.iernia - tak cudowną i 
sto z &erica P'ły.nącą H,nję melodyjną, 
tern jest :tak w każ.dym calu wyi>i , 
rodowy - polski, że bez.względnie 
nlein być bardziej popularyzowany.z 

Sam falkt wystawienia Sonetów 
skich poczytywać nalerżv dyr. Pro: 
w'i za dużą zash1gę. Posz-czegó!ll 
menty jak Cisza moriska i Oz.at% 
są bardzo nastrojowe i mają dużą , 
a1~ty1S1ty;cz.ną. NiesteJty, prawie że i 
się w Polsce okazji słyszenia tego 

Chór im. Moniuszki jest jeszc 
swrowy, jako materiał głosowy r f 
chę brakiem 'Szlache.tnoścf brZ1J11ielia 
wmym nie·zrównoważeniem posit 
nyich głosów i brakiem dOlbryoh i 
kiiah basów, ~ecz sam fakt, że r , 
prze<lsta:wia się dość fmpooująco, ~r 
wi iph:•śń polską, wystarcza, a.by .o 
czyć j.aJlmajpomyś:lniejszego rozwoAa 
aspera ad as;tra". 

Orkiestra wykona·ta uwerturę -
i sz:koda, że nie Bajkę na miejsce t 
kawego zlepku liełmesbergera. P · 
lmvą w Sonetach i arję ze Stra\z 
Dworu i lirabiny śpic~wal p. Dobo eJ 
tysta ten posiada gfos otak miękki '. 
tak naturalnie i szczerze frazuje. 
daje się jakby stwoi:zonym do ·, 
towania mclodji Morliusziki. 

Aikompanjo\vaf muzykalnie n.'1i 
stocki. >u 

W ac-ław Lewand<1t 



Nr. 329. -
J~YiUYk o Polue i Polakat~. 
fczyt dr. W. J. Rosego w Pol· 

skiej Y. M. C. A. 
\V ub. sobo.tę w sa-Li' Polskiej YMCA„ 

0 Jllrnwska 89, dr. W. J. Rose, Kanadyj
at wyrgtosit odczyt „O Polsce i Pofa

i!". Cenne i niestety rprawdziwe uwa.gi 
~·ege.ruta wyohawanego w ilmtlt'U'rze za
l'.@iej rpodajemy poniżej: 
cPolacy są :nairodem ofekawym; cieka-
3mi są ich idee, m~mo to n~e rMinią się 
rwie nkzem od ~nnyich ludzi, talk w do

·jak f poiza domem. Za duży jednak 'kfa 
c~ino nacisik na 1>0l!Ską „od1rę.bnośc'• bądź 

bądź ~zecz nłenormiailną lecz mo·że 
Jitek prZ'ej·ść podczas :n1ewo1i lloornecz„ 

·~,Polacy poisiadają niiezwytkle zdolności 

1ęci lecz n~e llJO:trnfią ich zmżytlk:ować w 
frm kierunku i dfatego w życiu częsfo
ć nic s1pecJalineg-o nie zdziarla.ją; życie 

n'noWiO·czesne je.st fuk fwaroe, że na1eży 
swój kon!kretniie iroz:sitrzyignąć w wied

g~ StOIPil'itt przyczynia Siię do tego brak 
nośd. !Po·laik, kitóry nia:jiwię.cej umi!e, 

iej ll"obt. Ła'two mu ibyć wyją'fildenn 
'no regulą. Łatiwiej nam o śmierć bo
.rską~ .niz o życie mora.line. Brak ikar
ci, trze.ź,w•ści, nadmiar zaś uczuciowu-
Naród rrozbijaczy butelek (jednak bu

: kosztują, a z:bfja Lie się elfa ipewnego 
2tersitwa). Brack równiierź dbok oszczęd 
~. obliiczenia, karności 0 1sohisfoj, za du 
:aś hezwZiR"lędinoiści w stosunku do są

a&w' swych, co jest częsito!kroć iprzy
,z.1ą nteZigody. Wdęc•ej wyrozumienia, 

2:i zairo.zumia~oś'd i wzaj.emnego zohy
'a się. B. d'UIŻo ibmdJU, niietadiu i lbledy. 
'egenf nie '.POTWsza poHtyild, gdyż oba

)się, że nic tam nie ~najdzie, me mówi 
nież o IPo.J.ikach, ik:o1nl5\tatują:c 'tylko, że 

s 1e największym skarnem Po.liski. 
~iekawą jest: 1rzeczą, że Łódź, .posiada 
tak praktyiczny z:myst, niekiedy jesit 
mnJ.e niedotężną, jako PT'zyktad s!•u
mogą .nasze !tramwaje, gidzie wpusz
rię i WY'PUJSZicza z wagonów pasarże-
1ednem i Item samem weJ,śdem. Poza
wie'llkiemu o<Hamowii m~odzieży pol
brak jeszcze idei, ikitóra'by zastępo-

z, 1<leę o.dzyskania wolności. Brak ró
e~~ wyr-0bi0tnej 01pfok:,i. fP'Ll!błicz11ej. Jesf 
e ·fa.ce w~eqe s:przeczno-ści, jed!l1ą z nich 

·ak z:mz:um1'enia stosJ.l!lillców, między 
:: a zabawą 'Pofa!k częstokiroć rezy
; z części, clicąc osiągnąć odrazu ca-

z 
'echuje iPo1aków ogrom!lla wJer:ność. 
:ność wobe•c rrodzitiy, zajęcia, sąs1ia;d:a, 

e1ii, idieatu i: it. d. Na itej wiemo·śd zaję
il:eITTo.żna Ś'miat.o q-)'rzy;szf.ość Polski buido
ą Mimo P'l'ZYiS!owiowe~o stomia.nego 
~ wls:kiego, a.im!biilt!n:y Polak posi;ada 
(tl!PÓr, jaki'ego niiema żaden n.aród, u-
wyibrtwać, łecz :ta wyrtrw.a'lo.ść n1e jesit 

1 ~ie s1k.lerowana Vf' dobryim kie~narn. 
i .Jekk1e1go optyim1zmu, pr:zy.s.fo;w1owe 
jak0iś 'tam ibędzie", Lstfuieje i zadużo 
mizmu. Na.flepszym, zdaniem pre'le-

' J, bytiby meljoiryzm mimo wad poJ-
5 '. iPTeąegent za1wacza, że ullmchat Pol

l naród IP'O'tslk·i .f dhciatby być Pofa
\ gdyiż w !Polsce tak wiele jest do zro 
:a, lk:i-edy ·gd1zie.indziej wszyslt'ko jui 
gotowe. 

. (ończą:c, prde.genit mówH, że wady są 
f 1 em w iporównanJ:u z dodaifnlemi cech.a 
Ll lloiaków, jednak ·trzelba kh się pozby
• li i iść nap.r~ód. Nfech przesztość nie 
"ri·e :ie haimuilcem, a W 'J)II'ZYSZfO'ŚĆ 'J}atrzmy 

~!o weidJ1u~ stów poety „z wiary wa
r .- wola wasza, z wo'li waszej - ·CZYIIl 
~..r z będzie". 
M ---:o:---
~NCEPCJA JEDNOLITEJ SZKOŁY. 

: \' dniu wczorajszym powrócił do Ło-

f.
11lelegat Stowarzyszenia Dyrektorów 
ir1azjów Państwowych, który wziął 
cal w obradach stowarzyszenia w 

11 ·szawie. Według udzielonych nam 
~. ~a~yj, zostały powzięte na obradach 
e;e.1PuJące uch waty: 
!7"fcarząd g-lówny Stowarzyszenia Dy
~e irów Gimnazjów Państwowych, pi
, 1: się na koncepcję jednolitej szkoly, 
~u imuje w zasadzie szkołę średnią ja
~ , 1adbudowę szkoły powszechnej, żą-

,dnak okresu przejściowego, którego 
fi.inem końcowym winno być zrealizo

lli e'e zagadnienia sieci szkolnej i przy
fj ę 1 szkolnego, zrealizowanie postula
~·z!l Pełnej kwalifikacji nauczycielskiej i 
z;. Jnienie programów szkoły powszech 
pe średniej, jako jej nadbudowy. (w 
e 
c'l.41 Z CHRZEŚC. DEMOKRACJI. 

Bj, piątek, dnia 3 grudnia o godz. '1 
~orem w sali przy ul. Przejazd 34 

vsfr1zie się zebranie członków Stronni
Cbrześciiańskiej Demokracji. 

„:{{UR.JER ł..'óDZKl". - Wtorei. 30 lfsfopaaa '1926 ro&. 

Tramwajarze wciąż grożą strajkiem. 
INTERWENCJA INSPEKTORA PRACY. 

Trzeci cykl odczytów z 
dziedziny higjeny. 

fJak wiaaomo Od chwili przerwania Dopiero na ostatniem posiedzeniu ze- . Propaganda Oddziału Sanital"* 
n ego. 

strajku w instytucjach publicznych trwa brani pracownicy tramwajowi zgodzili 
zatarg między dyrekcją, a pracownikami, się na prowadzenie rokowań bezpośred
którzy domagają się 30 proc. podwyżki. nio z dyrekcją, lecz na konferencji tej do 

Zatarg utknął na martwym punkcie po- porozumienia nie doszło i pracownicy 
nieważ dyrekcja tramwajów nie zgodzi- grożą, iż przystąpią do strajku. 
la się na konferncję z przedstawicielami •Jak się dowiadujemy wobec groźby 
Związku Pracowników Instytucji Użyte- strajku, okręgowy inspektor pracy p. 
czności Publicznej lecz wprost ze związ- Wojtkiewicz zamierza podjąć kroki in
kiem tramwajrzy,' natomiast pracownicy terwencyjne i odbyć konferencję z dy-
uważali, że właśnie związek pracowni- rtiktorem K. E. Ł. p. Wernerem. (b) 
ków powyższych instytucyj reprezentuje 
wszystkich pracowników w tych instytu- ';; · --.:o;.-- · 
cjach. il' 

Z Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi. 
-----O-

Dwie nowe u1a~łoi[i w nitatnim tno~niu. 
Dni.a 23 Gis.topaida 1926 r. Sąd Okręg0i

\VY w Ło:dzi w W'Y1dzl•a•le iJJ.anid!1owym w 
stktadziie nas1tęputląicym: prze!W-Odniicząicy 
sędzia okręgowy Łodziewski, sędz'iow1ie 
!handlow:i: Schweikerl i· Kaiiserlbrechit. ·mz
poznawaf sprawę · uipa<liłości Cłi.aima 
Szmul:a Ohirzanowicza. 

Sprawę na zasadzie zloionych przez 
strony pism i cI.olmmef'l1tów rnforowat prze 
wod1niiczący, '!)OCZem przewodnkzą.cy za
rządzi:l iro1zprawę usfaą, w ikitórej pelno
mocn1k ·wtierzy:cioeli Chrzaoowilcz popiera'ł 
swój vr.niosek o ogifoszenie tl!Padtiu§ci kup
ca.wt Cfu:timowf SzrrnuiJowa: Ohrzanowicw
w.i Ii os.adze.nde 'l.l,ipadłego w ares'Zlcie Ma 
dlbuiż.TITków, iproszą.c QI zaopatrzenie wyro
ku rygorem natychmiastowej wyko11a·l
ności. 

Rze·czniik wi:erzyicieU ztqżyl 2 weksle, 
podprsane przez Ch!rzano.wkza na dowód, 
że ten 01Staitnii w dalszym ciągu !korzysta z 
podpisu firmy „.Ekooomja" 0'!1a·z 2 egz;em
plarze dziennillrów.: „Głos Polski" i „J.lu
strow.ana Reptl!blika", zawd.erające wiado
moścr o ucieczce Chrzanowi1cza. 

Po naradzie Sąd Okręg-owy o.g-tosit wy 
rok zaoczny, mocą krfórego positanowil: 
01doslć U1Padf.ość Chaimowi Szmuilowi 
Chrza.nowJczowi, c'hw1lę oifi;varcia upadło 
ści oznaczyć na dzień Zl liSJtO·pada 1926 r., 
zamiano.wat sędzią komisarzem sędziego 
handlowego Józefa Kona. zamianował ku
rraforem upadlo·ści adw. OsQrnra A~terguta, 
osadzić uipruHego Chirzanowf.cz.a w aresz
cie dla dtmn1łków, na:'ka:z.ać opteczęta,va
ni:e kanf-0rn, sikładów, ka·sy, zibioru doku
men:tów, n;i'estrów, papie.rów, ruohomo·śtci 
i rze·czy wpadłego Ohrzanowkza oraz 

W:S1pólni!ków gd1ziekQQwiek się z.na.jdują, do 
ko.nać pub1liikacj1i wyroku zg:odnie z prze.pi 
sem art. 457 kod. harndl, uslkuteczni'ć WD'i.s 
w reJestrze harudilowym, wyiro'k opatrzyć 
n.~gorem tyrrnczasowei wyko1nal:ności, od
pis wyroku zakomu111i1kować prokuratoro
wJ iprzy Sądzie Okręgowym w ŁodzL 

Następnie teme komplet sędziowski 
rozpoznawał sprawę 'll!Pa<ltości Noecha Ba 
n:esa. W podaniu zf.o,żonem do Sądu Okr. 
w df!iu 19 llis!łopada 1926 r. pe.te1J1t firma 
.,B~cta Munch" żąid:a ogl1as.zenita wpa<lloi§ci 
No.echowi Baneso wi oraz wspó:lndllmm, o
sadzeinia UJpadityich w aTes:z:cie <l'la cUum
!ków or.az opatrzenie wyro/ku •rygorem na 
'tvchmiasfowej wy:kona.Inośd. 

W uzasadnieniu J>Qwyższeg:o żąidaruia 
pet€fl:f powo·rnje się na tytut W)~konawczy 
z 1925 T., skargę czynności komornika, IP.O 
danie z 30/VII 1926 r. i protokut odnośny. 

Z uwagi, że żądania petentów zostaty 
uzasadn1one prze:z dokumen~y :;dożone 
iprzez famę ,,B-cia Milneh", sąd wyrolkiem 
zaocznym ipostaoowif ogło:sić Noe·chowf 
Banesowi ru:padfość, ohwtle otwarcia uipa
dlości oznaczyć na dzień 3 1111te.g-o 1925 t., 
zamlanowa.f sędzi.ą komisa·rzem sędziego 
ha1t1<lfowego Karola Geyera, z.amia.now:ar 
kll'I"at0trem upad1foścJ adiw. Józefa Adamo
wLcza, osadzić Banesa w areszcie dlla dtuż 
ni'k6w, nakazać opieczętowanie ruchomo
śd i rzeczy uoadlego Banesa, dokonać pu
blikacji wwOiku, us1rufocz1nić wip.is w rej.e
strze hat1id'1owyim, wwolk op.atrzyć rygo
rnm 'tyimczasowej wy.komtnosd, odpis wy 
roku zakomoo~kowa.ć iproku:raroiro wt. 

I. R. 

Zmierzch mieiskich dorożek iednokonnych. 
TAKSOMETRY WYPIERAJĄ STAREGO LÓDZKIBOO „DRYNDZIARZA". 

Specjalna delegacja związku drobne
go kupiectwa przyjęta zostala przez pre
zydenta Cynarskiego. Delegacja repre
zentowała Centralę Rzemieślniczą oraz 
Chrześcijański Związek Zawodowy Do
rożkarzy. Delegaci złożyli prezydento
wi Cynarskiemu obszerny memorjaf, w 
którym przedstawili ciężkie położeni~ 
właścicieli dorożek, których ilość zmniej
sza się w sposób katastrofalny. Jedną z 
przyczyn tego stanu rzeczy jest zmniej
szenie się frekwencji, spowodowane u
chwałą Magistratu, zezwalającą na jazdę 
dorożką tylko 3 osób, a nie 4-ch, jak to 
dotąd przez kilka lat mialo miejsce. Za
rządzenie to nie koliduje bynajmniej z 
przepisami o ochronie zwierząt, ponie-- i "' 

Zebrania kontrolne 
rezerwistów. 

Dziś rejestracja według na· 
zwisk od liter L. do Z. 

Dzilś, w ustatnim dniu zebraf1 kon•trol
riy;cih, szeregowych rezerwy i pospolite.go 
mszenia, wii1I1111i stawić się na zebrania k011 

trol111e mężczY'źni na1stępuctących roczni
ków: 

Rocznik 1899 w ·lokalu komi,sH Nr. 1 
(Konstantyno1Ws!Jrn 81, koszary) o · nazwi
skach na mery: L, Ł, M, N, O, P, R, S, 
T, U, W.Z. , 

Ro:cznik 1900 w lokalu k0il11isdi Nr. 5 
(Sk.fadowa 40, koszary) o nazwdskach na 
lfiteTY L, Ł, M, N, O, P, R, S, T, U, W, Z. 

Rocz:niik 1901 w [okaJu komisji Nr. 2 
Ko1n:stanty1rrowslk:a 81, koszary) o nazwi
skacih na IM:e•ry: S, T, U, W, Z. 

Szeregowi rezerwy i pospolitego rusze 
n:ia, zamiesikaH na ·tere.nie ·powiatu lódz-

waż, wedlug przeprowadzonych w tej 
sprawie obliczeń koń przy resorce uciąg
nąć może przeszło 1000 kg. podczas gdy 
waga dorożki wraz z 4 pasażerami nie 
może przekroczyć 400 kg. Zważywszy 
zaś. że kof1 jest jedynym majątkiem do
rożkarza, stwierdza memorjal, iż nie mo
głoby być mowy o specjalnem nadmier
uem obciążeniu go. Z uwagi zaś na sil
ną konkurencję taksometrów postulat 
przewożenia 4 osób jest zasadniczym de
zyderatem, który w pewnej mierze zlago 
dzi katastrofalną sytuację dorożkarzy. Po 
poznaniu się z wywodami delegatów p. 
prezydent Cynarski oświadczył iż spra
wę tę przekaże Magistratowi do powtór-
nego załatwienia. · (e) 

nt •••• & AiMIMI 

kiego winni się stawić w J.oika:Ju P.K.U., 
Łódź-powiat (Piotrkowska 187) z gminy 
Wislkftno roczniki: 1898, 1894, 1893, 1892, 
1:891, 1890, 1895, 1896, 1897, 1901, 1899, 
1900. 

fotro, dnia 1 grudnia, winC1i stawić się 
mieszkańcy g;iminy Be:Mów roczniki 1898, 
1894, 1893, 1892, 1891. 1890, 189'5, 1896, 
1897, 1901, li899, 19GO. (1b) 

REJESTRACJA ROCZNIKA 1906-00. 
Na podstawie ustawy z dnia 23-.g:o ma

ja 1924 roku o powszechl'lym obe1wiązku 
stuż1by woj·skowej, dziiś, t. j. dnia 30-·go 11-
stopada r. b., do lokalu biura v.ojskowo
policyjnego, przy u.I. Traugutta 10, w go
dz.in.ach urzędowych od 8-ej rano do 3-ej 
po południu , powinni się zgłosić osobiście 
do spisu mężczyźni urodzeni w 1906 roku, 
a zamieszkali w to.dzf, który.eh nazwiska 
rozipoczynają się o.d U.forv M. 

fotro, w środę. dnia l 1g1rudni.a r. b. Zigło 
sze(1 nie będzie. - ·· 

Sekcja Propagandy Oddziafo San1tar
neigo przy Wydziafo Zidrow.aitino .ści PulbH'
cznej w bieżą·cyim tyigodniu przystępuje do 
zo!'lg:anizowa:nia trzeciego cylklu odczyrtów 
z dzied'złny Mgjeny. Odczyty te, urządza
ne w 1otkalach związków za wodovvych, 
stowarzyszeń i insrtyit~1cyj, a przeznaczone 
dila szerokich sfer na:sze.g-o spokczeństwa1 
odbywać się będą w niastęipującym po· 
irząd'ku: 

Środa, dnia 1-go grudinllia r. b. o godz 
7-ej wieczorem, w fokalu dzie[nky bał'llc· 
kiej N. P. R., przy u'l. F•ranciszlkańskiej 58, 
dr. Trawi·ńSJki wy.gtosi odczy'f na ~emat 
„Choroby zawodowe". 

Sobota, dnia 4-go gmdma r. b., o .go·dz. 
7-ej wieczorem, w łiokalu Towa:rzyistwi 
Gtmnastyiezno~Sporitowo-Oświat „Odro
dZienie", przy ul. RZ1gowsk•iej 90, d:r. So· 
bieszczańsild wygłos.i odczyt na rtemait~ 
•. Walka z chorobami weneryc:z.nemi". 

Nied'ziela, d!niia 5-go grudnia r. b., o go· 
dzfinie 12-ej w ·po.tud1nie, w Io!ka1lu „Resm
sy Rzemieślnkzej" przy ul. Ki:lińskie.go 
Nr. 12'3, <lir. Mrurgońsiki wyglosi odczyt n<: 
itemat: „W pętach rozpusty i ipidańsitwa". 
O godziniie 6-e.i wieczór w fo'kailu Narod. 
Organiza.cji Kobie:r, przy ul. Mon1usziki 11, 
dr. Lipińsk1 wygłosi odczyit „O .gruźlicy". 

Wtorek, dnia 7-go igmdni.a r, h., o godz. 
7-iej wieczorem, w 1okaJu Zw. Lud.-Na;ro
dowe:g-o, przy U!l. NaWil'ot 36, dr. A. Sita· 
rzytfrsld wygfosi odczyt lf1a rtettnait: ,Jak za. 
pobiegać cihornbom zakaźnyun". 

W e.jś'Ci e na od1cz.yty dla 'WSZY'S'łkicli 
ibe·z.płatn e. 

i ' 

„ID~f 8 ohazja ~la IU~Zi 
ze słabum mzrołiem

11

, 
Pod powyższym tytułem w niedzielę, 

ania 28 b. m. ukazała się w niektórycłr 
f §..dzkich pismach odnośna wzmianka_ 

Komunikuję, że owe odkrycie Amery
ki u nas w Łodzi już jest znane od lat lS 
w zakładzie optycznym Franciszka Post· 
łeba ul. Piotrkowska 71; wszelkie na· 
świecie istniejące szkła są 'do otrzymania, 
przyczem przystosowanie szkieł do oczu 
odbyWa się zupełnie bezpłatnie, przez w 
Łodzi znanego refrakcjonistę p. Artur: 
Postleba. 

Zdaję się, że 'dodać nie potrzeba. iż 
nabywanie takiego ważnego przedmiotu 
dla człowieka, jak okulary, z<twsze lepsze 
jest w zakładzie znanym, istniejącym od 
lat trzydziestu kiiku, niż w hotelu. 

Franciszek Postleb. 1 

CAŁKOWITA Rł!HABILITACJA ADWO 

KATA BUSZA. 

W dn. wczorajszym 29 listopada 192ó : 
roku Sąd Okręgowy w Łodzi w \vydz. J 

karnym pod przewodnictwem prezesa p. 
T. Kamieńskiego rozpoznawał sprawę z 
oskarżenia adw. Busza i po wysfuchaniu 
glosu prokuratora Krychowieckiego i po 
wszechnie szanowanego mecenasa p. 
Edwarda Filipkowskiego wydal wyrok 
uznający oskarżenie za bezzasadne i unie 
winniający tegoż p. adw. Busza. 

DOZORCY DOMOWI ŻĄDAJĄ POD

WYŻKI PLAC. 

Jak wiadomo w dniu 31 grudnia rb. 
ekspiruje umowa zawarta między właści 
cielami nieruchomości, a dozorcami co do 
warunków pracy i placy na podstawie o· 
rzeczenia komisji nadzwyczajnej. 

Vl związku z tern zarząd związku do 
zorców postanowił wystąpić do insepk 
toratu pracy z żądaniem zawarcia umo
wy na rok następny z uwzględnieniem 
podwyżki według podwyższonych płac. 
w innych zawodach. 

'Jak się dowiadujemy właściciele nie
ruchomości nie zgadzają się nietylko na 
podwyższenie płac lecz i na poprzednie 
warunki wobec czego znów zajdzie po-

. trzeba zwołania nadzwyczajnej komisji 
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Czem są sukcesy Sportowe d I a państwa? 
Sport jest wyrazicielein żywotności narodu. 

Zakończenie mistrz. Polski w piłce nożne). 

Czego ·niie zdziała dyplomac.ia - wort 
1:::wraiwi wszystko. Zn<l!nv jest wszystkim 
antas:roni·zm jakim obdarzają, has najbl!żsi 
sasied:z,i z Niemcami na czie<le. Nie zinaleź
Eśmy w tym państwie ndg;d'y stów ooie1hwa·l 
nyc.h dla nasze.i ,!)racy. w jaikie.iko·l1Wiek d.zie 
dzin·ie, p.rzedwn.ie wyrnżaino sJę o nas za.w 
sze z p1c:><g-ardą. 

A jedlllak by1 mcxment. by tai ahrw:ila przy 
Jemneg-o wreżyda diliai nas. .1rdv sypne
ly Stię g-łnsy 1POc.hiwal111e. roztralbiono nasze 
zwyicięstwo w rozmiarach wmos·b nieocze 
kiwanych. 

Cały W:rodaw. oo sukcesie liwoiwian 
nad Niemcami, entuzja;z;mowat sie 'lltarów
ni re zwyicięstwami. z,gotow.ain.o nam 01w<.
Q}e. bainkiety, jed111ornyśłna: 1Poeiłrwa:lę w ira 
zetaah. U!kazały się nawet 1Poil'"az ,nd·eriw:szy 
sztamidaryi o ba:rwacl!i IP'Ołiskioh na ziiernii me 
mied~ieJ i: 'f. d. 

Ohoci:a:ż to by~ ty11iko sukces sioorrtowy, 
fo jednak pamię.tać mus.imY. że sport w 
Niemczeoh odig-irywa pderwszorzedillą rolę 
w żvciu ipaństwioiwem, dla któreiro przy
wiąi1Jltiąi ooi: Jml'OSai1oo. jJaik n:ils:!'dzie indzi1ej, 
zr.aczenie. Niemcy odradz.a:.iąi sie przez 
soort i d1lateg-o dziw:nem im 'SJie wydają zdol 
r.i0ści i1t1neiro narodu. 1przewyżs.zaciąice ich 
'V.':VCZYl!lY. d:liate.~IOI też fllie kJr@uja Się śmia 
t-0 ocenie triumfatorów. 

Ale ro niietylilm Wroctaw ,wze:z długi 
czas miał na u1Sta1ah i: w 1Pamieci uiZ111arr1.ie 
dla Polaków, wieść i.a irozeszta sie błyska 
;wicmie oo cał:em Pańsiiwie Rzeszy, wYPro 
iwa&a.ia:c może n4·ejedirne~o oib:vwa:te!ai z 
irówtnowa~i. 

Suikces nasz we Wrocliawj,u otrzieźwi 
'l:roahę Niemców z Ich zruJY<łltnnwań i prze
s-ądów o nasze.ii 1I1ieud0Lności. 

Sooct - jak s:ię wyrazir o. mirnist'er Za
leski - \)est wwazoidelem ŻV;WCJitlnO'§ci, na
rodu. o tern dosko'll!are wiedza Niemcv i 
dfateg-o odmienne będzie teraz ich ziCLa-nie 
o POilsce. 

Drug-ie zwycięstwo „.dwlomatyicu•e" 
· ł)ły.nie do nas z za ooealThu. 

To nasii ka1wa.lerzyści wyikUJwaią w wy 
obrafoi Janikesów przywią:zain±e do Po·ls.ki 
i' zmwsza.ia id1 do. s!ldada1niai ch:otdlu dla na 
rodu tak mało „zasłużonego" na ich terv
torjurrn. 

Ka.Wy Amerykanin żv.iie SiPortem. Suk 
ces amerykański·e.g-o >S!P'01rto1wca w zawo
daoh międzvnarod:owyd1 .iest wvstarczaią 
ce a!by uczicić g-o §wj~tem narodo;wem. 
Talk u1S1Po:rtowioinem1u ·p-ańs·twu <llzi:wmem 
się wyda.ie g-dy ustvszv o euro1Pekzykach 
przewvż:szająicyah ;eh z<lo.!Jności s.oortowe. 

Nurmi wyiw:art ko.Josal:ne oirzvwia.za1'1ie 
dla siebj,e i s.wo.ie.g-o ma·lutkieiro· IJ)aństewka·, 
<lila ,pitkarzv wiecfiefrski1oh czv orusikicih :i.:e 
sziczędzą Amerykani·e d<0ilar6w aby ich z 
amervkaniwwać dla ,palskk:h .ieź.dzców nie 
zabrnkn·ie za!J)ewne st6w ·Dochw.alnyc.h. 

Na g-mnde amervka.ńskim Pio1l'ska zna
na i-est tyl:ko z o-powiadań nieścisłv;ch. z Po 
życzek dola rn.\vych. stra.itków czv innych 
przf1:a.wów żvcio·wvch. natomiast nie by
li Jankesi Ś\\riadkami nasz~i żvwiolowo•ści 
na p·o'1u sportowem. 

Jaką reklamę zyskują dla P.(}lski· nasi 
.ieźdźcv nie potrzeba wjele za:stanawiać s:e 
wystarczv ws.pomnieć. że w sukcesach 
swoic1h pirz.eiwvż.szaią z.do1l1ności Prane.iii, 
Be.lg-ri. A.n.1rlii ·czv Iiiszpanii a wiec· kraj-jw 
os.woi<mvch .iuż za oceanem. 

Sport jest wyrazicielem żv•wo.foośd na 
rodu. niech wię.c na tern oolu krai nasz od 
.nosi triuimfy, które 11.11tonlia drog-e aaa~ 'trwa 
kg-o i zash1ż.one.1ro IJ)rzviwiazam.ia do· nas. 

* * * 
Mistrnostwo· Po1J.ski w ,pike noine.i do

~zekato s.ie wreszcie zakończenia. M!
strzem P°'lski zestala nadal P0ig-o·ń lwow
ska uporawszv się 1el\!ko w dozrywce z Po 
lon.ią warszawską. Niikf nie vrzvpus.zczaf 
iż ostatn ie to s·potkanie ,prze.idzie ·tak spo
koi.n:e i gfad:ko p·od znakiem orzewa~i Iwo 
\\ ia·n, którzy Powai:nie za.g-rożem b·di 
przez warszawiaków. 

Stanowczo okres 45 mi1rmto.wv byt za 
krótki. aby porzwolit obydl\vu stronom na 
ro·zieg-rainie się a wydoibycia ze si:~b'.:e 
wszvs.tkiah umiejętności. Gdvibv to hyf 
mecz normal111y, moż,l1iwemiby bvło-. że wy 
ni:k 'brzimiatby nieco inaczej, a .pirzynaj
mniej tak jak wv.padl w rzeczvwis'to.śiei 
l: 1 "t. j. :v0itąiczona1 ·Porówika mistrz. z 'towa
reyslką. 

W każ.dym :ra<z:ie sfwierdzić naileżv ko~ 
losaLną oomawę wa:rszawia1k.6w w h-ich 
zrnag-ani:aiah, którzy ,przy mo.zli.wi,e wcze
śn:Le.iszyim skonso!I.idlowaniu sie do- wa~ki mi 
strrowskiei. mogł~bv zagarnąć tvtur mi
strrowsilci. 

Niespodz,iewa:nv Sipadek formv d:a·f się 

zauważyć u pozina•niaków. k'fórzv ener:.. 
.R'icznie zabrawszy s.ię do dzieła na począt 
ku mis1trz,01wstwa. szybko spad.Ii na ostat
nie miejsce dmląc się dwa razy wkooać w 
SPO'sób wiprost !l1.iewi.ary_s:rooov. 

Te.gioroczne irozg-rvwki ,' miisitrrowskie 
d:osfarczyly n.am wystarczaiacvch emo-cyi, 
czv 01ne sie oowtórza w roku nirzvsztvm. 
na ten sam siposóh oo o'becrtie. bedzie zrute
źa.to od decyzji Wa·lneiro Z.irromadze1:r:a 
PZPN . .iaik r<]w,nJeż i konferendi niedziel
nej w sorawie urtJworzenia Li.l!i ·Pitkarsk!ej. 

Jest obeande najwa:żinie.tszem z.airaidnie
ni.e:m życia ])'illkairskiego i okres 11.a: do~rze
wamfo 'te.i sprawv .iest obecnie nmbdPowied 
r.ieJszvm. 

Tory wyścigowe dla samochodów. 
AMERYKA PRZODU.JE CO DO ILOśCI AUTODROMÓW. 

5Dra'Wl!lość samoooo.dJu zależv w dużej 
mierze od tom czy szosy ,oo któryoh dana 
maszyna się 'P'(l!fUSiZa i usta.nawia rekordy. 
W bie~ach ur.ządzam.yiclh na 1PWS1tv;Oh od
cinka.eh szosy moiŻlna: osiąg-nać szybkość 
do 200 krrn. na g"Odiz .• ale tmdITT.o sobie \VY

obra<lJić tor df!Ulsrośor k,idfkuset kJaometrów 
na !którym bez obaiwy moona sie .pOIJ}isy
wat. 

Zaszł!a; zarteim łioniecziność budowy to
tów rwyśoiR"OWYOO 9Pecja1in.ie l[)rzvstosowa 
-nv-dh do roziwHa.nia zawroimvah s.zyblw
ści. To też leżv ~enezai ,powstam.Ja torów. 
sarnodhio00rw1dl zwarrwoh a.Ultodromami. 

Rekord co do ilości attrodromów posia 
dają Stainv ZJed!oocwne Am. Pótn.. g-dyż 
tam wv.ścilri na swsach nie sa wcaile urzą 
dzame. 

Tory amerylrań!Slkiie, a .iest i·oh killka-na
ście - ·wsiadaia wszystkie df.ttl!ość ob'wo 
du 2 kll.m. Naj:stars.zy tor w IindianofPC)l.is; 
na którym wz,g-rvwane sa co roku wvści
,g-t o wie:fil{ą na.ITTodę Ameryki . . oosiaida 4 
klm. dtiug-ości.- Ma oni kształt oro;stokąta o 
za oikrąlg'lony.cih kaita<:h. 

Z .pa.ńs.tw eurO'J)ejsk1ich .nru•wiece.i. bo 
dwa wietkfo auito<lromv. posiada Prane.la. 
Jeden 'PO.d Marsyl.ia ma 5 folm. dlusrości, 
drnsri pod Paryżem 2.500 mt'r. 

Na.istarszvm aurodTomem w Emo.pie 
.i est for ood Londy,nem o d:!uig-ości Dl!'zies·z;to 
4.400 mtr. Jest to na.istarszv za:razem tor 
na świecie zbudowany w roku 1907. 

liiszpaniia ,JYOsiada: to•r -cementQlwy o dtu 
gośd 2 kiLm. Po'd Barice!iona. Wtoc:hy p;is'.a 
da.ia autodrom bar;dzo. deka'WV ze "·z,g-lędu 
na jego ksztatt. iprzy,p1omina.ia:cv ,niere.g-uhr 
ną bardzo ósemkę. Tor ten skt.ada się z 

części cementowe.f o owalnvm kszfabe, 
z którą poląiczonai jes1f dmg:a s.ześć~zoso
wa. p,Ultllkt ipr.zecięcia się ósemki urza,,dro
nv .łest w ten. spois·ób. że dedma cześć toru 
przeahiodvi· nad· drugą: oo mostku. 

ca.likowita dluig-ość toru wfo.skieg:o, po~ 
toiżonegio w ,parku ks1iążęcYlt11 koito Med.i<>· 
la.nu. wvinosi li() kl1m. , . 

Niemcy iposiada.ią a•uifodrom no<l Berli
nem o dlu:gości okol o 20 lk.Jm. PrzvDOimi!la 
o·n racze.i tor szosowy, g-dvż skfada się z 
dwóch ideafoie Drostych Hm.U. bie.srnących 
rÓWill'ole·irle otbok siebie. rołaicz-011y;ch z 
każdeg10 końca baird'ro mato ood:wyŻszo
nemi krzy.wizmami. Skurtikiem swei formy 
iest ro ·ror- nie~vf szy:bki. ni'e ooz:wafa.fący 
na os.iągnięciie n.awet 200 klm. •na ircdzine. 
Pozatem 1istnie.ie w Niemczech ieszcze je
den maly. owatinv auitodrom o <l.l'u1g'{)ści za 
ledrwie póftora kilometra. n.alieżacv do fa
bryki samo·chodów Opel w Riis·selheinne. 

W Po1lsce nie mamv natura~nie ami je
dnego autodromu. czem zreszta naizupd
niei; nie na,leżv się ·P.rze.i1t11ować. g-dyi na
wet kra.ie o sHn1ie roZ\vi1J1.ie"tvm Przemyśle 
i sporcie samochod(}wym. jak Belg-ja. Au
str.ia lub Cz·eohv r6w1nież ich nie oosia
d.a.ia. 

Budowa s.p·ecjal;nego toru wvścigowe
go kosituie o·irromrne sumy i opfaci s.1e tvJ
ko t;lm, g"d'zie for bed';r,ie n.arDra·w<le uiżvtecz 
nv. Przv niewiel1kie.i ilośd wvści1rów urza
dzanvch w Pols·ce srrioimadzacvch oozafom 
m'inimailną 1J,i.cz1be uczestnjków. {}raz maficm 
slos111nkowo zaintere·sowaniu ouhlicz,nośd. 
sumv wvdane na hudowe a·utodromu 11:e
prę.dJk10• by sie wr6citv. 

--:o:--

Sport w kilku słowach. 
Drnżyna Wjdzewa wysuwa sie obecnie 

Po z.aszczvtnvch wy;nikad1 na cwtowe 
mie.vsoe i są,dzić naileży w iPrzysztvah m:
strzostwach odeiirrn tpOWaż.ną ro.te. Doi!Jrze 
bvkiibv .g-dvbv niektórzy g-racze tei dir!lŻY
ny wyzbyty się Zibytniej bmtailności. . •· . 

I Turystom nfo wiedzie sie z Widze
wem. g-dyż dimg-j mecz z rzedu ko·ńczy się 

ni·ezbyt poch!iebnie dl.a mistrza. 
• • * 

Szikoda, g-dy inie'którzy sedzio1wie nie 
mają,cy do·sfate·cznych ki\.va,lif.ikacvi do pro 
wad:zenia powa~yoh zawod6.w. bi'Ora s'.ę 
do ek.s,perymen.to:wa.nia· dość przvhe.g10 dl.a 
pi~ika;rzy i widowni. . 

* • * 
P. Bira. !J):rowadzą.c od jaJdeiroś czasu 

za.wodv 'Dillkarsk-ie ·na .pirow:incii. my~ka: 
sobi·e uznanie tak .pi?karzy jak i pubHcz.no
ści.' • • • 

ŁKS HL ponióst p·oraz ·r>ierwszv pornż 
ke w wake o tv6ut mistrz.a kl. C. Prze·;;iw 
nikiem ŁKS bvła Buna. która wvkorzy~;t!:l 
ta nallemie slaibv zes'.Pót czerwon.ycb 

* * * 
Le.1r.ia warszawska p.rzeirrała iedinafo

\.Y'O z T1urystami i z ŁKS-em (1 :2). z tą tyl
ko różnicą. że w Łodzj nie zaslużvta ~a 
klęskę. 

• • • 
Podobno mecz Turyści - Ł TSG. nie 

móg-t dojść do· -sikutku. oonaeważ ża.dano od 
Ł TSG g-wara111cjri .na 150 zf. czvsteg-o zysku 
z 'tej impr.ezv. ŁTSG. wolalo zawczasu 
skaipituilować. 

* * * 
Polon.ia warszawska osial!neta w nie

dzielę wyn.i1k remisowv (1 :1) z Po,gorią 
l'Wowsiką. mimo to mecz mi-strz·owski· T)!"ZY 

niósł lwowiakom zwycięstwo 2:0 (1 :O). 

• • • 
Wf'()'Siki Zw. Piliki Noż.nei o.1rlos.it boikol 

Węgfor, <ll.a:teg-o też za:powiedziane spotka 
nie między 1P·a·ństwowe nie doszło do skut
ku. 

• • •• 
W sz.eś·ciodn.i·owy.ch wyściQ".acih ł<ohr

skich urząd·zony.ch w Berlin:ie z,wvdęstwo 
o·dniosta ipara Pra>01c>-··zów Wambst i La-

equ~ihay. ,przebyiwaia.c przestrzeń 37lS h 
I osw„irarnc 3'Z7 P.unktów. 

Z 6 .zawodin:i~ów zaITTcmkZ1nvieh ukll' 
~vto bieR" •. na t;tierwszych mie.iscach ~ 
Oliłl. Z 19 Nllemcow Mko 6 dos.zto do m~r 

• • • 
' Sześcii0diniowy bieg- kolarski roi.~ 
na sie 5 irrudinia w Ameryce w kt:9rij 
udział bil()1ra mu~Iepsze .R'wiazd~ koi\arski 
mistrzami ber!lińsikimi na czele. · . "' "' 

Wę\Q:rzy graty dot<W 9 razv ze Szv. 
cją w 'OHikę no:żną., przyczern wvi;rair 
s.ootkań, P~wgrntv jedno a trzv zakońc 
no na rem1·s. 

• • • 
Niezwvkty talent lekkoatletvcznv v. 

kryto· w Pot Afrvce: Jest nim 18-1. 
chto:pak z Na.toru. Iievtler. którv w do·~ 
r.atym czas;i.e 2.36.45,8 \\'YJtrat bi-eir ma: 
toński o :mistrz. Afryk!. Rekord Polski Jr 
nos•i 2.56.45. o 

• • • z. 

ŁKS. ma dużo S\VO·idh imienników. J!) 
nip. ŁKS. w Łasku (Łaski klub soort.) 'l 

ŁKS. w Poznaniu (Łyżwiarski klub soÓ1~y: 
podoib!1e ł<liuiby _istnieją 1podobno w Ło'1t 
c~ i mnych m1aste·czkach zaczvnaiący 
Si1ę nai Ł. t 

* * • a 
Pog-ody obecne są bardzo skwap~: 

wyikorzystywaine prziez ruohliwsz.e okiSł 
~ S'P'Ortowe. a Cracovja nie daie od:POCzb 
ku nawet lmlarwm i motocvklistom, ~ 
rzy co niedziele niema.I peipis.uja. sie na~ 
snym torze Cracov.ii. ob 

• • • le 
Zdysrowa1J.iifikowani srracze łiasm.fi 

l'Wowskie.i za aw-.ainturv wvwo!ane w 
clzi odwofali się .p.odohno do PZPN. Y 

DZIŚ o godz. 8. 30 wiecz. 

OSTATl'tl WYSTĘP 
słynnego 

Baletu Wiedel\skiego 

~ODf ~WIUU 
ze swoim zespołem składają

cym się z 8-mlu osób 
Szczegóły w programach 
Zupełna zmiana programu 

C Bilotr do nobrd• w h•i• FUhu=oii 

KINO Dom Ludowy: 
ul. Przejazd 34. k 

................. „!illll:ll111!&11 ......... i;m1.n 
Dziś ! Dziś ! Jl 

Mały Lord'' Piękny mm „ o 
" 12·fll aktach e 

W rolach głównTch jako matka i syn I 
Przesłodka MARY PICKFORD 

Ulubienica Public:ności. 

Ceny miejsc: W dnie powuednle na n 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, nied1ftlę ie 
i święta od godz. 2 do 3 po południu o 

I m. 60 gr. II m. 30 gr. III m 20 gr. 

w soboty, niedziele i święta od godz. 3 e 
po poł I m, 80 gr. II m. 40 ~r. III m. 30 gr, () 

I ania ~wiatenna wyprze~az l~n '. 
Wielki wybór towaró 

fabr. Leonhardta. :r 
HURT i DETAL 

Edmund Wasilews~ 
· Piotrkowska 152. 

1 
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Odwrotna strona medalu. 
lepomyślne horoskopy naszego przemysłu hutniczego. 

. . 

dytów zagranicznych, zaciągniętych w 
okresie przesilenia, ale o nagromadzeniu 
jakiejś rezerwy kapitałowej na inwesty. 
cje nie może być mowy. Kredytów zaś 
inwestycyjnych z zagranicy nie otrzy. 
mamy tale długo, półd niepewność sto· 
sunków gospodarczych w Polsce nie ule· 
gnie radykałnel zmianie. 

Wywiad z gen. dyr. „Huty Pokoju" p. Dr. H. Glueckem. Przyznać należy, że w ostatn.łclt mie
siącach zapatrywania zagranicznej finan
sjery na polskie stosunki nie są tak pesy
mistyczne jak poprzednio, jednakowoł ta 
zmiana zapatrywań nie wydała dotąd 
praktycznych rezultatów I kapitał zagra
niczny Jeszcze zawsze stroni od angażo· 
wania się w Polsce. 

ex) Pomyślna koniunktura, stworzona 
em angielskim, odbiła się takźe 
stnia na połsklm przemyśle hutni

Przemysl ten, ke>rzystając oa
z marży eksportowe), spowodowa-

IOtdkiem złotego J przyznanej przez 
premji eksportowej, a następnie z 

a się angielskiego przemysłu 
~o z konkurencji światowe), oraz 
mostu ce~ wywołanego utworzeniem 
~arodowego Kartelu Stalowego, 
-1 przeJawlać silną ekspansję w kie

zdobycia dla siebie -tttraconycb w 
illlalcb latach zagranJcznycb rynków 

co znalazło swól wyraz w stałym 
tiku miesięcy wzroście cyfr zarów
pmdukcU hutniczej, Jak i eksportu wv-

walcownłanycb. w ostatnim cza
mzły jednakże w przemyśle hutni

nnmalte fakty, które nasunęły 
e, ie nadzieje, związane z po
m vf ostatnich miesi~cach rozwo

ąo przemysła, są przedwczesne J 
emysł ten byn:łJmuieJ uie pr.zozwy
IHzcze wszystkich trudności, któ· 
f na przeszkodzie normalnemu i 

emu jego rozwojowi. 
Ilem uzyskania źródłowych infor· 

-co do obecnej !ytuacjl przen1ysła 
go ł widoków jego rozwolu w 
zeł przyszłości, zwróciłem si~ do 

drr. „ł!uty Pokoju", jednej z naj
ych hut w Polsce I wybitntgo 

Cf spraw przemysłu hutniczego, p. 
011recka, z prośbą o wYPowJcdzlenłe 
oPlnJł w tej sprawie. 

- Czy ogólna oplnja - rozpocząłem 
Pomyślne) sytuacH przemysłu hutnl
Je.t rzeczYWłśełe i w całej pełni n· 

? 
- Niestety, oplnJa ta }est mocno pr.ie

Oczywiście prremy~ł hutniczy 
ał z nadarzające! slę koniunktury 
co tylko było w jego mocy, by 

kturę tę dla siebie WYZ:l'Skać. 
się to częściowo o tyle, że skut-

ogólnel poprawy sytuac)i gospodar
w kraju, zwiększyła sle nieco k.on

telaza na rynku krafowym i że 
em znanych już ogólnie przyczyn, 
em było równie! podją~ pQprze-

Pl'awie zaniechany już zupełnie eks· 
Eksport ten Jednak utrzymać mo· 
oczywiście tylko tak długo, jak 
ceny osiągane na rynkach zagrani· 
~ łitcznle z premJą eksportową po

ala przynajmniej nasze kaszta wla· 
Zaledwie Jednak sytuacja w euro-

przemyśle hutniczym nieco sf ę 
~iła, zaledwie produkcja po długim 

. zaczęła cokolwiek wzrastać, a 
samem zwiększyło się również za. 

wanie starego żelaza, jako je-
. z najważniejszych surowców pro

hutniczej, a już ceny tego surow
specJalnie w Jedynych naszych na· 

lnyeb śródłach zakupu, t. j. w kraju i 
Niemczech - tale gwałtnwnie poszły 
16rę, że nietylko wyrównały, ale na
lll'Zekroczyły tę nadwyżkę cen, któ· 
Ptteiśclowo nastąpiła skatkicm Ubltk•J 

kcji angielskiej i skutkiem zawi:iza
l(o. Międzynarodowego Kartcla Stalo-

JllŻ sam ten wzrost cen starego że
wystarcza, by eksport nasz uczynić 
~ownym, ale nie:ialefnie od niego 
~ą ieszcze i inne przyczyny, które 
zą nas do ograniczenia eksportu. I 
bardzo poważnem utrudnieniem na· 
. eksportu jest wzajemna konkuren

IB.iędz~, hutami polskiemi, która zmu· 
POszczei:ółoe buty. ora:nące eks-

portować, oo obniżania cen nawet poniżci 
granic rentowności. Jedynem wyjściem 
z tej sytuacji byłoby zawiązanie syndy
katu eksportowego, obejm11iącego cały 
nasz eksport żelaza, _podobnie jak Syu
<h·kat Polskich Hut Zełazr.ydt ohejmuic 
ca~y zbyt na rynku wewnętrznym. Nie
stety, dotychczasowe usiłowania w iym 
kierunku, popierane zrec;ztą ze strony 
czynników rządowych, nie wydały kon
kretnego rezultatu. 

- A czy Rząd swą pontyk<.1 gospodar
C~'I popiera eksport wyrobów hutni
cz}·ch? 

- "Rząd ma niewątpliwie dobre w tym 
kierunku chęci. Niezawsze jednak posu
nięcia jego są dla ·eksportu naszego ko
rzystne. I tak np. wprowadził wpraw
dzie Rząd premję eksportową w fonnie 
zwrotu ceł od surowców i półfabrykatów 
ht!tniczycb, ale to, co da)e jedną ręką, od
biera równocześnie drugą. Mimo bowiem 
wielokrotnych przedstawień przemysłu 
hutniczego, Rząd nie chce słę zgodzić na 
przyznanie ulg celnych na walce do blach 
a sumy płacone przez poszczególne huty 
tytułem ceł od tych walców, są rzęsto
krcć bez porównania wyższe, niż kwoty, 
które otrz}'mt!R tytułem premjl eksJ>()rto
wf'I w formie zwrotu ceł. 

- ·· Dłaczegot Rząd zajmuic tak OtJ"rne 
stanowisko w sprawie ~eł od tych wa!
cć w? 

- Dlatego, te jedna z but polskich wy 
r:abła takie walce. Przemysł hutnicz}'' 
oczywłśCłe chętnie uiyw.tłhv walców 
krajowych, gdyby 001~ odpowiadały 
·wszelkim wytnogom. "Sies .:ct~' jednak 
bata wspomniana przedcws'lystkłem nie 
W}'rabia wszelkich wymiarów. a na
stępnie doświadczenia, 11..:zyułone z wal
cami krajowego wyrobu, nłezawsze by
h· iada.walniające. Cłerili na tem oczy
wgde gotowy fabrykat, co specjalnie 
cłaje się we znaki przy wyrobie blach 
cienkich, które są naszym standardowym 
arlykułem wywozowym. a których ja
lrnść nię śmie podlegać ż,1dnym waha~ 
niom. Zeby więc utrzyma1t wzorowa ja
kość naszych wyrobów, musimy sprowa
dzać walce z zagranicy i to w płenvsz}t!! 
rzędzie z Niemiec, gdyż nawet walce 
sprowadzane z fabryk cze.:hosłowackicn 
pęJ.. aia często w czasie fabrykacji, a za
płacone u te ~alce cło podraża w ten 
spt1sób IJi.ISZe kószta produkcji, .że podro~ 
żenia teł'o premja eksportowa nie wy
równuje, co naturalnie ujemnie działa nr1 
ua~m~ zdolność eksportową. 

- A czy pod innym względem polity
ka gospodarcza Rzadu nie utrudnia eks· 
portu polskich wyro.bów hutniczych? 

- Niestety, nie jest to Jedyne utruduie 
nie. Przemysł hutniczy odzyskał po
czątkowo swoją zdolność konfrnrenc~·jną 
t:~ównie dzięki temu, że zarobki robotni
cze me nadążyły za spadkiem złote.,;o. 
Od tego czasu jednak mieliśmy już dwu
krotną podwyżkę zarobków. a obecnie 
zwiqzki zawodowe żądajq nowel vod
wyżki. Obawiam się zaś, czy Rząd i tym 
razem nie pójdzie Po linji najmniejszego 
oporu i celem zyskania popula".'ności 
w~ród mas robotniczych. nie przyzna im 
nowej podwyżki zarobł~ów. Pouicważ 
zaś nasze koszta produkcji osiągnęły już 
i tak granicę możności ?rnukurowania na 
rynkach zagraniczych, po!liewaz i tak 
mimo wzrostu cen stare~ J zela.1.a o 60 
proc. ceny produktów hutnfozycit w krn
ji; od maja b. r. powstały n?ezmieni-0ne, 
wic:c dalsza podwyżka zaroDków musia~ 
łaby pociągnąć za sobą w Lr!Jst cen i••· 

faza na rynku wewnętrznym i prócz tego 
zabić wszelki eksport produktów butni· 
CZl7Ch. 

Cstatecznq za:: konsekwencją pod
wy2szeu1a zarobków i podrożenia przez 
to kosztów produkcji bytby powrót do 
stanu rzeczy przed wybuchem strajku au 
gielskiego, t. j. wprowadzenie świętówek 
i ponowny wzrost bezrobocia. Dobre 
chęci Rządu i •~o d~żność do Polepszenia 
bytu materialnego mas robotniczych, oka 
załyby się w tym wyt)adku obosiecznym 
mieczem. 

- A czy prawdziwe są pogłoski, te 
niektóre huty wstrzymały Już eksport? 

- Do w~ełnego wstrzymania ekspor
tu jeszcze nie doszło, natomiast nie ulega 
żadnej w~tpłiwości, że rentowność eks-
portu wvrohów hutnłceycb, która I do„ 
bid "OdJegała silnym wahaniom, xnacznb 
się obniżn wskutek wzrostu kosztów pro
dukcji. 'Vzrost ten zmusza nas do daleko 
idącej ostrożności i rezerwy w przyjmo
waniu zamówień zagranicznych. Odnosi 
słę to w J>łerwszym rzędzie do zamówień 
'dtugoterminowycb, których przy)mowa
nłe stało się niemożliwem. W każdym 
razie minęły czasy, kiedy prawie każde 
zamóWienłe zagraniczne było skwapli
wie akceptowane. Dals~ widoki nasze
go ekSJ)()rtU są zupełnie nieprzejrzyste. 
Nie uważam, że mamy pod tym wzglę
dem powody do optymizmu. 

- A ezy nle ma motności w Jaldkol
wfek sposób dotychczasowe) pomyślnej 
konjunktnry przedłutyć względnłe na sta 
te utrzymać? 

Jak Pan widzi - dodał na zakończe
tde p. gen. dyr. dr. Olueck - sytuacja 
przemysłu hutniczego bynaJmnłeJ nie Jest 
pewna i tut dziś miarodajne czynniki WY· 

_ tężyć powinny wszystkie siły, by nie do· 
puścić do powrotu ciężkiego przesilenia 
z którego przemysł ten zaledwie dopiero 
zaczął słę powoli podn~ w ostatnich 
miesiącach. 

Jestem pewny, że koła rządowe mai~ 
pełne zrozumienie dla doniosłości tego 
zagadnienia. Pierwszym warunkiem ato
li, by praca jego w t}ryn kierunku była 
skuteczna. jest stałe sprawne i bezstron
ne informowanie czynników rze.dowych 
o istotnej sytuacił w przemyśle hutnJ. 
czym. ZbytnI optymizm w dzisiejszej 

chwili nie jest na miełscu. 

Dr. L Pall. 

KURSY LISTÓW ZASTAWNYCH. 
ex) Wszystkte ik.asy skairbowe zostab 

urzędowo zawiadomi.one, że kurs listów 
zaśtawnyicłh serii I Pańisliwowego Ba1t1kt.1 
Rofoego usfa1ony wsitał na 140 za 100 no1' 
mlnalinyich, a kurs 1istów 1zastawnych to· 
warzystw kredytowych ziemskich w 
WaTSzawie i Lwowie a.raz Wileńskiegc 
Banku Zie:mskfego w Wil'Ilie - n.a 725 zł 
za 100 dolarów nomina11nej wartości. 

Zaz.naczyć należy, że równocze§nif 
polecono kasom skarbowym .i.araohował 
róż.nicę kursów na w.J'aśdwy fytut budife~ 
łowy ibez specj.aJ.nej initerwencji podartni
ków. 

KURS DOLARA W PROWIZOIUUM 
BUDŻETOWEl\1. NA !-szy KW A·RT At 

1927 ROI<:U. 
ex) Ministerstwo Skaribu rozesfak 

wszystikim ce.nitra1.nym i•rns.tyitucjom paf!· 
sitwowym oJ·ólnik, w 'którym ustafone zo· 
stafy zasady, jakfemi należy się kierować 
P'fZY o,pracowywaniu prnw.izorjtum bud
żetowego na I-szy kwartał 1927 roku. 

Między innemi, Mit1istersitwo Slmrbu 
ustaJi.to, że dla o'bhczania wydatków w 
wailutach obcyich, należy przyjąć kurs 1 
dolara amer. po 9 zl. 

- Jest, ale droga do tego celu nie jest 
łatwa. Przemysł hutniczy w ogólności, 
a zwłaszcza Jak nasz, skazany skutkiem 
małej konsumcii żelaza w kraju na eks
port, wymaga stałości stosunków gosPo
darczych w państwie. Przemysł ten bo~ 
wiem musi często zawierać tranzakcie, 
których wykonanie trwać musi przez 
szereg miesięcy, a nawet dłuźej, musi 
więc mieć możność kalkulacji na dłuższy 
okres czasu. Jakże jednak zawierać ta
lde tranzakcie, w jaki svosób kalkulować 
koszty produkcji i cenv, jeżeli nie wiemy, 
czy w toku wykonania dostawy nie zo
staną pare razy podwyższone zarobki ro 
botnicze, czy nie zostaną podwyższone 
podatki, taryfy kolejowe, opłaty SQcjalne, 
cła i czy nie ztnienią się rozmaite inne 
czynniki, wpływające na koszta produk
cji i kalkulację cen. Stabłlizacja stosuna 
ków gospodarczych, jasno i ściśle okre
ślony program gospodaczy Rządu, są w 
pierwszym rzędzie warunkiem wytworze W.ZROST DROŻYZNY W WARSZAWIE 
nia solidnych warunków zbytu w prze- W LISTOPADZIE. 
myśle hutniczvm. Pozatem do utrwale· ex) Wed!ug prowlzory.cmych ob!i-
nia tej koniunktury przyczynić się moze cze.i1 mie.,i'skfeg-o urzędu staiystyczncgo w 
założenie syndykatu eksportowego, syn- Warszawie, drożyzna wzros!a w listopa
dy-katu d!a z:i!.:.imu starego żelaza, które- • dz.ie w stosunku do pazdziemika o 3 proc. 
go orgamzacJa Je;;t w toku, oraz taka po- Znii!Żkowo lrształtowat się jedyn.ic w tym 
lityka gospodarcza Rz?.du, która liczyć okresle węgle! i 1JOzycja odzieżowa, inne 
sie będzie z nieodzownemi koniecznościa~ arifylkU'ły przyjmowane w raclmlbę przy 
mi prz7,my.słn hutniczego i dążyć będzie obliczaniu wzrostu d:rożyz.ny wykazah 
do obmzema kosztów własnych produkcji nieznaczne wahania zwyuowc. 
hutniczej. 

- A czy przem si hutniczy ze swej 
strony nie może przeprowadzić moderni
zacji swych zakładów i racjonalizacji pro 
dukcji w celu obnizenia kosztów wła
snych? 

- W kierunku racjonalizacji produkcji 
czynimy, co tylko jest w naszej mocy, ale 
o modernizacji zakładów nie może być 
mowy, gdy:i nie mamy potrzebnych na 
to kapitał.:iw. Pomyślna koniunktura z 
ostatnich kilku miesięcy pozwoli ~am za
ledwie sptacić zaległe podatki i część kre 

FUNDUSZ POŻYCZKOWY P. ł\. O. 

ex} Pocztowa Kasa Oszczędności poć 
wyższyła kontyngens kredytów lombar
dowych do wysokości 10 miljon6w zl 
Pożyczki z funduszu tego wydawane ~n. 
pod zastaw akcji Banku Polskiel{o, pap ie
rów pa1l.stwowych oraz pakierów komu
r:alnych na warunkach następujących: 
12 proc. dla akcji Banku Polskie~o i 14 
proc. dla innych papierów wartościo· 
wych - w stosunku rocznym. 
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Rynek 1boloV10-m~nny w to~1i. 
ex) W tygodniu ubiegłym na łódzkim 

rynku zbożowym nastąpilo, już dość daw 
no zresztą oczekiwane załamanie się cen. 
Jak już donosiliśmy w jednym z nume
rów poprzednich, załamanie się cen na1. 
stąpić musiało, a to z tego względu, iż ce
ny te były do tego stopnia napięte, iż 
dalsze naciąganie ich groziło już samym 
dostawcom, z następujących powodów: 
przedewszystkiem, śrubowanie cen zbo
ża w kraju, odbierało rynki zbytu dla na
szego zboża zagranicą. Powtóre różnica 
między ceną zboża w kraju a zagranicą 
na korzyść tej ostatniej, stwarzała dogo
dną koniunkturę dla importu zboża zagra
nicznego, co znowu robilo poważną kon
kurencję rolnikom krajowym, którzy w 
danym wypadku nie byliby jedynymi na 
rynku dostawcami. Z tych właśnie wzglę 
dów notowano w tygodniu ubiegłym na 
rynku zbożowym zarówno w Łodzi jak i 
na wszystkich innych giełdach zbożo
wych w kraju tendencję wyraźnie słab
szą. Pogodne dni słoneczne na początku 
tygodnia pozwoliły na dokończenie nie
odzownych robót polnych, co tern samem 
umożliwiło rolnikom dowozić do stolicy 
więcej zboża, ponieważ więcej rąk wot. 
nych do pracy się znalazło, a drogi nie na 
stręczały poważnych przeszkód. Z dru
giej strony wielki wpływ wywarf tutaj 
brak gotówki. Nadeszły bowiem obecnie 
terminy płatności różnych ·podatków, 
które stworzyły wielką potrzebę gotów
ki. O dalszej zaś prolongacie podatków 
dla ziemian wobec negatywnego stano
wiska Ministra Skarbu, nie może być na
wet mowy. Tern bardziej więc musieli 
'dostawcy znaleźć odbiorców na swe zbo„ 
że na rynku wewnętrznym, tern wla~n:e 
w pierwszym rzędzie tłumaczy się zwięk 
szona obecnie podaż towaru, która naj
bardziej bodaj wpłynęh na zniżkę cen. 

Drugą bardzo ważną przyczyną słab
szej tendencji na rynku zbożowym jest 
notowana obecnie na rynkach zagrani
cznych również tendencja zniżkowa. 

Jeżeli chodzi o sytuacji; na rynku zbo
żowym, to stosunkowo największym po
pytem cieszyło się żyto. Inne gatunki 
iboża kupowano wprawdzie, w mnkj
szych jednakże ilościach. Na rynku na
szym notowano za 100 kg. loco magazy
ny w Łodzi: żyto - 4 l zł., pszcmica -
52 zł., jęczmień zw. wyborowy - 37 zł., 
jęczmień browarowy wyborowy - 39 
zł., owies - 36.50 zł., otręby żytnie -
29 zł., otręby pszenne - 29.SD. 

Jakkolwiek na rynku zbożowym za
panowała, jak donosiliśmy wyżej, ten
dencja wyraźnie już słabsza, rynek mą
czny nie zareagował w odpowiednim 
stopniu na załamanie się cen rynku zbo
żowego, a to wskutek tego, iż ceny mi1ki 
dotychczas nie byty również notowa11e 
w stosunku do cen zboża, które, gdy 
osiągnęło w swoim czasie ceny stosunko 
wo bardzo W)'sokie, absolutnie nie wpły
nęło na podniesienie się cen w tym sa
mym stosunku mąki. Z drugiej strony 
młynarze liczą na zwir>l(szony zbyt w 
okresie przedświątecznym, co pozwoli im 
czdciowo odbić sobie poniesione dotych-
czas straty, tern bardziej, że zapasy za
równo na rynku, jak i u młynarzy są 
szczupłe. Naogół jednakże na rynk~ pa
nuje tendencja słabsza, zwłaszcza na mą
kę żytnią, a to ·: powodu większego za
ofiarowania prócz tego zaznaczyć należy, 
iż tranzakcje te zawierane są z dtuższemi 
niż dotychczas terminami płatności. Ceny 
utrzymały się w tygodniu ubiegłym za
sadniczo bez żadnych zmian i kształtowa 
ty się J granicach następujących: ll}ąka 
żytnia kaliska za 100 kg. loco Łódz zt 
62.25, mąka pszenna kaliska za 100 kg. 
loco X'Jódź zł. 78.-. mąka łowicka za 100 
kg. loco Łódź żytnia luksusowa 62.-, 
pszenna czte ,er ' -ra 78.- Adhal. 
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ULEPSZENTA KOMUNIKACYJNE. 

ex) Na azJatyc:ko - euro'Pejskfej ik:on
fere.ncji komunlkacyjinej w Beiiillie, która 
za:koftczyfa się 19 ll;sfopada rb. zafa.twi()n<' 
następujące s.pra wy ostatecznie: 

Przyjęto do związku azjiaitycko - euro
pejskiego, utworzonego w g;udnfu 1925 r. 
w Moskwie pótnociną kole,j !fa.ncusiką, ko
leje belg-ijskie, italskie, ausitirjaicki:e, czecho
sto·wackie, chińskie koleje państwowe. ko
leJe wschodnfo - chińskie, koleje ;poludnio
wo-mandżurs.kie, fa1ję okrętową Daliron -
Sz.arnghaj d włączono stację Szanghaj -
Tormiitms. 

Koleje pols!kie, niemieckie, fLl:·e·wskie, e
stońskl,e, fotewskie i sowieckie nafożą ~o 
zwf azku odr. 1925. 

W nasteostwi.e fycli DQS'fa,oo.wień, Po-

dróżnl, jadący z powvże.i wyimlenio.nych 
pa.ńsitw eumpejs'kich na Daleki Wschód i 
odwrotnie, bę.dą mogli otrzymywać bilety 
bezpo•średriio od stacji wyjazdu do stacji 
przezna<:zenia. jeżeH te sitacje są przewi
dzfane w faryfie. To samo odnosi się do 
bezpośrednie odprawy ba1g-ażu. 

Utożo.no rozktad jazdy transsyberyj
skiego poda~u Lux i zw,~ktvch podąQ'óW 
nośplesznyich między Zachodem a Daleklim 
Wscliodem. Podąigi Lux będą rozdzie
lane, wzg-lędnie tączone w Moskwie i Ber
limfo i :orzewo:żone jedna część µrzez Sto'f.P 
ce, Warszawę, Zbąiszyu, a druga pirnez 
RYR"ę, Tczew, Ohojnice. Po.ciąg Lux bę
dzie kurso\Vla.r raz na tydzień w każdym 
łde:ronku. 

W fen S:posM>, podróżni, korzys'fający 
z komuniikacii a·ztalyic'ko - europejskiej ma
ją swobodę wyiboru drogi na Warszawę, 
lub na Rygę. 

Obeonfo spec.ja;lna k'omis,ia zajmuje się 
opracowaniem faryf sz·czeg-ótowycb, pra
ce w;inllly byić w ifakfm ifern1i1T1te zakończo
ce, aby bez:pośredni.a odprawa osób i ba
~ażu wesz:ta w żyde najpóźniej z d111em 
15 maja 1927 roku t. j, z ,nowym fO'Zlkta
dem jazdy. 

WŁOSI NA.1'VIEKSZYM IMPORTE· 
REM NASZEGO WĘGLA. 

ex)' P.rzy udlziaile przedsfawicfeM <>
bydrw6ch za.ioifererowanych rządów to
czą się obecnie <rokowania pomiędzy n.a
szy.mi przemvstowcaimi węglowymi. a wto 
sklimf importerami wegfa w siprawie bar
dzo z.nac.zmego powiekszein~a dostaw wę
gla .polskiego do Wtoch. Rokowania są 
na .na,fJ.epszei drodze. 

Koleje wlostie mają dosfa:rczyć po
'frzebneff dlia wyiJrnn:a.nia większych zamó
wień ~o·ści węgfairek 

Omawfane są również kwest:ie usuc!ę
cla pewnych trudm:iści 'transportowych -
powsfaiącyich podczas ifranzylfu węg-la z 
naszych za;g-tęibi przez teryior,ta Czecho
słowacji i Austtn1. Zwiększel1li:e dosfaw 
do Wf och da mmność utrzyrna.nfa nasze
R'O eksp0;rfu :po wwaśnięciu stra'.nku a·n
gf els.Jci,eg-o na wvsoki:rn <poziomie, niemniej 
n1i 1,200 •tvs. 'tonn miesięczm.ie, ,nJ.e licząc 
konlyng-e1111tów, klfóre po zawarciu ińrakfa
fu mndilowego, lbęd'Ziemy mogli wysy.tać 
dJo Niemiec. 

WALKA DOKOŁA PROJEKTU ZRY
CZAŁTOWANI PODATKU OD 

OBROTU. 
ex) Dol{oła p-()riektu zryiczattorwania 

podatku od olbrotu dlla drdbnych kupców, 
nfomającycli oibowiązku prowadzenfa 
ksiąR" handfowych ro~orzała wa'l!ka, przy 
czem kierownicze sfery feigoż kUl{)iectwa 
dziatają wbrew inłteresom swoich czkn
ków, którzy narażeni są f o'becnie na do
wolne określanie wysokości obrofu przez 
komisję szacunkową. podczas gdy przy 
z.ryiczaiffowaniu podatku mieitiiby możność 
'Pt"zeprowadzanta nonna,lnej katkul!acji. 
Chodzi o fu, że rprez.es·i f inni dyig-ni'tarze 
drolbnyich związków, zasiadaią1cy w komi
sjach szacU11kowyich uitracili1by swe wnfy
wy w razie zrycwłtowania podartku, l?tó
rry musi samo przez sle podąg-nąć za soibą 
zmniejszeni•e ilości komisy:j szacu111ko
wyc.h. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

w dniu 29 Ustovada 1926 r. 
Za 100 ztofych: Zurych 57.50. Berfai 

46.335-46.815, wvintaity te:legraf. na Wair 
szawę 46.42-46.66, na Ka~owlce 46.48-
46.72, na Poznań 46.42-46.66. Gd.ańsk-
57.09-57.23, wyptaty na Warszawe 57.03 
-57.17. Wfedeń czPki 78.35-78.PS. ban
kn()ity 78.60-79.60. Praga 375.50, Londyn 
za 1 funt szte·rl. 43.50. 

DOLAR W LODZI. 

Na wczorajszym rynku prywatnym w 
Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 9.01 i pół w żą
daniu i 9.01 w płaceniu. Tendencja spo-

• c~oina. Obroty małe. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 29 listopada (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
Gotówka. 

Dolary 8.99 - 9.01 - 8.97 
Czeki. 

Belgia 125.52 
ttolandja 360. 75 
Londyn 43.68 
N. York 9.-
Paryż 33.28, 33.-
Praga 26.72 
Szwajcaria 17 4.- · 
Wiedeń 127.27 
Włochy 3S.55 

PAPIERY PA~STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

. Pożyczka dolarowa 77.50, 78.
Pożyczka kolejowa 87.-, 87.50 
Pożyczka konwers. 5 proc. 47.25, 

47.35, 47.25, 8 proc. 95.75, 96.-
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

37.50, zł. 36.50, 36.10 
5 proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 

zł. 41.25, 41.10 
' -, 

AKC.J)!. 
Notowano .,, złotych. 

Bank Dyskontowy 9.75, 9.80 
Bank Polski 82.-, 81.50 
Bank Zj. Ziem Polskich 1.50 
Bank Handlowy 3.-, 3.10 
Bank Zachodni 1.35 
B:-.nk Zarobkowy 5.50 
Przem. Lwów 0.11 
Brown Boveri 1.50 
Czersk 0.35 
Cukier 3.45, 3.35, 3.45 
Węgiel 69.50 
Fitzner 2.-
J\~ -.drzejów 4.- 3.85 
Ostrowieckie 7.40, 7.65, 7.60 
Pocisk 1.26 
Starachowice 2.23, 2.17, 2.20 
Zawiercie 14.50 
Borkowski 1.20, 1.19, 1.20 
Kijewski 17.-, 17.25 
Cerata 1.-
Slta i Swiatlo 2.
Gosławice 39.
Pirley 0.21 
Nobel 2.50 
Lilpop 16.50, 16.-
0rtwein 0.23 
Parowozy 0.28, 0.29 
Rudzki 1.20, 1.14 
Zieleniewski 11.50 
Żyrardów 11.50 
Spirytus 2.
Lombard 2.80 

GIEŁDA GDAŃSKA. 

2 

Gdańsk. 29 lis:fopada (PAT). 
Zam knięoie notowań kofrnowych w gul

denaoh ,gdańskich . 
100 ztotych nolskich !S7,09-57,2!t 
100 m1treilr Rzos•v 122,197-122,503 

Telegraficzna wypłata: 
na Warszawę 67/)8-117,17 
na Berlin 122,172-122.47R 
na Londyn 24,96 

GJELDA LONDYŃSKA. 
Londyn. 29 listopada (PAT). 

Notowania końcowe. 
New-Jork 4,85 Roland.Ja 12,nWs 
Freooia 130,75 Bel~ia 84,881/t 
Włochy 118,00 Niamoy 20 4l1/, 
Sr.wll.ioarja 26. 141/, Hismnania 32,06 
Portugalja 2,~~ Dania 18,2'! 
Ssweoja 18171/, Norwegla 19,25 
Praga lłS,75 Helein~fora 192 ,68 

GIEŁDA PARYSKA. 
Parvt. 29 listo.pada (PAT). 

Notowania końcowe. 
Londyn 13 1118 N. Jork 
Belg.la 373,00 Hiszpanja 
Wiochy 115,00 Szwajoarja 
Holandja 1078,00 S21weoja 
Niemcy 6ł0 OO 

2fi,97 
406,00 

519,50 
728,00 

RUCH WYDAWNICZY. 
Nr. 48 „Tygodnika Hustrow.anego" ·z 

dnia 27/XI zawi·era następujące ar:t:ykuty: 
L. Konopackiego,: - DQl111 i czfowiek, Wil 
n.ia.n!na: Rozstrzy;gnlęcie konkursu na po
mnfk Mickiewicza w Wtlnde; - Wystawa 
wzoro-we.i bi1bHoteki dla mtodzieży; F. 
Oote.ta: Pod Mokhatamem; L. Pomlrow
sikJ.ego: Poeta nie.podlegly Polsiki podle-

TEATR MIEJSKJ. 
Dz~. wtorek, tutro l czwartek, ostatdt 

przedstawienia wese>lej komedii satyrycznej 
aktach de Płers'a l Caillavet'a „Król" z 
&>ami go.śclmeml diwojga śwdełtlych artyst6'i 
atru Polskie.go w Wairsizawie pp.: M. Katn[f 
i M. Maszyńskiego. 

W piątek premJera pogodned 3-akitoweJ \ 
dji salonowej pióra niegranego na scenie 
poety i dramatm.rga fra'llcuskiego Pawia (Io 
dy'e.go p. t. „Gdybym chdała". Reżysero1e 

czys.ław Szpakiewicz. W rolach ważniel8'Jc 
nie: Jadwaga Gzylews!ka i J.rena ttorecka 
pp.: K. Pahisiak, St. Orolicki, T. K:rotke i W 
bińsild. Kasa roz,po.czyna od dzi~ s1>rzedat p 
tów. tr 

W sC>bote o godz. 3 m. 30 po pałudniu • 
ostatni na przedstawieniu sz.kolnem „Balładf\ 

Rozpoczęto próby z słynnej kome<l!i hist 
neJ W. Sardou „Ma<Jame Sans-Gene. W ~ 
tulowej wystąpi znakomita a,rtystka Marla . 
bytko-Po.tocka. 

Tf' TR POPULARNY. 
(Ogrodowa Nr. 18). ,. 

Dziś przedstawienie dla zrzeszeń robo4n1itn 
po cenach ' najniższych od 40 do 80 gr. I 
mojego meża" (Clo-Clo) z pp. Bronowską, ł 
ska., Bieleckim, Urbańsikim, Dębic.iem w i 

. r 
g!ówinych. & 

Jutro, w Ś'I'odę, w czwartek i w piątek c 
trzy 'l)J'zedsta'W'ienla „Córlca mo}ego męża' 

ta trzy spektakle dyrekoja, mimo wielkie~ 
dzen.ia,' jakiem cieszy się sztuka, obniżyła 
bil&ów (od 50 gr. do 2 zl.). 

Najbliżsizą premjerą będzńe nie grany ~ 

w Łodzi wodcwM 1'· t. „Ta.ni ee szc.zęścl({" 1 

zyką Stolza w reżyserii R. Urbańskiego. 

DZISIEJSZY OSTATNI WYSTĘP 
LETU WIEDEŃSKI.EGO. t 

Dzt§. o godz. 8.30 wieczMem, odbędzie 
Fi1harmonji drugi f osta.tm występ znaJmt 
Ba4etu W1edeńs'.kiego Gertrudy Booenwiesei 
ry wywotat w dniu wczorajszym tak fasc)l 
wrażenie. Publiczność byla zachwycona I 
na. a bisom nie bylo końca. Udzial w bal 
deńskim biorą następujące tancerki-arlystkli 
truda Bode:11Wieser, T.rn<la Burg, Trudl Ilt;e 
aza Bberto, Hi.Ida łicl.ger, Heda Juer, I. 
R.ischawy. W dniu dzi~ie,is.zym będ7:1e zt 
mriana niezmiernie i:nteresującego t>rograma 
fortepianie MaroeH Lorber z Wiednia. r 

I 

głej; JuJjusz Kaden-Ba111drowski dalszy Frvderyk Puls s. A. Wars. 
dąig noweli p. f. .,Możesz być wszysf- ' 
kiem"; A. Urbańskiego: Daszów, Ju1,jus·1.a 
Kleinera: Z literatury pięknej; Czempiń
skiego: Poszukiwarlie zawodu; bogaty 
dział aktualny, dział szachowy, spnrtowy 
i tfea6ralny. Zeszyt bogaito f pięknie i!lust~o 
wany. 

Szkoła tań 
W Lip."sk·ego GRAND HO • lu I (Traul'atb 1 
Z początkiem grudnia zostaną uruchon 
rie nowe komplety dla początkująCJ 

Dla zaawansowanych 
•~EKCJE PRAKTYCZN 
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1ezpłatl'.IYCh porad Autornowane pmdstawtclelstwn naiwlekszel amerJkiń1kiei fabryki 
dla cierpiących na nogi 

udziela 

Specjalista-Ortopedysta 
, w/g 

ystemu Dr. Scholl'a 
l w magazynie 

tę~lraci P. i Mr- SCHWALBE 
re- Ł.6d:t, Piotrkowska 85 

:· ! 29/Xl 1-~ :! od f. 10-1 
n~ ~ 
: : 4/Xll I_.~ ~~_:__ i 3-7 • 

ra1r. S'c ho I l'a „foot Eazer" 
111 rężysta i elastyczna konstrukcja tej wkładki 
e iynosi natychmiastową ul:1ę zmęc~onym i 
a<ll!'piącym nogom, jakoteż t. zw. ,,Plattfussom" 
„ oże być wygodnie noszony w każdem obuwiu. 

,_..-;._..,.. -~-

Scholl' a „ Toe Flex" 
c y wyprostowywacz. 
kslfwraca normalne poło
"ń 1 dutemu palcowi u nol(i. 
·l 

;, 

~~-r.t..-.v·-~r~ 

Dr. Scholl' a „?ano Pads" 
na odeiskł. nagniotki ł zlftu· 
hienia skór„. Oehraniaią od 
ucisku i tarcl111.. l'nyło!yć -

ulga natyebmlastowa. 
c uld oblałnłaflłC• bezpłatnie. Artykuły do plelU!lllcfl 

" stal• do nabycia w firmie powy.hxef. 

~: Tllf SCHOLL lfD. [O. LTD., Laodon •. Oddział I W1rs11111. I 
0'" - - -

PRZETARG 

...... 

Motor Company 

Samochody osobowe I cl~!arowe stale n~ składzie 

'' o ,, EL I· 
/ 

Spółka Akcyjna Handlowo-Przemysłowa 

t.. J. BORKOWSKI, Oddział w Łodzi 
Sklep: Piotrkowska rtr. 48 

Tel. 4-94 i 84. 

-~N 

Tel. 29•33. 
4 ą 

Skład: Klliflskiego rłra 70 
Tel. 173 i 172. 

Tel. 29·33. 

ażne dła Sz. li ,~ ent li. 
Po gruntownym przerobieniu, podłu~ now:iczesnych «"' wyma~a1i mody 
i higjeny, salonów damskich i męskich, oraz skompletowaniu dob::>r-0-
we~o personelu w każdej specjalności p::>lecil'll strzyżenie pnd łu~ żur
nali paryskich, ondulacja, ondulacja wodiu krótkich i dłu~ic11 włosów, 
farbowanie na wszystkie odcienie, m1saże i lecZo:enia ceryi m111icure, 
. usuwanie odcisków, oraz wlos:>we roboty, · 

Znaj!,\c sympatie ~z. Klijenteli do m~io nkła:h1, p:>lec1'll s ię i 
nadal Jej względom. 

P. Zofja z firmy Szwarc i Jabłoński przeszła do nas. 
Z poważaniem 

A. SZNAJDERJ PiotI·kowska 7tt 

na sprzedał •sop wojskowych. 

I Okr. Szef. Budownictwa (Piotrkowska 212) Zarząd Banku HaadlDID·PrzemysłOWIDO w todzl, Sp. nc. 
• w drodze nieograniczonef!o przetargu pu- ma zaszczy~ p:>dać do .wiadom:>ści, it w dniu 20 ~rudnia 19?' .r. 

go najwięcej daj2'Cemu 3 drewniane szopy o go:łz. 5-eJ p:> p:>łu:fotu w lokalu Bl.'.l1m w ł.'l:ł~! prz;y u1. P10tr
niarach: 71X14 m. 30X14 m. i 6, 7X4,5 m. kowskiej 96 odbędliie· się 

~t.;Ę!~~~= r:~~~r:; 7;:1,'.·:!:i.~~h Ba~1mursain~ ~aloe zmmi,~eale n1iam1un§w 
:~ferty1 opłacone stemplem 2 zł., w kopertach Porząd~k dzienny: „ . . . 

Wózki dziecin
ne, ł6tka meta
lowe materace 
do mablowycb 
łóżek, „Patent• 
Naldogodnlei i 

ił,ętych, wpłynąć winny do 4 Okr. Szef. Budow. . 1. S~raw~ .~e:isumc11 uchwał o b1lans1e otwarcia w zło-
r-.iniej do dnia 16 grudnia r. b. god?.:. 10-ta, o tych 1 nowe1 e-~1s11.. • , 

rozpocznie się rozprawa ofertowa. °!'P· akc1o_:i:u1usze, pra!lną~y ~cze.stm;=~y~ w Wal~em Z1tro-
0 eflektanci winni złożyć w K:isie Skarb::nvai madz-i;nm, w mys] ~ ~3 statutu. wmn~ na1J?6z;i1~1 ~o l dtlla 13-go 

naltaniel 
„Dobropol" 
Piotl'kowska• 
73 w Podwónu 

..im w wysokości 30/o ogólnej sumy oferowa- grudnia 19?6 r .. zło~yc swe akc1.e wi:,,Jęd.n1e swi.ahcLWa tym~za-
• ś dowód złotenia wadium dołączyć do 0 • so~71 bądz kw!ŁY oepoz:yto~e u:istytuc11 kt·edytowyc~, w In~ty

W razie nieprzyjęcia oferty wadjum hę-. tuct1 Centralne1. w. Łodzi, Piotrkowska %, lub w oddz1ała::h Ban-
wr6cone. ku w Warszawie 1 Sosnowcu. 

Objekty przeznaczone do sprzedaty oglą.dać ~!lZ™-··--=---------111a„1m11mll!SllJ! 
1 na miejscu, pozatero bliższych informacyj !!'--------------
~ r:t::b~!;~h.wlant wym. Sz~fostwa w go- Różne m i es z ka n I a iIDrnw KAWłA~łłA 1onn11 
Kupujący zobowiązany jest w razie utrzyma
~' uzupełnić złożone wadjum do wysokości 
ceny. kupna i z~ożyć pis em n:\ ~~~laracięi~2 

ne obiekty, zabierze z poses11 HOR\t\A 
. lei w cią\f ·l dni 30-tu, od. dnia przetargtt. 
W wypadku, gdyby tego nie U:!J.:ynił, złożo-

1, 2, 3 pokoje z Ju1chalą I wszelkiemł 

wygoda.mi od zaraz przy ul. Magistrackiei 

N:r. 6, Zielonej 63 i I-go Maja 73 do wynajęcia 

Wiadomość Nr. telef. 45-04. 
tdjum przepadnie na rzecz Skubu, a prze- IDIM-mmmAMlllll!!!lMm•------lll!lWM--•-••m~-··1m111m--
Gdbędzie się ponowni2. 
!. Okr .. Szefostwo Budownictwa zaslrl.:e~a so
rawo przeprowadz~nia przetargu ustn~go. Alte 1000 Mark-Scheine 

100, 50 und 20 Mark-Scheine. 4. Okr. Szef. Budownlctwa 
L. Dz. 6444/Bud. I. 

lnhaber solcher alten deutschen Reichsbanknoten ·l"""'-""""'----------·----- melden sich zwecksAufklarun~ um.~ehend schriftlich • HELENO' W • oder miindlich bei Landesarbeiisgemeins-ehaft 
• • „ • • Randsfa.a!Łen u. Nordostdeiłtst"hłand u. deut-

.; 

.~ 

Od 5·wo do 8-Jro pudnla 
1926 roku włl\cznie 

Hl Powszechna 

Wystawa dr~btu, uoł@i, psów 
:·: i zwierząt domowych. :·: '..,., ~; 

~~!i~: --~; Otwarta b~d:de od I rano 
:.~.: ~CC:.~~w~-- do 8-ej wl ecir;. 
Wejście Zł, 1.50. Dl„ dzieci, ucz11.cej 1lę mło1b:lety 

iregowych - 75 gr. ~ W poniedziałek prztd poł. dla 
i.y nkolnej fr11paml wef~ćłe 20 groszy. Mlefsce zgło· 
Il Biuro Stow„ u:l. Kmdakłago 85 ł 2) Alfred Supe; 

111. Rzgowska N1. 10, tel. 43-łl. 

Ulzkle now. hod. arot 19łebl I zwierząt domownh. I 

: !U łA JA ń [A zn11~!~!.'!!';~1euo 
~ roipoca;yna w tych dniach 
~ 1•1 KURS TAŃCÓW NOWOCZESNYCH M 1-1 

ff. dla grup poc&l\tkuj"c::ych i a wansowanycb. 

~piły: CEGIELHIAtłA 57 

schen Aufwertungsórganłsationen Meldestel
len in Lodz bei unseren nachst.ehenden V ertrauens
leuten: 1) M. Orzechowski. Al. Kościuszki 22 von 
t!-1, 2) A. Farber1 Andrzeja 46 v. 6 „ 8 abends. 

PAS BIODROWY 
gumą kombinowany, zastosowany do teraź
niejszych wymagań mody, !łpecjalność dla 
pań obarczonych nadmłerną tuszą, 

poleca Peacownla Gor9ełów 
'MARTA" „ 

ul. Piotrkowska Nr. 109, front, II piętro. 

Stare Stem~le Gospodarskie 
przerabiam na nowe 

Fabryka Stempli Kauczukowych 

D. SZTANGE 
ul. Piotrk.o'tvska Nr. 83 :-i Tel. 32-16. 

od 11-ej rano do 8-ej wieczór. 
1------------------------------ IFiiiiFiia'.1111ci1ii1B1111111111uZtllillllm!ll!l+m4a±lli!ll!lłll„llE§I'.J612111.ł:;~am1i!llllllli 

KRESY" '' ' 
przeniosła się do lokalu 
dawn. Rydz a przy ul. 

6-go Sierpnia Nr. l 
róg Piotrkowskiej 

poleca: znakomite oblady 
z 4-ch d.ań - 2 zł. 

.Śniadania lk~lacje a la 
carte po cenach niskich: 
Szczi - Szaszłyki - Filipki -
Kulebjaki - Stroganów i t. d. 
Codziennie : 

· BLINY~ KAWIOR 
SIO MG A. 

:t::lsWAOEilli:< d wfa il m- „„ 

Institut de Beaute 
de M-me Neufeid dlplomee de 
l'Ecole FranęaS111e d'Orthopedie 

A. Massage a l' Academie de Pario. 
Specjalne bygl11niczno-estetyczn11 manie 
t arzy. Odmł11dunie cary .. Wzmacnianie 
porostu włosów-. Radykalne lecunje zmar
szc!ek wa,grów, pieit6w, hrąd11wek i kro
stowatej cery wed!u~ metody pt.:;f. J11cquef 
Usuwanie wło3•~w & twuzy el'2ktrolh: !ł . 

' Godziny prz:yięć od 3--1 
W schodn~a S'I, ·lront, 2 piętro. 

"lecznicy na Wólce Pł~:.~;:~~ka o~~'"· 
od godz. 11 do 1 po poł, 

Przoduje to-
co dobre. 

Dla 1ieb!e 1&mycb musicie 
.byt dobru ubrani, gdyt tło
k11d elę udacie będl\ Wu 
oceniać podług W asHgo u
bioru, dlatego te.t nalety wy
bierać dokładnie ew- itarde· fi 
robę przed kupn111m. Odwłe
duć prosz• nun oddslałv · 

m~ski i 
damski ~ 

dziecin.ny '
• pn:eko1:1ad• ńę laki naciek 
ldadsłemy na dobór małerl•łu 
i · robotę. 

Emll Szmechel 
Piotrkowska 98, róg Prnjua· 

rylanty 
złoto, srebro, perły, zęby sztuct.• 

ne nawet pełamane oraz 

kwity lombardowe 
kupuje i płaci o SOo/O. więcej nit 

wszędzie, 

u 11ewi=n Piotrkowska 41, 
lllD'll • Im · ~ sklep frontowy , 

Lekarzem swego zdro,via 
je.t ten kto jada 

JARSKIE OBIADY 
I KOL.ACjEl!I 

Polskie Zrzeszenie Jaroszów, I 
Piotrkowska 114, I p. fr. f 

Obiad od 1 zł. 

LE 
pojedyńcze oraz komplet· 
ne urządzenia poleca naj• 
taniej · i najdogodniei tylko 

znana •olidna firma 
I. M. TEAKEL TAUB 

12 ~~!~~.~!·~~~ 12 
LECZNICA 

dla przJcbodzącycb chorycl 
gabinet dentystyczny 

i Instytut Roentgen.owski 
(Djagnostyka, terapja powierz

chowna i lekko-głęboka) 
przy ul. Zgierskiej 17 1 tel. 16-33 

f. Larttpa kwarcowa. Djatermje. Sz:cu-
' pienie ochronne, Analizy. 
Przyjmują lekaue: 

Dr. GOLDSTEIN-POLAK 
Or. JUSTMAN 
Dr. M, KANTOR 
Dr. PAPIERNY 
Dr. RAKOWSKI 
Dr. ROZENCWAJG 
Dr. RÓŻANER 
Dr. W AJNBERG 
Dr. STUPEL 

Lekarz dentysta GRODZIEŃCZYK 
• „ N. ROSES 

Lecznica c&ynna cały dziefl . 

• 
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Od wtorku dn. 30 listopada do poniedziałku 6 grudnia r. b. ~N qsoBY: T~mry Wt. BRACKI, art. teatru · g,o 
kte~o, ~ra~ow, Aza IRENA JEDYŃSKA, pri1' 

CHA TAODZAY WSIA 
„~ N 
d-o atru W1"1k1ego, Poznań (b. primabal. Opery w~ 

Pracowników 
"tl c» 
~·a Motruna, KAZIMIERA SKALSKA, art. teatru p 
~.g I Pal\Stwowych 

w Warszawie. 
"O „ 

Sceoarj~sz. i reżyserja: ARTUR TWARDY~ „ . 

Sienkiewicza 40. 

- -, ' Kursy Kosmetyki Praktycznej 

I D-ra MARJI LEWlnsonoWEJ I 
CEGIELNIANA 6, m. 3, front ł·aae p. 

Pielęgnacja twarzy i ciała. Masaże. 
Zapisy uczenie codziennie od 11 - 12 rano. 

\a, ;w Kurs łrzymie;::zny. _ J 

-··----·--------------
Poszukujemy do Przędzalni Bawełny 

Majstra Oddziału Priygotowawuego, 
po1fadaf-cego dobrą praktykę, s1c1egółnie w Z11rseblami. 

. Z11ł~1zenia .pisemne przyjmufe Dyrekcja na1zel fabry
ki przy ul, Mil1onowef, róg Pr1ędzałnianej. 
Tow. Alle. Wyrob. Wełnianych I Bawelnlaa)'cla 

Teodor Steigert w Łodzi. 

Masz katar? 
lub chcesz mu zapobiec, nabądź 

Q Z Q L H w estetycznym kieszonkowym 
Ił pulweryzatorze. 

W aptekach i składach aptecznych 
Skład Główny: T. A. LUDWIK SPIE&:, i 

w ŁODZI, Piotrkowska 107. 
SYN 

I 
..Przychodnia przy Zielonym Rynku" 

Pallska 23, tel. 45-10. 

Lecznica lekarzy specjalistów i gabinet 
lek.-dentystyczny czynn~ od 

9 rano do 8 wiecz. 

Do akt. Nr. 2773, 
2774, 2275 1926 r, 
Ogłoszenie 
Komornik prsy s,
dzie Okręgowym w 
ł.odzl S. Góraki. 
:samieszkały w to· 
dzi przy ul. Sienkle 
wicza 9, na zuad:d.e 
art. 1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłana. .te 
w dniu 3 grudnia 
1926 roku - od 
itod1lny 10-el rano, 
w ł.odrl. prsy ulicy 
Narutowicza nr. 49 
odbędaie się sprH• 
dat pnez licytacf• 
ruchomoki, nalet11· 
cych do Mordki 
Pechmana, składa
jącyeh si• z me
bli ocenionych -
sumę 1940 sł. 
Ud•. da. 2/Xl,Hr. 

Komornik 
S. Oónld. 

Do akt. Nr 2774-26; 

Ogłoszenie. 
Komornik prJIT 

Slld:de Okręgowym 
w ł.odzl, S. GÓR
SKI, zamieu. w 
ł.odzl, przy ullcy 
Sienkiewicza 9 na 
zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, te 
w dniu 3 grudnia 
1926 r, od g odi. 
10 rano w ł.odzł. 
przy ul. W schod
nie! 55, odbędzie 
się spr:z:edat przez 
licytację ruchomoś
ci naletących do 
Adama Kotlickiego 
składąjących się z 
mebli. oc11nionych 
na sumę 700 1ł. 
!ódt. d. 3/XI-36 r. 
Komornik 

S. Górski. 

Doakt, 1452-J6 r. 

Og~osŻenle 
Komornik przy 

Sąd:llle Okręgowym 
w todzł A. I.ago 
dzl4•kl, zamiesz
kały w Łodzi, przy 
Ul. Kilińskiego 55 
aa zasadde art.1030 
ust. Post. Cyw„ 
ogłasza te w da, 
7 grudnia 1926 r. 
od godziny 10-ef 
rano w lodzi pn:v 
ul. K.iłlt1skiego 194 
od b ę dz ł e 1łę 
sprzedat pnes llcy
łację ruchamo§cł 
naldących do flr. 
„ Tow. Akc:. Manu 
faktury W eł'llanej 
Hugo W1dfson• i 
1kładaf1lcych Ił• • 
250 kocy wełnia
nych, ocenionych 
na sumę 4600 Zł. 
ł.ódł. dn.27/XI 36 r. 

Komornik 
A. ł.agodalliakl 

Br. AHnA 
ROSEftBER60WA 
Cbo1rob7 •k6irne 
I wenel')'c•ne 

kobiety I dzieci 
przyjmufce od 3-5. 
-~----

Dr. med. 

lełig~onowa 
Akusxnia- choro
by kobleoe i we
neryczne (wyłącs· 
nie u kobiwt); pora
dy dla kobiet cię
tarnych, 111/a -1 i 

4-7. 
Plotrkow•kl\ 8-1 

Do akt, 979 1926r. 

Ogloa•enle 
Komornik przy 

s,d.ie Okr•llOWflll 
w Lod1l S. GcSir· 
ski, samłeukały w 
ł.odzi prsy uL Sien
kiewicza 9,aa zasa• 
d1ie art. 10JO U. P. 
C. ogłaua. te w 
dn. 7-go frudała 
r. 1926 od f. 10 raao 
w ł.od1l prsy 11lłcy 
Wsehodnlef nr. Sl, 
I AL Unii pod nr.14 
odbędzie 1lę 1prH
da.t pr11e:s lkytaci• 
ruchoma'oł nalet,. 
cych do Jankla 
Zendla, składaf,
cych 1ie z mebli 
I 150 1lę1i, ocenio· 
nych na 111mę 1120 
1ł. 
ł.6dt, d.:n/XI. l6r. 
KOMORNIK 

S. Gdl'•ld. 

ODUJiUBBlllDll. 
Komo1'nlk puy 

S,dale Oltręfowym 
w l.od1I, na pow. 
ł.ódzkl, Jan AD· 
drseJow•kl, sam. 
pny ul. Orlef nr. 3 
na :suadzle artyk. 
10JO Ust. Po1t.Cyw. 
ogłaua ie w dn. 3 
!?rudnia 1926 roku 
od god1. 10-ef rano 
w Z g ie r z u odbę· 
dsl1 •19 1pnedal 
pr:sez llcytacf • pu
blicznfl ruchomołcł 
nałet,eych do flr, 
Tow. Akc. Julfuaza 
Hoffmana I 1kłada
fących się z 7-miu 
Tokarl1 w pełaym 
komplecie, oszaco
wanych na og6In, 
1111m, 3,300 5764 
Koroornik 
J. AndrzeJewUL 

Dramat 7-miu aktach osnuty na tle powieści 
„~ 

w 
„ Zd1ęc1a plen~ro';e: MAKS F ASSBEND~ c::i.c» 
• "E 

J. K. KRASZEWSKI EGO „ "O 
<> QI o „ ANONS: Od poniedziałku 6 do środy 15 g~ 

„VARIETE" 

DR. 

b. lekarz Szp. nr. 
l.az:arza. 

Specjalnie choroby 
1kórne, weneryczne 

ł moczopłciewe. 
Ulica Zamenhofa 

(Rozwadowska)nr. 6 
Przyjmuje od 9-10 
z rana i od 5-7 
wiecz. W niedzielę 
od 10 do 12 z rana 

NA RATYlł 
NaJlepsze t o w ary 
na damskie zimowe 
pła11cze l męelde 
palta oraz wykwln
łn1& bielł1nę damski& 

OBUWIE 
tanio na dogodnych 
warunkach kupić mo 
tna tylko w firmie 

,,KREDYT" 
NawirotNir. 15. 

róg( Sien~. 1 p. ft. 

Dir. 

~r. Heller 
Choroby sk6me 

wenervczne. 
1-2 • 4-7 

Słenklewlc•a 52 
róg Nawrot 

wg. t-2 14-6 
Cen)' lecznic. 

Dr. med. 

o. „ 

J1satr l 1m1. 

Zaofiarowane. 

Pouuhf• zdolnef 
ekspedfentld do 

cukierni oferty do 
adm. „Kuriera ł.ód1 
kłego pod „A. B." 

Osoba łnteli11entna 

ZYQMUnT 

u.1i8in H JYftfH ftiewiai~~i 
choroby nerek, Sienkiewicza M. 

Młoda panienka -
Pl która :sna się aa 
szyciu potrzebna do 
pnmocy w l!O•po· 
darstwie, - Tamte 
potrzebna 15 - 16 
letnia dziewczyn
ka z dobre! rodzi
ny. CellielnJaaa 6, 
m. 3. 61345 

C""bt-;p;ć na poaył· 
L4 ki potuebnv. -
Zgłosić się Piotr
kow1ka 85 do szko 
ł-, mlęd:sy " 1 a 2po 
południu. 

1 dobrego domu 
łagodnego ~harald, 
poszukufce sara:s po 
11ady do dzieci lub 
st. osoby. Przvfmie 
na wyJazd lub w 
miej1ou. Oferty sub 
!!N}e wymagaląca•. 
ftłelęgaiarka, z do· 
l' bum! referencja 
mł. bard1n 1krom
nych wyma1tań, po
jedzie z: chor" o-
1obą do Zakopa
ne40. O f e r t "I 
dla .Sioatrv• do 
.Kurjera ł.ódz.„ 

Latale i mlmkanla 
Przyjmę na mieaz

kanle z utrzyma
niem lub bez, oraz 
suteryny do oatą
pienia. Andrzeja 60, 
m. 22. 6749 

Cegielniana 43 

- tel. 41-32. -
Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych i moczo
płciowych. Lecze
nie •zt. słońcem 
wyłynowem. 

Przyjmuje od 8-10 
pned południem i 

od 5-8 popoł. 

Dr. med. 

Róianer 
powrócił 

Choroby •k6r
ne, wener7czne 
moczopłciowe 

Leczeałe szłncz 
nem •łońeem 

górski em. 

NARUTOWICZA 9 
(DZIELNA) 

telef. 28-98. 
Przyjmuje od 8-10, 

od i 5-8. 

Dr. 

UUP!I 
Szkolna 12. 

Choroby, 1k6me 
włosów, wenerycz
ne i moczopłćiowe. 
Leczenie światłem 
(Rentgen. L a m p a 
harcowa) Elektro-

terapia. 
Przyjmuje oel 6 - 9 

wieczór 
Panie od 12-3 po 

poł. 

Dr. med. 

~~J~Ul~KI 
choroby skórne 
włosów wene• 
l')'CZne ł moczo• 

płciowe. 

Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 

Zawadzka nr. t. 
Telefon 25-38. 

' i,'" ~ > • 

„' 1, .... 

pęcherza i dró~ Choroby skórne I 
moczowych. wenervczne. 

PrsyJmul• od 1-2 Naświetlanie 
I od 5-8. lampą kwarco- ftuuukuje się zdol 

I" nych woiater6w. 
Oferty z referen
cjami do hurtowni 
Ziełke!!o. Piotrkow 
ska 152. 

Pokój umeblow·~;;
przy rodzinie dla 

fednej albo dwóch 
osób do wynajęcia . 
Kuchnia do dyspo
zycji Sienkiewicza 
74, m. 29. 6734 

Pliramowłc•• U wą. 
dawnle!Ol1111i1ka 1 Przyjmuje od 7 do 

tel. •&-95. 9 po południo. 

!'!m . 

I 001.0SZENIA DROBNE. 
p0 10 (1'0UJ' za W}'tu. Ola po-

Poszukiwane 

i ~
 pn.a 5 croszy ca . 

,.. \YJTD. Najmnte!ne 01doszente 
SO ll'OSZJ'. 

l'Jml„„ ... l!llllllDmlmllllr.lmal ... llml ... mD 

Mętc1yzna :s wy-
111 kształceniem śre
dnim poszukuje 
DO•~.dy w handlu, 
lub pr:iemyśle. KH· 
cja zap•wniona ma
f lltkiem, mote być 
pienię.tna, lub sa 
wyuukanie posady 
potyc:zę 1000 zł. -
Oferty „Kauela za
pewniona". 6685 

Samotna pani po
eladaf 11,ca więk

sze mieszkanie po
s11ulcufe od zaras 
sublokatorki. Wia
domość Piotrkow
ska 174, mleczarnia. 

IHłl I lłlthDmllłl · 
nauczycielki z fran· 

cuskim i musy• 
k,. freblanki. inte
ligentne oaoby do 
sarz-du domem -
Świadectwa chlub
ne. poleea Biu1'o 
Adamowłc1owef -
Piotrkowska 91. 
ltenografji wyucsa 
O obecnie darmo, 
U1toWDie Redakcfa 
Stenografa, War
uawa, S.acsysla I~. 

Tanio! gruntownie 
udslelam l•kcfl 

muzyki aa skrzyp· 
ca.eh, fortepianie, 
mandollałe, gitarze 
oru teorjl. Amato
rom metodą 1kró
coa\. lastrum1nty. 
nuty aa miej1cu, 
fortepian na lłodzi
llY do el(zercytowa 
nła Zielona 23-:24 

6759. 
i•miec w y u c z a 
niemi~ckiego 11yb 

ko, zaaadniczo. ł1t
hr~ metod1&. Cena 
przystęDna. Oferty 
pod "Niemiec" do 
„Kuriera Łódzkie· 
go". 6776 
ltudcnt udziela ma
U tematyki, łaciny, 
fli.,-kl. Języków. -
Kilłdskiego 96 - 3, 
na prawo godz. -
3-4. 6754 

IUDDI l IPPHdai 
Inn Meble! Dywa 

IUI ny, łótka me 
talowe, materace 
patentowane, oto
many, lełanki, JD•· 
ble klubowe, garni
tury aaloaowe w 
dutym wybor:se naf 
taniej pQleca Maita 
zyn .Mebli Plotrkow 
ska 116, I piętro 
front, teł. 21-61. 

Obuwie trwałe 
zgrabne tanio na 

raty „Kredyt" Na
wrot 15 I p. 5677 

Wyprzedał 4wlazd 
k'ł'W-. poleca 

Zakład tapicerski 
Braci Gabołów, ul. 
Nawrot 8, w dużym 
wyborze otomany. 
tapc:any, letanki 
i krzesła: ceny ni
skie. Za rtot6wkę ł 
na raty. Zakład n:e 
został przeniesiony, 
filii tadnej nie po
aładamv. 6727 

Sp1%edam „ powo
du wyJazdu, sklep 

apożywczo-kolonial 
ny. Wiadomość. ul. 
Wy1oka 20. 6790 

B;dh'.;;~węgiel 'i 
draewo w dob

rym punłu:le do ed
at,plenla zaraz. -
Wiadomość ulica 
Brzeaka 13, m. 8. 

D-;,"'-;;;;;;-d'.;;i;-;J-
plalnla ciemna 

dębowa, kredens i 
kuchenne urz,dze
nie. wszystko w do
brym stanie. Gdad
ska 4, m. 3 6828 

Sprzetłam 5 domr 
(komplet orkie

strowy) oru duty 
repertuar. - Hotel 
„Savoy" Nr. 317. 

6791 

Pianino zagranic1-
nej firmy w do· 

brym a t a n I e do 
sprzedanill w Zt!e
rzu. u!. 1-go Mała 
23, parter, pr. str. 

amotna osoba przrj 
mię inteligentne

go pana na miesz
kanie. Radwańska 
47, m. 63, oficyna. 

6751 

nlaniatka młoda ru· 
tynowana pon•- sklep kolon!alno-

kuje posady. Ulica apotywcz:y I prz:y 
Styckiewlcsa 30, m. ległym mieezkaniem 
4, Bneść n/B. do od1tąpienia Wia 

~·~r~·--- domość w admini-

o~rodnik z dłu~o- stncii "Kuriera L. • 
letnią praktvk11i 

obeznany.,, ho::!ow- ftokój ładny. słone· 
li wszelkich warzyw I' czny, umceblowa
l kwiat6w, zna do- ny z wejściem. nłe
brze rolnictwo, po- krę~ufa.cem puy in-
1xukuje posadv od teligentnei rodzinie 
1tycznia, merca lub od zaraz do wyna
kwłetnia. Adres po- jęcia Wiadomość, 
czta Pabianice ul. Konstantynowska 
Konstantynowska 8 77, m. 5, 1II piętro, 
pan W ędler dla Bu- front. 6846 
gałsklego. 6848 zamotny samotny 

ff, ;"awco;.-. z u k·a oficer ponukule 
zajęcia w domach od 1 wz~lędnie 7 

prywatnych. Oferty gradnla 1926 r. I•· 
sub "G. R." 6849 den do dwóch •le

- gancko umebłowa-
1'.lłoda, przystofna. nych pokoi wśród• 
l'i inteligentna pan· mleśclu Jako wa
na, pouukui• poH· runcek aiezb,dny: 
dy ekapedjentki. - odd1delne wel•cłe. 
Posiada dwul1tn(' • klatki ichodowef
praktykę. tashwe Oferty pod „Zamot
oferty prou• skie- ny oficer" do ad 
rować do admini- minlstraćil pisma, 
stracji „Kur. Łódz-
kiego" pod „Praco- pokóf umeblowany 
wita". 5~39 wynaimę. Obia• 

dy wydaje zdrowe, 
nlelęgniarka. lforli- smaczne I niwdro
ł' wa i sumienna w gie Konstantynow
swych obowl11izkach ska 19, m. 9. 6829 
pouukuje pracy - • • 

ę!przed1am dom mu- bardza chętnie zaj- notr:sebny od dnia 
U rowany i drew- mie się dziećmi, fak · 1 s~ycznła 1927 r. 
niany • ogrodemi równie! starHll o• lokal frontewy du
owocowym przy ul. soba. jako towany- ty, przynafmniel o 
Aleksandrow1ltlei. sz:ka. Mote być na dw6ch ubigaciach, 
Wiadomość Klinka, wyjazd. Laskawe przv ul. Piotrkow· 
Żubardt 21. eferty pronę akie- ski~j od Nawrot do 

Ć d d · • t 6-Ao Sierpnia -

K
redens dębewy rowa o a m1n1s • „ 'l K I ł.6d naprzedsiębiors.two okazv1'nie do rac1 „ ur era z· 

k. " d z " handlowe. Warunki 
apnedania. Kon- 1ego po • aru 5559 z podani em cenv 
sta11tynowska Nr. 9, · .Spółka Akcyfna". 
u tapicera. · 6837 l/lłoda inteligentna 6840 
llotor na ropę 35- 111 osoba z ośmło· I 6 ł I 
111 40 koni siły, w łetni1& praktyk11i ban li A ł 

•rnaczne ob i ad.., 
l1 domowe po 1 20 
ul. Traugutta 11 -
m. 9, lewa oficyna 
od 1-4-ej 6824 

dobrvm stanie do kow' poszukuie fa· 
sprzedania. Oferty kie!kolwiek po1ady. 
s11b "\fotor" do ad- Wymagania Jaknal
młnłstracji „Kurjera skromniejsze. Ofer-
ł..ódakłego•. 6770 ty 1ub .H. R." 

-
Zahooane 1 ~:~ Zag 
nastąpi ohrarci1 
wykwlntnerto pena
jonatu .Nlnrana
Stefi" - Chałubiń
skiego, pod nowym 
:sarz,dem. Doboro
we towarzystwo -
kuchnia plęrwno
rzędna. Ceny nor
malne. - Przyjm11fp 
zamówienia. 575'2 

IZfzb!et 
od pobi" 
monaego 
31 pray 
dnief, z~ 
Zulutt-
1wr6clć11t 
llJlll ... 
?J!~gr!t 

Kapelusze przera
biam tanio i gus

townie według nał
nownych żurnali, 
fn_9on ł praca 3 zł. 
Ul. Kilidailego 133 
lewa oficyna II pię
tro. 613 

Mechaniczną tkal
)lł nia 12 krosien 
angielskich , korto
wych, kompletnie 
urządnona w ruchu 
zara:s do wvdder
żawienla. Wiado
mość Cegielniana 
nr. 68 u gospoda
n:a. 

Matr1mnnialne. 
fihcesz szybko i dob 
U rze wylść zamllt 
lub się ożenić? Na
pisz do MiędzJna
rodowego b!ura ko
Jauenia małteństw 
„Matrymonium" w 
Warszawie, ul. No
wog.-odzka 36. Sci
sła dvskrecia za
pewniona. Wybór 
olbrzymi! 

Mdhństwa 1kute
l'I cznie kolarzy 
biuro .Argus", -
Piotrkowska 90, -
Zjlłoneni 1 pań przyj 
mule zaufana dama 
poni1dzlałkl. środy, 
czwartki 6-8 wi1-
czorcem. Absolutna 
dy1kraćja zapew
niona! 

Młc.da panna z do· 
Pl brego domu in
teligentna zamołna 
pragnie zapoznać 
pana dobru usytu
owanego - inteli
gentne~o. cel ma
trymonialny. Oferty 
1ub .Upofenie•. 

6844 

lBUDblODI dDłDl!llBIJ 
flaginął wyrok z 
U powództwa Na
tanaela Włes1'go 
pr:seciwko Edwino
wi Wiktorowi I J 6-
zefle - małtonków 
Wite i Hermanowi 
Witemu o Q OOO zł. 

Wł Magrowskl, ul. 
Sienkiewicza 79, 

•llabił ksll\tkę Karr 
Chorych, wydaną 

w Łodzl.~----
h~ul Górneclci -
!l Poludniowa lO, 
zgubił paszport poi 
skł wydany w Ło
dzi, ora:s ksi11itecz
kę wojskową wy
danll w Łodzi w 
PKU 

Dr. 

W. ~ali[~a 
choroby •kó!'ne 
I weneryczne. 

Tylko kobiety. 
Przyjmuje od 12-2 

i od 4-7. 
Pańaka U m. 14 

róg Zawad1. 

latm 

l. 

apecj 
uaz„ 
gardła 

Konda~ 
prsyjmaif 

I o4 

CENA PPf:NUMERATY: 
__ -;-_ _;,, _______ ... ~ ·····-··----· ----------~--------------...... -----

ce N Y O Ol O s .z E A: Ocloszenla zamteJscowe o SO oroc. droteł. Konto cze· 

lrow e 

P. K. O. 

• 81747. 

W l.odzt z rued1- i:Iod. llustr. mleslecmłe llł. UO Przed tekstem 40 cros%.Y u wferu milJmetr. t lun. (strona 4 famy) Zananlczne o 100 nroc. droteL. 
W tekście 40 • • • • I • ~ • 4 • Każda nowa oodwytka obowfazułe wszntlde łut Dr!l' 

Oła robołnlk6w • • • 
Na prowlncJl • • • 
Zarranłcl\ • • • 
Odnoszenie do domu • • 

„Kurier Łódzki" i . .Łódzkie Echo Wieczo 

Redaktor Naczelny: 

c...law Gamkow1ki. 

-:::r&:W•·*™ 

• 3.70 

„ 4.10 
~a tekstem 30 • • • . "--• ' ' • • 4 " szenia do zmiany cen bez uprzednle11:0 zawiadomienia. .I 
„.ekrolorł 38 • • · • T • • 4 „ Za termlnoWY druk odoszed. komun.lkat6w I oflar a~ 
Komunikaty 30 • „ • . • I • • 4 „ nie odpowiada. 

• t0.50 Zwyczajne 8 „ • • • l • „ !O tam6w ArtykałY. nadesłane bes oznaczcnła boaorartam. awAfAll 
• 30 Drobne 10 rr- ooszultłwanłe ortC)' 5 rt• n WVT8Z - aaJmnłełsze odo- bezi>łatne. -n 

e" ł • szenie 50 u. Odoszenle nadesłane oo ftldz. 7 wlecz. o 30 oroc.11rotel. Rekootsó• zarówno llłYtYch tak I odrsncoaycb rei!akdl 1*1 
~czn1e 11 odnoszeniem do domu zł. 6.90 miesięcznie. 

Odbito •e własnej drukanll 111. Zawadzka Nr. 1. 'Wydawca: Jan Stypułkowski. 
s ęo-tnlenl& f-wa Drukauko-W~wnlcup liii 

I 
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